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„Jeszcze sobie państwo 
na wczasy pojedziecie” str. 3

Dariusz Miliński, najpopular-
niejszy artysta regionu: 

Na pewno 
nie pójdę 
do nieba. 
W Starym 
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krwawych 
opisów...
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Lewe rozliczenia 
z NFZ str. 7

Kompas Górski
na majowy weekend
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Służba zdrowia to odwieczny 
temat do narzekań. Pacjentów 
na niewystarczającą opiekę me-
dyczną, pracowników szpitali lub 
przychodni na system i zbyt małą 
ilość pieniędzy przeznaczanych 
przez nasze państwo na opiekę 
medyczną. Niestety, nie wydaje się, 
aby którakolwiek siła polityczna 
była w stanie sprostać zadaniu, 
była na tyle mądra, konsekwentna 
i zdeterminowana oraz wolna od 
nacisków wszelkich grup intere-
sów, aby służbę zdrowia zwyczaj-
nie uzdrowić.

Od dłuższego czasu piszemy 
o patologiach, które dotykają ten 
system. O pacjentach, którzy choć 
dawno nie mieszkają w Polsce, 
dalej funkcjonują w medycznych 
kartotekach i pobierane są za nich 
pieniądze. O skandalicznych prak-
tykach przedstawicieli medycz-
nych, którzy zwyczajnie korumpują 
lekarzy, aby Ci wypisywali swoim 
pacjentom określone specyfi ki. 

W tym tygodniu kolejna publi-
kacja o chorobie toczącej służbę 
zdrowia. Tym razem nasi Czytel-
nicy dowiedzą się, dlaczego tak 
długo muszą czekać na niektóre 
badania czy specjalistyczne pro-
cedury medyczne. O szczegółach 
tego oszukańczego systemu moż-
na przeczytać w tekście pt. „Lewe 
rozliczenia z NFZ”.

Oczywiście, nie wszyscy leka-
rze czy menedżerowie pracujący 
na rzecz placówek służby zdro-
wia są nieuczciwi. Sam niedaw-
no zmuszony byłem korzystać 
z usług naszego, jeleniogór-
skiego szpitala i widziałem tam 
osoby pracujące z oddaniem 
i pasją. Chciałoby się, aby pa-
cjent zawsze miał takie wrażenia 
po kontakcie ze służbą zdrowia. 

Niestety, dopóki każda złotówka, 
przekazana przez skarb państwa 
na naszą opiekę medyczną, nie 
będzie skrupulatnie rozliczana, 
dopóki za nieuczciwe praktyki nie 
będą groziły nieuchronne i wyso-
kie kary, dopóty będzie istniała 
pokusa, aby z tego nieszczelne-
go systemu fi nansowania służby 
zdrowia wyprowadzać niemałe 
środki boczną furtką. Dlaczego 
kary powinny być tak restrykcyj-
ne? Ponieważ mówimy nie o insty-
tucji organizującej letni wypoczy-
nek, ale o poradniach, szpitalach, 
centrach medycznych, które mają 
za zadanie ratować nasze zdrowie 
i życie. Jeżeli ktoś wyprowadza 
z tego systemu w sposób nie-
uczciwy choćby złotówkę, to tak, 
jakby kradł tygodnie lub miesiące 
czyjegoś życia. Kiedyś patologie 
podobnego rodzaju kojarzyły się 
przede wszystkich z kopertami 
dla lekarzy i przysłowiowymi 

„wyrazami wdzięczności”. Teraz 
są to przestępstwa popełniane 
w białych rękawiczkach a pole-
gające na wyłudzaniu ogromnych 
pieniędzy z całego systemu opieki 
zdrowotnej. I, niestety, niewiele 
wskazuje na to, że sytuacja ta 
ulegnie istotnej poprawie.

Andrzej Buda
buda@nj24.pl

W trakcie odbioru technicznego bloku 
nr 5 na jeleniogórskim Zabobrzu okazało 
się, że budynek w ogóle nie jest podłą-
czony do sieci gazowej i wodociągowej. 
Kiedy miesiąc później wprowadzili się 
lokatorzy, okazało się, że grzejniki nie 
grzeją lub przeciekają, instalacja jest 
nieszczelna. ADM przyjmowała dziennie 
po piętnaście reklamacji zdenerwowanych 
mieszkańców. Tylko wykonawca instalacji 

- Wrocławskie Przedsiębiorstwo Robót 

Inżynieryjnych - zachowało stoicki spokój. 
Budynek odebrano....


Aby obejrzeć western, nie trzeba koniecznie 

pójść do kina. Do takiego wniosku doszedł 
reporter, gdy niedawno próbował zdobyć bilet 
na film „Twarz zbiega”, wyświetlany w kinie 

„Marysieńka”. To, co działo się przy kasie, 
do złudzenia przypominało mrożące krew 

w żyłach obrazy z życia Dzikiego Zachodu. 
Dziesiątki długowłosych młodzieńców przy-
puściło ze wszystkich stron szturm na kasę, 
włażąc sobie niemal na głowy. W ruch poszły 
pięści... Niestety, milicjanta przy tym nie było, 
toteż nieliczni z tych, którzy stali w kolejce, 
zdołali kupić bilety.


Problem - co dalej ze schroniskiem 

„Bronka Czecha” - nadal żywo interesuje go-
spodarzy regionu i jeleniogórskich działaczy 
turystycznych. (…) Uzgodniono, że przyszły 

„Bronek” stanie w pobliżu skałek (tzw. Kotków) 
na prawym górnym skraju Polany,w miejscu 

gwarantującym najlepsze nasłonecznienie 
i najbardziej rozległy widok na Karkonosze.



MHD-owski „Komis” przy ulicy Ko-
nopnickiej w Jeleniej Górze przeniesiono 
do nowego lokalu chyba na zasadzie 
przerzucania „parszywej owcy”. Mimo że 
sklep ten przynosi poważne dochody, nie 
zadbano zupełnie o znośne warunki pracy. 
Ekspedientki poubierane w kufajki siedzą 
między wiszącymi futrami i tupią zziębnię-
tymi nogami o betonową podłogę.

Wybrał: GOK

48 lat temu w NJ

17 kwietnia w Pieńsku koło Zgo-
rzelca przeniesiono się w czasie 
do drugiej połowy kwietnia 1945 
roku, kiedy trwały krwawe walki za 
Nysą Łużycką. Rekonstrukcja po-
tyczki zbrojnej pomiędzy oddziałem 
polskim a niemieckim, z udziałem 
mundurów i pojazdów, jakie znajdo-
wały się wówczas na wyposażeniu II 
Armii Wojska Polskiego, i Rajd Po-
jazdów Historycznych „Łużyce 1945” 
zorganizowano 70 lat po pamiętnych 
wydarzeniach. Projekt miał uczcić 
pamięć żołnierzy II Armii Wojska 
Polskiego walczących na Łużycach 
w kwietniu i maju 1945 roku. 

W trzydniowym rajdzie wzięło udział 
50 osób, między innymi z Ostrowskiej 
Grupy Rekonstrukcji Historycznej, 
Stowarzyszenia Historycznego „Sagan” 
i Stowarzyszenia „10. Sudecka”. Po 
drodze uczestnicy odwiedzili Toporów, 
aby złożyć kwiaty pod pomnikiem 
upamiętniającym bohaterów II Armii 

WP i teren, gdzie rozegrała się jedna 
z ostatnich walk II wojny na Ziemi 
Pieńskiej. W Zgorzelcu zwiedzili Stalag 
VIIIA i Cmentarz Bohaterów II Armii 

Wojska Polskiego, a w Platerówce 
izbę pamięci. Kolumna pojazdów 
z okresu II wojny światowej dotarła 
nawet do czeskiego Frydlantu. Rajd 

i rekonstrukcję historyczną przygoto-
wało Euroregionalne Centrum Kultury 
i Komunikacji w Pieńsku. 

MPP

70 lat po forsowaniu Nysy Łużyckiej
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Jean-Claude Juncker od roku 2005 do roku 
2013 był przewodniczącym grupy euro i naj-
starszym stażem członkiem Rady Europejskiej. 
W decydującej mierze wpłynął na kształt trak-
tatu z Maastricht i jest zwolennikiem Europy 
ukierunkowanej na stabilność i wzrost. - Jego 
ostre i oparte na doświadczeniu analizy o ekono-
micznych i politycznych możliwościach zawsze 
uwzględniały aspekty ludzkie i społeczne. Doma-
gał się europejskich standardów minimalnych 
w prawie pracy np. w ochronie przed wypowie-
dzeniem i płacami minimalnymi i walczył prze-
ciwko dumpingowu - podkreśliło w uzasadnieniu 
swej decyzji Towarzystwo Nagrody Mostu. 

Międzynarodowa Nagroda Mostu, czyli Brüc-
ke Preis, jest przyznawana od 1993 roku; po-
czątkowo przez miasto Görlitz, ale od 2001 roku 
pełni rolę wspólnej nagrody Europa - Miasta 
Zgorzelec/Görlitz. Przyznaje ją Stowarzyszenie 
Wspierania Międzynarodowej Nagrody Mostu 
Europa-Miasta Zgorzelec/Görlitz, a o tym, kto 
w danym roku otrzyma nagrodę, decyduje osta-
tecznie Towarzystwo Przyznawania Międzynaro-
dowej Nagrody Mostu Europa-Miasta Zgorzelec/
Görlitz pełniące rolę jury Stowarzyszenia. Zasia-

dają w nim mieszkańcy Europa-Miasta i osoby 
działające na jego rzecz, w tym nadburmistrz 
Görlitz, burmistrz Zgorzelca, biskup 
regionalny diecezji Görlitz Ewange-
lickiego Kościoła Berlina-Branden-
burgii - Śląskich Górnych Łużyc, 
biskup biskupstwa Görlitz Kościoła 
Rzym.- Kat. oraz rektor Wyższej 
Szkoły Zittau/Görlitz. Wśród do-
tychczasowych laureatów nagrody 
znajdują się m.in. Adam Michnik, 
czeski opozycjonista Jiři Gruša, 
założycielka Fundacji „Krzyżowa” 
dla Porozumienia Europejskiego 
Freya von Moltke, prof. Włady-
sław Bartoszewski, były premier 
Saksonii prof. Kurt Biedenkopf, 
Günter Grass (nie odebrał nagro-
dy w związku z kontrowersjami 
wokół jego służby w oddziałach 
Waffen-SS), prof. Norman Da-
vies, Tadeusz Mazowiecki czy 
dr Witalij Kliczko.

(mat)

Nagroda Mostu dla Jean-Claude Junckera
Jeszcze nie wiadomo  dokładnie kiedy, ale Międzynarodowa Nagroda Mostu 
Europa-Miasta Zgorzelec-Görlitz za rok 2014 zostanie wręczona Jeanowi 
Claudowi Junckerowi. Towarzystwo Nagrody Mostu dostrzegło szczególny 
wkład byłego premiera Luksemburga w pogłębianie procesu integracji 
Europy oraz zbliżania się nowych i starych członków Unii Europejskiej 
w minionych 20 latach. 

nim mieszkańcy Europa-Miasta i osoby 
tym nadburmistrz 

Görlitz, burmistrz Zgorzelca, biskup 
rlitz Ewange-

lickiego Kościoła Berlina-Branden-
burgii - Śląskich Górnych Łużyc, 
biskup biskupstwa Görlitz Kościoła 
Rzym.- Kat. oraz rektor Wyższej 
Szkoły Zittau/Görlitz. Wśród do-
tychczasowych laureatów nagrody 
znajdują się m.in. Adam Michnik, 
czeski opozycjonista Jiři Gruša, 
założycielka Fundacji „Krzyżowa” 
dla Porozumienia Europejskiego 
Freya von Moltke, prof. Włady-
sław Bartoszewski, były premier 
Saksonii prof. Kurt Biedenkopf, 
Günter Grass (nie odebrał nagro-

kontrowersjami 
oddziałach 

Waffen-SS), prof. Norman Da-

Nagroda Mostu dla Jean-Claude Junckera
Jeszcze nie wiadomo  dokładnie kiedy, ale Międzynarodowa Nagroda Mostu 
Europa-Miasta Zgorzelec-Görlitz za rok 2014 zostanie wręczona Jeanowi 
Claudowi Junckerowi. Towarzystwo Nagrody Mostu dostrzegło szczególny 

pogłębianie procesu integracji 
starych członków Unii Europejskiej 
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Elżbieta Warchol wcale nie za-
mierzała zmieniać czegokolwiek 
ze swoim długiem. To przypadek 
zdarzył, że firma kredytowa wzięła ją 
na celownik, a ona dała się oszukać, 
wyłudzono od niej podpisy. Tymcza-
sem kancelaria prawna straszy ją, że 
ma zapłacić ponad 6 tys. zł. 

Zaczęło się od tego, że w styczniu 
br. siostrzeniec pani Elżbiety próbo-
wał w firmie doradztwa finansowego 
wziąć pożyczkę. Dotarli do położo-
nego w centrum Jeleniej Góry biura 
firmy - jak to bywa w tej branży - bez 
nazwy. Kredyty, doradztwo, pożyczki 

- takie słowa widać było na witrynie 
punktu. - Siostrzeniec ma na głowie 
komornika, więc potrzebował porę-
czyciela. Na miejscu okazało się, że 
nie mam być poręczycielem, ale to 
na mnie ma być kredyt. Wycofałam 
się więc - opowiada mieszkanka 
Kowar. W trakcie ustalania formal-
ności pracownicy wypytali dokładnie 
o sytuację i zadłużenie pani Elżbiety. 
Tę wiedzę wykorzystali, kiedy tydzień 
potem zadzwonili, kusząc lepszą ofer-
tą, niższymi ratami spłaty. 

Doszło do spotkania z przedstawi-
cielką firmy. Pani Karolina roztoczyła 
przed rodziną Warcholów świetlaną 
przyszłość. Przejście do firmy kredyto-
wej miało oznaczać, że nie dość, iż raty 
będą niższe, a okres spłaty niezmie-
niony, to jeszcze suma kredytu miała 
być większa. W SKOK rata wynosiła 
430 zł, tutaj miała nie przekraczać 350 
zł. Przedstawicielka przypomniała przy 
tym, że w SKOK-ach teraz źle się dzie-
je, upadają i lepiej stamtąd uciekać. To, 
że to argument raczej dla tych, którzy 
myślą o lokatach, a nie o pożyczkach, 
w atmosferze miłej rozmowy jakoś się 
nie liczyło.- Jeszcze sobie państwo na 
wczasy pojedziecie - mówiła z przy-
milnym uśmiechem pani Karolina. 
Napomknęła, że osobiście dostaje 
mnóstwo podziękowań od ludzi, któ-
rych obsługiwała. Tak im się dobrze 
żyje z nowym kredytem.

Elżbieta Warchol uznała, że przed-
stawiona oferta jest godna uwagi. 
Zgodziła się z niej skorzystać. Pani 
Karolina wyciągnęła kilka zadruko-
wanych kartek. Pokazała, gdzie należy 
podpisać. To była wstępna umowa. 

- A ja durna, zamiast poczytać naj-
pierw, od razu podpisałam - mówi 
kobieta. Przedstawicielka szybko 
schowała sygnowane dokumenty do 
torby, wyjęła kolejną, pustą kartkę 
i na niej zaczęła pisać i wszystko 
tłumaczyć. Pani Elżbieta usłyszała, 
że rata będzie wynosiła nie 350 zł, ale 
przez pierwsze pół roku - 760 zł. Jak 
tłumaczyła teraz pani Karolina, chodzi 
o to, żeby „bank nabrał zaufania”. 
Potem rata miała zmaleć. W między-

czasie przedstawicielka zadzwoniła 
do banku i dyktowała pani Elżbiecie, 
jak ma odpowiadać na zadawane tam 
pytania. Poza danymi osobowymi 
i deklaracją przeniesienia kredytu, 
padło pytanie, gdzie pani Elżbieta 
mieszka. Przedstawicielka Karolina 
kazała jej powiedzieć, że „przy ro-
dzinie”, choć państwo Warcholowie 
mają samodzielne, czynszowe miesz-
kanie. To kłamstwo miało mieć wpływ 
na niższe oprocentowanie kredytu.

Jeszcze w trakcie wizyty pani 
Karoliny klientka zaczęła się reflek-
tować, że coś tu jest nie tak. - Bałam 
się, że te 760 zł to będzie ostateczna 
rata, która wcale się nie zmniejszy. 
Do tego dowiedziałam się, że teraz 
pożyczka ma wynosić 50 tys. zł. To 
dużo. W SKOK miałam przecież tylko 
28 tys. zł. Powiedziałam, że nie go-
dzę się na to. Poprosiłam, żeby ko-
bieta oddała mi papiery, które podpi-
sałam - opowiada pani Elżbieta. Pani 
Karolina, najwyraźniej w myślach 
rozdysponowała już swoją prowizję, 
bo odmówiła wydania dokumentów. 
Przedstawicielka z miłej stała się 
apodyktyczna i nieustępliwa. - Jutro 
państwo pojedziecie do biura i pod-
piszecie umowę - powiedziała. Na 
kolejne uwagi przedstawicielka firmy 
powiedziała, że pani Elżbieta może 
najwyżej jechać do biura i podpisać 
rezygnację z umowy. Kuriozalne 
było, że reprezentantka firmy nie 
dała kopii dokumentów klientce. Nie 
miała ona okazji zapoznać się z nimi 
nawet po podpisaniu.

Po dwóch dniach Elżbieta Warchol 
dotarła do biura kredytowego i napi-
sała rezygnację z umowy. Usłyszała 
wtedy, że nie będzie musiała płacić 
niczego, bo do zawarcia właściwej 
umowy nie doszło. Gdy wydawało 
się już, że niemiła przygoda jest 
zamknięta, przedstawicielka Karolina 
zadzwoniła do mieszkanki Kowar 
z informacją, że będzie musiała za-
płacić kancelarii prawnej ponad 3,4 
tys. zł. - Wyśmiałam ją. Zapytałam, 
za co mam płacić. Przecież umowy 
nie zawarłam, pieniędzy żadnych nie 
wzięłam. I usłyszałam, że podpisa-
łam wstępne papiery... - opowiada 
mieszkanka Kowar.

Pod koniec marca Warcholowie 
dostali korespondencję od wrocław-
skiej kancelarii prawnej. W piśmie 
monitowano o zapłatę 6 tys. zł. 
Pani Elżbieta zaraz zadzwoniła do 
nadawcy tej przykrej korespondencji. 
Usłyszała, że nic się nie da zrobić, to 
opłata za usługę prawną. Rozmowa 
była krótka, bo damski głos szybko 
się pożegnał. Elżbieta Warchol 
wysłała na to pismo do monitującej 
kancelarii z opisem sytuacji i suge-

stią, aby kosztami obciążyć nierze-
telną pracownicę firmy kredytowej. 
Jednocześnie oszukana udała się do 
biura doradztwa finansowego, pró-
bując wyjaśnić sprawę. - Taki chudy 
pan obiecał, że się tym zajmie, skon-
sultuje się i zadzwoni. Mijają kolejne 
tygodnie i cisza - opowiada kobieta. 
Potem Elżbieta Warchol złożyła 
zawiadomienie o próbie wyłudzenia 
i kradzieży w prokuraturze. Czeka na 
kroki organów ścigania.

Jakiś czas po tym zamieszaniu do 
pani Elżbiety zadzwoniła inna przed-
stawicielka tej samej firmy, z tym 
samym tekstem o niższych ratach 
itd. Powiedziała jednocześnie, że pani 
Karolina w firmie już nie pracuje. Tym 
razem kowarzanka nie marnowała już 
czasu na spotkanie z kolejną przed-
stawicielką wciskającą kredyty na 
wątpliwych warunkach.

Próbowaliśmy wyjaśnić sprawę, 
zajrzeć choćby do wzoru przed-
wstępnej umowy, takiej, jaką pod-
sunięto, pani Elżbiecie. W biurze 
kredytowym odmówiono nam infor-
macji, tłumacząc, że tylko szefostwo 
może kontaktować się z mediami. 
Na pozostawiony numer telefonu 
nikt nie odezwał się.

Jadwiga Reder-Sadowska, rzecznik 
konsumentów przy UM Jelenia Góra, 
przestrzega przed składaniem podpi-
sów pod dokumentami, których się 
nie przeczytało albo nie zrozumiało. 
W firmach pożyczkowych może to 
rodzić szczególnie dotkliwe skutki. 
Przypomina, że podmioty takie, 
doprowadzając do podpisania nieko-
rzystnych dla klientów dokumentów, 
powołują się na wolność zawierania 
umów, a zdobyty podpis klienta unie-
możliwia potem odkręcenie sprawy 
w sądzie. W tych umowach zawarte 
są często zapisy wymuszające do-
datkowe koszty, piętrzące dziwaczne 
warunki w drodze do uzyskania 
kredytu. Wszystko to podane jest 
niezrozumiałym dla wielu ludzi, praw-
niczym językiem. Schemat działania 
takich firm najlepiej pokazuje historia 

„Skarbca”, przez którą wiele osób 
straciło mnóstwo pieniędzy.

Sławomir Sadowski

Przedstawicielka firmy kredytowej omamiła mieszkankę Kowar, a ta, 
choć kredytu nie dostała, musi zapłacić 6 tys. zł. Sprawę bada prokurator.

„Jeszcze sobie państwo na wczasy pojedziecie”

BOGATYNIA
Cztery włamania do sklepów, wła-

manie do samochodu, kradzież innego 
auta (wraz ze wspólnikiem) to bilans 
przestępczej działalności zatrzymanego 
w areszcie 30-latka. Dodatkowo mężczy-
zna groził pozbawieniem życia osobom, 
które znały jego występki, gdyby zde-
cydowały się powiadomić policję. Za to 
wszystko może trafić za kratki nawet na 
10 lat. Wyrok będzie tym surowszy, że 
zatrzymany był już karany. 

BOLESŁAWIEC
Mieszkaniec domu jednorodzin-

nego krzątał się po swojej posesji, 
kiedy złodziej wykorzystał jego nie-
uwagę, wszedł do otwartego domu 
i ukradł tablet i laptop o łącznej 

wartości 3 tys. zł. Poszkodowany 
szybko zorientował się, co się stało, 
i natychmiast zawiadomił policję. Śla-
dy pozostawione w miejscu kradzieży 
pozwoliły ustalić złodzieja. Mężczyzna 
może trafić za kratki na 5 lat.

Dwóch Czechów (23 i 49 lat) w wy-
najmowanym w miejscowości pod 
Bolesławcem mieszkaniu prowadziło 
produkcję syntetycznych narkotyków 
na dużą skalę. Na miejscu ujawniono 
linię produkcyjną, składniki chemiczne 
i narkotyki w dużej ilości. W mieszka-
niu znajdowała się duża ilość gotówki 
w różnych walutach, marihuana oraz 
fałszywy paszport, którym posługiwał 
się jeden z zatrzymanych. Czesi trafili 
na 3 miesiące do aresztu. Grozi im 15 
lat pozbawienia wolności.

GRYFÓW ŚLĄSKI
Późną nocą na ulicy 50-latek zo-

stał ugodzony nożem w lewe ramię 

przez nieznajomego. Podany rysopis 
sprawcy pozwolił go szybko zatrzy-
mać. 27-latek z Biedrzychowic nie 
miał motywu, aby zaatakować prze-
chodnia - nie znał go, nie domagał 
się pieniędzy. Najprawdopodobniej 
pozostawał pod wpływem narkoty-
ków. Grozi mu do 5 lat więzienia.

JELENIA GÓRA
Co najmniej sześć razy włamywał 

się do piwnic w ostatnich kilku tygo-
dniach pewien 27-latek. Kradł głównie 
rowery, ale nie gardził i innymi przed-
miotami, które miały jakąkolwiek 
wartość. W sumie narobił strat na 9 
tys. zł. Może trafić do więziennej celi 
nawet na 10 lat.

31-letni mężczyzna i jego 22-letnia 
wspólniczka prowadzili hurtową sprze-
daż podrabianych perfum za pośrednic-
twem internetowych portali aukcyjnych. 
Policja zabezpieczyła 10 tys. sztuk 

opakowań trefnych pachnideł (w wynaj-
mowanym magazynie i w mieszkaniu) 
o łącznej wartości przekraczającej 100 
tys. zł. Straty firm pokrzywdzonych 
przez oszustów oszacowano na 1,5 mln 
zł. Przestępcy mogą spodziewać się 
wyroku do 5 lat pozbawienia wolności.

Bezdomny zginął w pożarze pusto-
stanu przy ul. Nadbrzeżnej. W zrujno-
wanym obiekcie często pomieszkiwali 
ludzie bez stałego adresu zamieszka-
nia, wykluczeni, często nadużywający 
alkoholu. Policja bada, czy to właśnie 
oni spowodowali pożar. 

KAMIENNA GÓRA
Zaczaili się na 92-letniego męż-

czyznę, kiedy ten wracał z cmentarza, 
napadli, zabrali dokumenty i 9 zł wraz 
z portfelem. Sprawców rozboju szyb-
ko ujęto. 18-latkowi grozi do 12 lat 
odsiadki, jego o dwa lata młodszym 
kolegą zajmie się sąd rodzinny.

LEŚNA
2,5 godziny (późnym wieczorem) 

zajęły policji i bliskim poszukiwa-
nia chorej na Alzheimera 71-let-
niej kobiety. Zaginiona dotarła do 
Pobiednej, skąd funkcjonariusze 
odstawili ją do rodziny.

RADOMIERZ
Pijany (1,3 promila) 26-latek 

z Wrocławia włamał się wieczorem 
do trzech samochodów zaparkowa-
nych pod zakładem produkcyjnym, 
powodując straty na 2 tys. zł. Męż-
czyzna ukradł m.in. sweter, radio, 
dokumenty, okulary. Przedmioty te 
wyrzucił, bo „nie były mu potrzeb-
ne”. Tłumaczył, że działał w złości, 
po kłótni z dziewczyną. Może go 
to kosztować dłuższą izolację od 
narzeczonej - do 10 lat.

(sad)

- Czuję się oszukana, na początku przedstawicielka firmy mó-
wiła, co innego, a jak już podpisałam dokumenty, okazało się, 
że warunki kredytu są inne, gorsze. Zawiadomiłam prokuraturę 
o próbie wyłudzenia - mówi Elżbieta Warchol.
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Wiosna sprawia, że częściej wychodzi-
my na spacery, rozglądamy się, ale też 
więcej spraw irytuje nas. Tak się właśnie 
zdarzyło pani Barbarze, która ruszyła 
cieszyć się przyrodą i wysokim słońcem 
na trasie spacerowej tuż pod Chojnikiem. 

- Na dużym parkingu przy ławeczce stało 
kilka samochodów. Przy nich młodzi 
ludzie, a z pootwieranych okien łomotała 
na cały regulator muzyka. Odechciało 
mi się spaceru - opowiadała nam. Sama 
nie wie, co zrobić, żeby zapobiec takim 
klimatom w tym cichym miejscu, bo pra-
wa ta młodzież nie złamała. Pani Barbara 
apeluje więc o uszanowanie tego miejsca 
jako azylu spokoju i odpoczynku, którego 
ludzie tutaj czasami szukają.

Mieszkaniec Wzgórza Wandy w Je-
leniej Górze obserwował ostatnio, jak 
koło siedziby GOPR wycięto dorodny 
modrzew. Zaniepokoiło go to, bo drzewo 
wydawało się zupełnie zdrowe. Swój 
obywatelski niepokój przełożył na dzia-
łanie. Zadzwonił do Wydziału Ochrony 
Środowiska UM, żeby dowiedzieć się, 
czy wycinkę przeprowadzono legalnie. 

- Skoro wycięli, to musieli mieć powód 
- usłyszał mądrzącą się urzędniczkę. - 
Mam wątpliwości, czy ktoś w ogóle 
kontroluje takie wycinki - powiedział 
nam sąsiad GOPR. Mnie się bardziej 
poszczęściło. Udało się ustalić, że GOPR 
uzyskał wszelkie pozwolenia powiązane 
z planem nowych nasadzeń.

Pan Jacek z Lubawki jest przerażony 
tym, co się dzieje w miasteczku. - Wła-
śnie wyburzają budynki po dawnym Jur-
talu, ma tam podobno powstać kolejny 

duży sklep. Z zabytkowego dworca zdję-
to dach i niewiele się tam dzieje. Tu się 
od lat nic dobrego nie dzieje - podzielił 
się swoją frustracją mężczyzna. 

Osobliwe przypadki spotkały panią 
Zofię, mieszkankę Jeleniej Góry, która 
wraz z mężem była na trzytygodniowym 
turnusie sanatoryjnym w cieplickim 

„Stoczniowcu”. Nie chodzi jej jedynie 
o kiepskie warunki bytowe w ośrodku 
(szpary w drzwiach, wysoki brodzik dla 
osób z grupami inwalidzkimi itd. itp.). 
Szczególnie irytowało kobietę, że czasami 
brakowało porcji obiadu, dostarczanego 
w ramach kateringu przez pobliską 
restaurację. - Ciągle się o tym słyszało, 
a raz padło na mojego męża. Kazano 
mi iść i załatwić sobie sprawę w samej 
restauracji. Kuracjuszka narzeka też na 
obsługę przy zabiegach. Zapowiedziała, 
że poskarży się w NFZ.

Rowerzysta z Jeleniej Góry opisał 
nam sytuację, jakiej był mimowolnym 
bohaterem. Jechał krajową „trójką” ze 
Szklarskiej Poręby do Jeleniej Góry i na 
wysokości Wojcieszyc omal nie przeje-
chał go samochód - w ostatniej chwili 
wyhamował. - Wszystko przez to, że ktoś 
poodwracał znaki drogowe ustawione 
na wyspie o 180 stopni - mówi. Tylko 
znający drogę wiedzą o wysepce, obcy, 
turyści zdani byli na oznaczenie. Do tych 
drugich należał kierowca, który próbował 
wyprzedzić naszego Czytelnika na wyso-
kości wysepki. Gdy się zorientował, ze 
jest wysepka a na niej słupek, zaczął ha-
mować. Cudem się to udało. - Ludzi nie 
zmienimy, wielu jest bezmyślnych wan-

dali, ale postawić słupki i znaki tak, aby 
byle chłystek nie mógł ich wykręcić, to 
chyba można? - zastanawia się cyklista.

Pani Dorota z Dziwiszowa narzeka na 
Urząd Gminy w Jeżowie Sudeckim. Wy-
wóz śmieci podrożał, zmieniła się firma, 
ale usługa jest coraz gorsza. - Wożą śmieci 
z gospodarstw na odkrytych, nieoznako-
wanych autach. Ostatnio wywiany śmieć 
z takiego auta przykleił mi się na szybę 

- mówi. Wskazuje też, że gmina pozwala 
jednemu z miejscowych przedsiębiorców 
prowadzić roboty drogowe na gminnej 
drodze w stronę Proszówki. Przedsię-
biorca zwozi odpady, także azbestowe, 
przykrywa je warstwą ziemi, szykując 
sobie dojazd do swojego terenu. - Była 
wizja lokalna, stwierdzono, że to działal-
ność niezgodna z prawem, i nic się dalej 
nie dzieje - ubolewa. Podobnie nic się 
nie dzieje ze śmieciami, które działkowcy 
wyrzucają tuż za teren swoich ogródków 
w Dziwiszowie. - Dlaczego to jest tole-
rowane? Czy ktoś w Jeżowie Sudeckim 
odpowiada za porządek w gminie? - pyta 
mieszkanka Dziwiszowa.

(sad)

Jestem oburzona, a za-
razem zmartwiona tym, co 
czytam w „Nowinach Jele-
niogórskich” o decyzjach 
sędziów w Jeleniej Górze.

Za skopanie na śmierć 
człowieka w głowę i to leżą-
cego - wyrok 5 lat więzienia.

Za potrącenie na ulicy 
przez rozpędzone auto, 
przez co pani zmarła - 3,5 
lat więzienia.

Tylko tyle, tyle sędziowie 
cenią czyjeś życie.

A gdyby to sędzia stracił 
brata, który byłby kopany 
w głowę i umarł, to na pew-
no wyrok byłby wyższy. I tak 
powinno być. Wyższy.

A tę kobietę, którą potrącił 
rozpędzonym autem młodzik, 
gdyby to była matka sędzie-
go albo ktoś z rodziny, to 
kara byłaby dużo wyższa.

A szkoda, że życie nie jest 
wyżej cenione u sędziów 
w Jeleniej Górze.

Wielki upadek cywilizacji.
Imię i nazwisko

do wiadomości redakcji

REKLAMA I PROMOCJAREKLAMA I PROMOCJA

Masz sprawę do dziennikarza? Zadzwoń!
Jelenia Góra  - 501 465 588
powiat jeleniogórski  - 502 205 732
 - 601 572 243
powiat bolesławiecki  - 606 665 454
powiat kamiennogórski  -  601 543 538

powiat lubański  - 606 665 454
powiat lwówecki  -  694 792 203 
powiat zgorzelecki -  606 665 454
powiaty: jaworski i złotoryjski - 605 533 855
redakcja - 75 642 44 20

W każdą środę od 10 do 14.00 w biurze na ul. Skłodowskiej-Curie na Czytelników czeka nasz dziennikarz.

Ponad 10 lat temu kamiennogórska 
spółka Praxis produkująca papierosy 
straciła ponad 320 tysięcy złotych 
w wyniku przestępczej działalności 
jej ówczesnego dyrektora handlowego 
Eugeniusza K. Mężczyzna został prawo-
mocnie skazany. Ale zdaniem obecnych 
władz spółki na ławie oskarżonych 
powinna zasiąść także jej była główna 
księgowa - Janina O. Bo mąż kobiety, 
Stanisław O., który prowadził interesy 
z Praxisem, także został skazany za 
współdziałanie z byłym dyrektorem 
fabryki papierosów.

Sprawa papierosowego przekrętu 
zakończyła się w ubiegłym tygodniu. Sąd 
Okręgowy rozpoznawał apelacje obrony, 
oskarżenia i oskarżyciela posiłkowego od 
skazującego wyroku Stanisława O. Obro-
na domagała się uniewinnienia mężczy-
zny, a prokurator wnosił o skierowanie 
do ponownego rozpoznania przez sąd 
pierwszej instancji wątku dotyczącego 

działalności i udziału w przestępstwie 
Janiny O. Pełnomocnik pokrzywdzonej 
spółki wnioskował wprost o uznanie ko-
biety za winną. Apelacje zostały uznane za 
bezzasadne, a wyrok utrzymany w mocy.

Stanisław O. został skazany na karę 
jednego roku i ośmiu miesięcy po-
zbawienia wolności w zawieszeniu na 
trzy lata i naprawienie szkody spółce 
Praxis w wysokości 110 tysięcy złotych 
w ciągu roku.

Rabaty od dyrektora
Kamiennogórski Praxis to działający 

od wielu lat na rynku producent pa-
pierosów. Od 1999 roku pracował tam 
jako dyrektor handlowy Eugeniusz K. 
Stanowisko głównej księgowej zajmo-
wała natomiast Janina O. Mąż Janiny O. 
prowadził w Wałbrzychu spółkę Stanmir. 
To główna księgowa zaproponowała 
dyrektorowi Prakxisa, Eugeniuszowi 
K., nawiązanie współpracy z firmą jej 
męża. Szczegóły tej współpracy dyrektor 
uzgodnił jakiś czas później ze Stanisła-
wem O., właścicielem Stanmiru.

Uzgodniono, że wałbrzyska spółka 
stanie się pośrednikiem w handlu papie-
rosami produkowanymi przez Praxisa 
z dotychczasowym, rzetelnym odbior-
cą - hurtownią papierosów z Żychlina. 
Dyrektor K. przyznawał Stanmirowi 
większe rabaty niż dotychczasowemu 
odbiorcy, co pozwoliło pośrednikowi na 
doliczanie przynajmniej jednego grosza 
na paczce papierosów i ich dalszą 
sprzedaż hurtowni w Żychlinie.

Docelowy odbiorca nie widział pro-
blemu w wydłużeniu transakcji o jesz-
cze jeden podmiot, bo cena zakupu dla 
niego się nie zmieniała. Wspomniana 
hurtownia nadal zamawiała papierosy 
bezpośrednio w kamiennogórskiej 
fabryce i nigdy nie kontaktowała się ze 
Stanmirem. Faktury między podmiota-
mi wymieniane były przez kierowców, 
którzy jechali z transportem papiero-
sów i wracali. 

Początkowo Stanmir zamawiał nie-
wielkie ilości papierosów, za które płacił 
przeważnie z opóźnieniem. Z czasem 
zwłoka w realizacji płatności była 
coraz większa. Mimo obowiązujących 
w Praksisie uregulowań, dotyczą-
cych zasad sprzedaży i rozliczania się 
z kontrahentami oraz stosowania tzw. 
kredytu kupieckiego, Stanmir przez 
kilkanaście miesięcy odbierał towar, nie 
regulując płatności i kwota długu urosła 
do ponad 220 tysięcy złotych. Tymcza-
sem ostateczny odbiorca papierosów, 
wspomniana hurtownia w Żychlinie, za 
dostarczony towar Stanmirowi zapłaciła.

Udziały sprzedane
W tym czasie problemy finansowe 

Stanmiru były poważne, a Stanisław O. 
próbował spółkę sprzedać. W listopa-
dzie 2002 roku udziały w spółce kupili jej 
dwaj pracownicy. Jednego z nich, który 
został nowym prezesem, Stanisław O. 

zapewniał, że nadal, jako dyrektor, bę-
dzie zajmował się prowadzeniem firmy, 
która przyniesie nowym właścicielom 
dziesięciokrotnie wyższe zyski.

Niedługo po tym Praxis wstrzy-
mał sprzedaż papierosów Stanmirowi 
z powodu zaległości. Stanisław O. nadal 
chciał handlować papierosami z Kamien-
nej Góry i dostarczać je do żychlińskiej 
hurtowni, więc dostarczył Eugeniuszowi 
K. z Praxisa dokumenty nieistniejącej 
już spółki Young Aluminium z Bielawy 
i składał zamówienia w imieniu tego 
podmiotu. Jednak dyrektor K. nie 
sprawdził w ogóle, czy taka spółka 
istnieje i jaka jest jej sytuacja finansowa. 
W ciągu miesiąca Praxis sprzedał jej 
trzykrotnie papierosy na łączną kwotę 
157 tysięcy złotych. Towar trafiał dalej 
do spółki Stanmir i za jej pośrednictwem 
do hurtowni w Żychlinie. Docelowy 
odbiorca płacił za towar rzetelnie, ale 
pieniądze do producenta ostatecznie 
nie trafiły. Praxis stracił na transakcjach 
z Young Aluminium 122 tysiące złotych.

Stanisław O. nie przyznawał się 
do winy. Twierdził, że swoje udziały 
w Stanmirze zbył jesienią 2002 roku. 
A do tego czasu „zaległości wobec Pra-
xisa mogły być niewielkie”. Oskarżony 
utrzymywał też, że o spółce Young 
Aluminium nic nie wie, a jej dokumenty 
przekazał dyrektorowi Eugeniuszowi K. 
na prośbę nowych właścicieli Stanmiru.

Sąd uznał, że Eugeniusz K. i Stanisław 
O. współpracowali ze sobą w przestęp-
czym procederze, co nosiło znamiona 
współsprawstwa. Bo sprawcy działali 
zgodnie z umówionym podziałem ról, 
a bez ich współdziałania przestępstwo by 
nie zaistniało. Kiedy Stanisław O. sprzeda-
wał swoje udziały w Stanmirze, jego żona 
zakończyła pracę na stanowisku głównej 
księgowej w Praxisie. Z racji zajmowa-
nego stanowiska na pewno wiedziała 
o zobowiązaniach firmy męża wobec jej 
pracodawcy. Ale to, zdaniem sądu, nie 
dowodzi jeszcze jej udziału.              GOK

Przekręt na papierosachPrzy redakcyjnym telefonie dyżurował dziennikarz Sławomir Sadowski

„Pozbawili go posiłku” i inne sprawy
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Nowy wójt gminy Podgórzyn, 
Mirosław Kalata, nieoczekiwa-
nie odwołał swoją zastępczynię 
Karolinę Benesz. - Jestem za-
skoczona i rozgoryczona formą 
i sposobem podjęcia tej decyzji 

- mówi sama zainteresowana. 
Co było powodem?

Mirosław Kalata rozwiązał z K. 
Benesz stosunek pracy z zacho-
waniem dwutygodniowego okre-
su wypowiedzenia, zobowiązał do 
wykorzystania przysługującego 
jej urlopu wypoczynkowego 
i zwolnił z obowiązku świadczenia 
pracy. Jak mówi odwołana za-
stępczyni, nic nie wskazywało na 
podjęcie takiej decyzji. - Otrzyma-
łam zadania, które realizowałam 
na bieżąco. Nie byliśmy w kon-
flikcie. Na moje wcześniejsze 
pytania do wójta, czy ma jakieś 
uwagi co do mojej pracy, otrzy-
mywałam informację, że wszystko 
jest ok - mówi Karolina Benesz.

Decyzja zapadła w ubiegłym 
tygodniu. - Wójt poprosił mnie do 
swojego gabinetu i powiedział, że 
postanowił mnie odwołać - mówi 
Karolina Benesz. Na moje kilka-
krotne pytania, jaki jest powód, 
odpowiedział enigmatycznie, że 
po prostu tak zdecydował. Powie-
działam, że zwykła przyzwoitość 
i umowa dżentelmeńska, którą 
zawiązaliśmy kilka miesięcy temu, 
nakazywałyby, aby powiedział, 
dlaczego tak zrobił. Odpowiedzi 
jednak nie otrzymałam.

W zarządzeniu też nie ma 
informacji o powodach decyzji. 
K. Benesz domyśla się, co było 
tym powodem. - Dowiedziałam 

się o tym od radnych - mówi. - 
Do urzędu wpłynęło pismo od 
wojewody, w którym pyta on, czy 
spełniam wymagania niezbędne 
do pracy na zajmowanym stano-
wisku. Owe wymagania to wyższe 
wykształcenie i minimum sześcio-
letni staż pracy. Oba spełniałam. 
Za staż pracy należy uznać pro-
wadzenie przeze mnie od 10 lat 
działalności gospodarczej. Taką 
opinię wydał już wcześniej praw-
nik. Uważam więc, że owo pismo 
było jedynie pretekstem.

Mirosław Kalata w rozmowie 
z nami potwierdził, że powodem 
były względy formalne, czyli wła-
śnie wspomniany staż pracy. Na 
pytanie, czy wojewoda w piśmie 
nie nakazał odwołania, a jedynie 
dopytywał o to wykształcenie, 
odpowiedział jednym słowem: 
tak. Nie rozwinął, skąd tak daleko 
idąca decyzja. Potwierdził też, że 
współpraca przebiegała dobrze.

Póki co, nie planuje dalszej 
współpracy z Karoliną Benesz.

- Musiałbym stworzyć dodat-
kowy etat, a byłoby to sztuczne. 
Jestem nastawiony na oszczęd-
ności, a nie na tworzenie dodat-
kowych stanowisk - odpowiedział 
Mirosław Kalata.

Zapowiedział jednak, że obsa-
dzi wakat po Karolinie Benesz. 

- Jeszcze nie zdecydowałem, kto 
będzie nowym zastępcą, ale 
będę chciał powołać na to stano-
wisko któregoś z pracowników 
Urzędu Gminy - mówi. - Kogoś, 
kto ogarnie pracę w urzędzie, 
bo to było największą bolączką 
w ostatnich miesiącach.

Karolina Benesz przyznaje, że 
jest zaskoczona odwołaniem. 
Oboje startowali w wyborach na 
wójta gminy Podgórzyn. Przed 
drugą turą, do której K. Benesz 
nie weszła, zawarli porozumienie. 
Kandydatka ofi cjalnie przekazała 
mu swoje poparcie, a w za-
mian miała otrzymać stanowisko 
w urzędzie. Pierwotnie miała zo-
stać sekretarzem gminy, ale nie 
spełniała wymogów. M. Kalata 
powołał więc ją na funkcję zastęp-
cy wójta. Pracowała na tym stano-
wisku niespełna cztery miesiące.

- Określiliśmy sobie jasno zasa-
dy współpracy - mówi Karolina 
Benesz. - Przedstawialiśmy to tak, 
że uzupełnialiśmy się. Moje moc-
ne strony dokładnie uzupełniały 
słabe strony wójta. Od początku 
natomiast było wiadomo, że nie 
mam doświadczenia w admi-
nistracji, ale jestem skuteczna 
w załatwianiu konkretnych spraw 
i tematów.

Jak mówi, najbardziej żal jej 
spraw, które rozpoczęła. Podjęła 
działania o udostępnienie zbiorni-
ka Sosnówka dla celów turystycz-
nych. - Planowałam duże spotka-
nie w tej sprawie. Udało mi się 
doprowadzić do tego, by przy jed-
nym stole zasiedli przedstawiciele 
gminy, RZGW, Wodnika, miasta 
Jelenia Góra - mówi. - Na początek 
mieliśmy rozmawiać o prostym, 
ograniczonym rozwiązaniu, tj. 
otwarciu ścieżki pieszo-rowerowej 
na szczycie korony, która ciągnie 
się wzdłuż drogi nr 366.

Druga sprawa to temat ogrodu 
japońskiego Siruwia w Przesiece. 

Był tam problem z dojazdem, sze-
roko opisywany m.in. na naszych 
łamach.

- Staraliśmy się wyjść naprze-
ciw wnioskom mieszkańców 
i znaleźć rozwiązanie satys-
fakcjonujące ich - mówi. - Tym 
rozwiązaniem byłoby otwarcie 
kawałka drogi na czarnym szla-

ku, umożliwiającej dojazd do 
ogrodu Siruwia.

Odwołanie zastępcy to niejedy-
ne zmiany w urzędzie gminy. Pod 
koniec marca Mirosław Kalata 
odwołał skarbniczkę. Biorąc pod 
uwagę tempo zmian, można spo-
dziewać się, że nie były to ostatnie 
decyzje personalne.           (ROB)

- Szkoła odnosi sukcesy, nasz dyrek-
tor był jedynym kandydatem w kon-
kursie, a mimo tego komisja go nie 
wybrała - denerwują się nauczyciele 
Zespołu Szkół Rzemiosł Artystycznych 
w Jeleniej Górze. Zaskakujących 
decyzji komisji było więcej: z sześciu 
konkursów na dyrektorów dwa nie 
zostały rozstrzygnięte, a w jednym 
przypadku zmieni się dyrektor.

Miasto przeprowadziło konkursy 
w szkołach, w których dyrektorom koń-
czy się kadencja. W przypadku Zespołu 
Szkół Rzemiosł Artystycznych do kon-
kursu przystąpił tylko jeden kandydat: 
obecny dyrektor Bogdan Helik. Okazało 
się, że konkurs nie został rozstrzygnię-
ty. W głosowaniu komisji był remis: 
pięcioro członków komisji było za tą 
kandydaturą, tyle samo - przeciw.

To wywołało burzę wśród nauczycie-
li. - Skoro był jedynym kandydatem, to 
dlaczego go tak potraktowali? - pyta 
Maciej Lercher, nauczyciel przedmio-
tów zawodowych w ZSRA. - Szkoła 
odnosi sukcesy, w ostatnim rankingu 

„Perspektyw” technikum w naszej szkole 
znalazło się w tzw. strefie medalowej, 
obok dwóch innych szkół z Jeleniej 
Góry. Dla porównania, liceum im. 
Norwida znalazło się poza strefą me-
dalową, a „Żeroma” w ogóle nie ma 
w tym zestawieniu. Nabór idzie dobrze, 
uczniowie się tutaj dobrze czują. Mimo 
że mamy gimnazjum rejonowe i przy-
chodzi różna młodzież, uczniowie zdają 
z klasy do klasy.

Jak się dowiedzieliśmy, atmosfera 
na konkursie była nerwowa, a dyrektor 
otrzymał grad krzyżowych pytań od 
członków komisji. - Były na przykład 
pytania o liczebność grup w jakichś 
typach szkół - mówi nam jeden z człon-
ków komisji, prosząc o anonimowość. 

- Przypomina to konkurs na prezesa 
ZUS-u - mówią nauczyciele szkoły.

Zaskakujących decyzji komisji było 
więcej. Nową dyrektor Szkoły Pod-
stawowej nr 13 ma zostać Barbara 
Marszałek-Szurek. O kolejną kadencję 
starała się też dotychczasowa dyrektor, 
Iwona Plecety, ale komisja zdecydo-
wała, że zaproponuje na tę funkcję jej 
kontrkandydatkę. Nie byłoby w tym nic 
nadzwyczajnego, bo przecież komisja 

może zdecydować różnie, gdyby nie 
fakt, że jeszcze pół roku temu władze 
miasta bardzo chwaliły Iwonę Plecety. 
W SP nr 13 zorganizowano konferen-
cję prasową, podsumowującą wyniki 
sprawdzianów. Prezydent podkreślał, że 

„trzynastka” osiąga coraz lepsze wyniki, 
wręczył dyrektor Plecety podziękowanie. 
Co się stało, że nie doceniła jej komisja?

Nie rozstrzygnięto też konkursu 
w Miejskim Przedszkolu nr 11 w Jele-
niej Górze. Startowały tam dwie osoby, 
w tym obecna dyrektor Monika Sołek. 
Obie kandydatki uzyskały... taką samą 
liczbę głosów.

- Każdy członek komisji ma swój 
głos, głosowanie jest tajne - tłumaczy 
Mirosława Dzika, zastępczyni prezy-

denta i zarazem przewodnicząca komisji 
konkursowej. - Wyniki czasami bywają 
zaskakujące. Proszę pamiętać, że to 
tylko propozycje komisji, ostateczna 
decyzja będzie należała do prezydenta.

Nie zgadza się z zarzutem, że miasto 
wpływało na wyniki. - Przecież przed-
stawiciele urzędu nie mają większości 
w komisji konkursowej - mówi. - W niej 
są przedstawiciele związków zawodo-
wych nauczycielskich, rady rodziców, 
kuratorium oświaty, w przypadku Rze-
miosł - Ministerstwa Kultury.

Podobnie wypowiada się w kwestii 
tzw. trudnych pytań. - Każdy członek 
komisji ma prawo zadawać pytania - 
mówi. - Prawo oświatowe jest teraz tak 
uszczegółowione, że nie można być 
dyrektorem, jeśli nie wie się, że w takim 
a nie innym przypadku można przyjąć 
maksimum 28 uczniów, a jak przyjdzie 
29, to już trzeba tworzyć dwie klasy. 
Każdy pracownik wydziału oświaty, 
dyrektor i ktoś, kto tworzy arkusze, 
powinien to wiedzieć. I ten kandydat 
to wiedział.

Co dalej? Decyzje komisji nie są 
ostateczne. Prezydent Marcin Zawiła 
może się z nimi zgodzić i powierzyć 
funkcje wyłonionym kandydatom bądź 
unieważnić konkurs. W tym przypadku 
musi jednak znaleźć powód formalny. 
W sytuacji, kiedy konkurs nie został 
rozstrzygnięty, prezydent może powie-
rzyć komuś stanowisko dyrektora lub 
zarządzić np. ponowne przeprowadze-
nie procedury konkursowej.

Barbara Olszewska, przedstawiciel-
ka rodziców Zespołu Szkół Rzemiosł 
Artystycznych, która była w komisji, 
nie chciała komentować tego, co 
działo się na konkursie. Powiedziała 
tylko, że rodzice są za dyrektorem i że 
w piątek złożyli w tej sprawie pismo 
u prezydenta z prośbą, by pozostawił 
B. Helika na stanowisku. Czy to coś 
da? Przekonamy się wkrótce. Marcin 
Zawiła nie chciał komentować sprawy 
wyników konkursów. - Nie otrzymałem 
jeszcze protokołów z posiedzeń komi-
sji. Jak je otrzymam, to się zapoznam 
i podejmę decyzję - powiedział nam 
w piątek.

Robert Zapora

Niespodzianki 
nie było
Konkurs na szefa Szkoły 

Podstawowej nr 10 wygra-
ła obecna dyrektor Alina 
Rasiewicz, podobnie w Ze-
spole Szkół Ekonomiczno-
Turystycznych, gdzie ko-
misja wskazała na Joannę 
Marczewską. W Specjal-
nym Ośrodku Szkolno-Wy-
chowawczym zwyciężył do-
tychczasowy szef Romuald 
Szpot. Decyzje te nie są za-
skoczeniem, bo w każdym 
z tych konkursów zwycięzcy 
byli jedynymi kandydatami.

Zaskakujące rozstrzygnięcie konkursów
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Karolina Benesz 
nie ukrywa, że 
jest zaskoczona 
decyzją wójta.

Tajemnicze odwołanieTajemnicze odwołanie

Wszystko wskazuje na to, że zmieni się dyrektor 
Szkoły Podstawowej nr 13.
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CZŁOWIEK 
- CZYM JEST?- CZYM JEST?

Spieszę z wy-
jaśnieniem, skąd 
ty tu ł  f e l i e to -
nu - Z Psalmu 
8, wiersz 4. Au-
tor pyta Jahwe: 

„Czymże jest człowiek, że o nim my-
ślisz? Czym syn człowieczy, że trosz-
czysz się o niego?” - Z czego wniosek: 
Miał świadomość, iż człowiek jest 
bardziej  czymś niż kimś.

Cały jest COŚ - jako ziarenko Kosmo-
su, z którego „ulepiona została Ziemia” 
i wszystko, co na niej istnieje. Zaś 
KTOŚ - to cząstka, iskierka Boskości: 
kwant światła. Kwant ten sam w całej 
Rzeczywistości i w najdrobniejszym 
pyle atomu.

Człowiek. Dziecko Wszechświata. 
W swej naturze jest totalną jednością. 
Nie składa się z różnych samodzielnych 
możliwych do wyodrębnienia części. 
Cały jest materią, chemią, energią i du-
szą - cały cielesny i duchowy. Wszyst-
kie procesy wzajem się warunkują - są 
one od siebie współuzależnione. 

Człowiek myśli: ma rozum. Działa: 
ma wolę. Czuje: ma serce. 

Nie w znaczeniu fizjologicznego 
organu. SERCE obecne jest w każdej 
komórce ciała, w obiegu krwi, w od-
ruchach nerwowych, przenika rozum 
i wolę.

Dzięki rozumowi. POZYTYWNIE: Po-
znaje Rzeczywistość - Prawdę o sobie 
i świecie - zewnętrzny świat zaczyna 
istnieć, kiedy się staje udziałem we-
wnętrznego doświadczenia; odkrywa 
sens i cel życia. NEGATYWNIE: Fałszuje, 
ogłupia, szkaluje, mąci, przeinacza, 
sprowadza do absurdu.

Dzięki woli. POZYTYWNIE: Zmienia 
otaczającą rzeczywistość - tworzy Dobro 
i Piękno. Ułatwia, uprzyjemnia życie - so-
bie i bliźnim. NEGATYWNIE: Dewastuje, 
szpeci, niszczy, czyni zło, znieprawia, 
stosuje przemoc, odbiera życie.

Dzięki sercu. POZYTYWNIE: Czuje 
więź z otaczającym światem; ogarnia 
współczującą, życzliwą empatią wszel-
kie stworzenie. Kocha. NEGATYWNIE: 
Nienawidzi, odtrąca i profanuje; spra-
wia ból - potrafi pławić się w sadyzmie.

W religii. Pozytywne aspekty: Ro-
zumność oraz Prawda odnoszą się do 
WIARY; jej szczytem, już tu możliwym 
do osiągnięcia, jest kontemplacja Boga. 
Wolność oraz Dobro i Piękno odnoszą 
się do NADZIEI, która ukierunkowana 
jest na cel ostateczny. Uczuciowość 
oraz Empatia odnoszą się do MIŁOŚCI 

- która się z Rzeczywistością utożsamia 
i zmierza do zlania się w JEDNO ze 
wszystkim. 

Wszelkie świadome, negatywne 
aspekty ludzkiego Rozumu, Woli 
i Serca - które mają miejsce w życiu 
człowieka - w religii odnoszą się do zła 
moralnego; jedno mają imię: GRZECH.

Rozum. Wola. Serce. Rozumność. 
Wolność. Uczuciowość. Z nimi zwią-
zane: Prawda i Kłamstwo, Dobro czy 
Piękno i Zło. Miłość i Nienawiść. Obec-
ne w ogromnym bezmiarze i w upojnym 
wprost nasileniu w historii wszystkich 
ludów, w każdej religii - w całych dzie-
jach ludzkości. Od początku. Również 
dziś. I tak też bez zwątpienia będzie jutro. 

Dobro i Zło. Nieodłączne od czło-
wieczego Losu. W codziennym Twoim 
życiu, Czytelniku.

- Jak to wygląda...? 
 KUBEK

Serdeczne podziękowanie 
wszystkim, którzy uczestniczyli 

w ceremonii ostatniego pożegnania

Śp. LEONARDY GANCARCZYK
składa 

Córka z Rodziną

Z głębokim żalem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci  

JANINY BEZLAPOWICZ
składamy kondolencje 

Rodzinie 
Janusz Lipiński i Znajomi

LOKALE

ŁOMNICA- mieszkanie sprzedam, 
wynajmę, 603-080-926. I840-G

NIERUCHOMOŚCI

SPRZEDAMY nieruchomość czę-
ściowo dochodową, zabudowaną o 
powierzchni 3500 m kw znajdującą 
sie naprzeciwko Filharmonii. Tel. 
75-75-236-41, 75-75-268-56. I830-G

MOTORYZACYJNE

SPREDAM: Volkswagen Polo, 2006, 
2-drzwiowy, czarny, pojemność 1.2, prze-
bieg 88000 km. Telefon: 75/74-121-46.  
 I843-G

SPRZEDAŻ

WYPRZEDAŻ zabytkowych mebli 
z prywatnej kolekcji. Eksponaty sięgają 
aż XV wieku. Tel: 601750147. I639-K

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki 
meblowej-Karcher, 781-88-36-88. 
 I728-G

PRACA

PRODUCENT okien z okolic Je-
leniej Góry zatrudni na produkcji z 
doświadczeniem w branży. Kontakt na 
maila: jg@jgora.com I638-K

Mają szansę reprezentować Polskę 
podczas Światowych Eliminacji Odysei 
Umysłu 2015 w Michigan State Uni-
versity w East Lansing w USA. Jedyne, 
czego potrzebują, to… 50 tys. zł, które 
trzeba zgromadzić do 8 maja. Czy im 
się uda? 

Uczniowie z Publicznego Gimnazjum 
nr 1 im. Mikołaja Kopernika w Bogatyni 
wywalczyli tytuł Mistrza Polski w Finale 
Ogólnopolskim Odysei Umysłu 2015. 
Nie sposób przemilczeć przy okazji, że 
bogatyńskim gimnazjalistom udał się 
taki wyczyn po raz trzeci w ich dziewię-
cioletniej historii startów. 

Odyseja Umysłu to międzynarodowy 
program edukacyjny, który w Polsce 
ma już 24-letnią historię. O skali zainte-
resowania projektem najlepiej świadczą 
liczby: w roku szkolnym 2014-2015 
w Odysei Umysłu wzięło udział 3039 
młodych Polaków, skupionych w 453 
drużynach z 233 szkół i innych placówek 
oświatowych z całego kraju. Konkurs 
skupia się na twórczym rozwiązywaniu 
zadanych problemów. Z założenia ma 
służyć rozwojowi kreatywności, inspiro-
wać uczestników do myślenia i wymyśla-
nia, angażować w proces rozwiązywania 
takich problemów, które rozwiązać 
można na wiele sposobów. Podczas 
konkursowych zmagań dzieciaki uczą 
się myśleć kreatywnie, krytycznie i prak-
tycznie. Muszą też zdać egzamin z pracy 
zespołowej, łącząc wiedzę z różnych 
dziedzin, skutecznie komunikując się 
ze sobą i otwierając przestrzeń dla od-
miennych pomysłów. Młodzież pracuje 
nad wybranym zagadnieniem w cyklu 
rocznym, w drużynach 5 - 7-osobowych, 
pod okiem przeszkolonego trenera. 

- Kreatywni, niezwykli, niebojący się 
wyzwań, otwarci na nowe rozwiązania, 
poszukujący wiedzy, pełni energii 
i twórczych pomysłów, wykorzystujący 
w praktyce wiedzę zdobytą w szkole - 
takimi słowami charakteryzują swych 
podopiecznych trenerki z bogatyńskiego 
gimnazjum, panie: Sylwia Sułkowska, 
Dorota Stachyra i Monika Kuczaj. To one 
wspierały i dopingowały zespół młodzie-
żowy w składzie: Kasia Pawłowicz, Kasia 
Pitucha, Marta Walińska, Patrycja Gó-
rowska, Klaudia Bojarun i Maciek Małek. 

Polski konkurs składa się z dwóch 
etapów. Najpierw drużyny rywalizują 
w ramach eliminacji regionalnych 
w sześciu dużych miastach: w Poznaniu, 
Wrocławiu, Warszawie, Krakowie, Łodzi 
i Gdańsku. Finał ogólnopolski trady-
cyjnie ma miejsce w Trójmieście, zaś 
Mistrzowie Polski zyskują prawo repre-
zentowania kraju na finałach światowych 
w USA. Wicemistrzowie jadą wtedy na 

festiwal europejski, który co roku odby-
wa się w innym miejscu. W roku 2015 
jego organizatorem jest Rosja. 

Drużyny samodzielnie rozwiązują 
jedno wybrane przez siebie zadanie 
projektowe, tzw. Problem Długotermi-
nowy. Każdy problem odwołuje się do 
innego rodzaju umiejętności, talentów 
i zainteresowań. Może to być zadanie 
konstrukcyjne, inżynieryjne, teatralne, 
humanistyczne bądź inne, które później 
prezentowane jest publicznie podczas 
konkursu. 

W tym roku bogatynianie zmierzyli 
się z problemem teatralnym zatytuło-
wanym „Jak w starym kinie”. Zespół 
musiał wymyślić i odegrać na scenie 
dowcipne przedstawienie, w którym 
pewien reżyser współcześnie produkuje 
i prezentuje film niemy. Zabawny czarny 
charakter miał popełnić w nim trzy nie-
poważne, niecne występki, a drużyna 
musiała zagrać na stworzonym przez 
siebie instrumencie. Bogatyński czar-
ny charakter okazał się być pączkiem 
doświadczającym niezwykłych przygód 
podczas etiudy teatralnej przedstawio-
nej w formie filmu niemego. Dzieciaki 
skonstruowały własny instrument, na 
którym grała Klaudia, powstał także 
zwiastun filmu przedstawiony w formie 
teatru cieni. - Etiuda była zabawna, 
bardzo pomysłowa, mądra a przede 
wszystkim wykonana samodzielnie 
przez Odyseuszy - podkreślają opie-
kunki grupy. Dorośli oczywiście po-
magali, ale cały projekt, począwszy od 
scenariusza, przez wykonanie strojów 
i wszystkich dekoracji, to praca własna 
młodzieży. 

- Świetnie poradzili sobie też z zadania-
mi spontanicznymi, których treść poznali 

dopiero na konkursie. Rozwiązania dru-
żyny zachwyciły sędziów. 

Dzieciaki z Bogatyni zwyciężyły w Pro-
blemie Długoterminowym „Jak w starym 
kinie” i w II kategorii wiekowej zdobyły 
tytuł Mistrza Polski, co daje im szansę 
reprezentowania Polski, szkoły oraz 
swojej gminy podczas Światowych Eli-
minacji Odysei Umysłu 2015 w Michigan 
State University w East Lansing w USA. 

To już trzeci tytuł Mistrza Polski 
zdobyty przez uczniów bogatyńskiego 
gimnazjum w ramach Odysei Umysłu. 

Poprzednie tytuły wywalczyły druży-
ny w roku 2008 oraz 2010. W roku 
szkolnym 2013/2014 drużyna zdobyła 
tytuł Wicemistrzów Polski w swojej 
kategorii wiekowej i w nagrodę poje-
chała na Eurofestiwal Odysei Umysłu, 
który odbywał się w Tatralandii na 
Słowacji. Wówczas pracowali nad Pro-
blemem Długoterminowym „Na własne 

oczy” i zdobyli III miejsce w Europie 
w swojej kategorii wiekowej. Oprócz 
tego, wspólnie z drużynami z Rosji 
i Indii, przygotowali etiudę pt. „Omer 
spotyka Janosika” w Miksie Drużyno-
wym, gdzie zajęli V miejsce w swojej 
kategorii wiekowej.

Nauczycielki nie mają wątpliwości, że 
udział w konkursie jest cennym doświad-
czeniem życiowym. Podczas 9-letniej 
historii zmagań ze szkoły wyszły rzesze 
młodych, kreatywnych, odważnych 
i umiejących pracować w ogromnym 
stresie ludzi. Takich, którzy osiągają 
sukcesy w warunkach niedoboru czasu 
i materiałów. 

- Patrząc na Odyseuszy, którzy zakoń-
czyli edukację w naszej szkole, widzimy, 
jak wielki wpływ na ich życie miał udział 
w projekcie. Odważnie wchodzą w doro-
słość i podejmują zawodowe wyzwania 

- oceniają opiekunki. 
Dzieci z Bogatyni już dwukrotnie 

w przeszłości dotarły do pierwszej pięt-
nastki na Finałach Światowych w USA, 
rywalizując w grupie ponad 60 drużyn 
rozwiązujących ten sam problem. W tym 
roku wywalczyły sobie prawo kolejnego 
startu. To jednak bardzo kosztowne 
wydarzenie. Aby Odyseusze mogli re-
prezentować Bogatynię w USA, muszą 
zebrać pieniądze na przelot i pobyt na 
konkursie, a koszt wyprawy szacowany 
jest na ok. ok. 50 tys. zł. Grupa ma czas 
tylko do 8 maja. Oczywiście, drużyna 
już stara się zarobić na wyjazd, ale 
bez wsparcia dorosłych się nie uda. 
Wszystkim, którzy chcieliby wesprzeć 
młodych Odyseuszy, podajemy nr konta, 
na którym gromadzone są środki na 
podróż: PKO BP oddz. 1 w BOGATYNI, 
nr 79 1020 2137 0000 9802 0121 3602 
z dopiskiem „na działalność Odysei 
Umysłu w PG1 w Bogatyni”.            (mat)

Jedyna taka drużyna w dawnym Jeleniogórskiem 

Odyseja bogatyńska 2015

- Drużyna bogatyńskich gimnazjalistów ma szansę reprezento-
wać Polskę podczas Światowych Eliminacji Odysei Umysłu 2015 
w Michigan State University w East Lansing w USA.
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- Kiedy rozpoczęła się akcja informa-
cyjna „Sprawdź swoje konto w NFZ”, 
poszłam grzecznie do Delegatury 
w Jeleniej Górze. Odczekałam swoje 
5 minut. Dostałam loginy i kody dla 
siebie, dla dzieci, ale dla męża już nie, 
bo zdaniem NFZ mąż to osoba obca 
i nie mogę w tej instytucji występować 
w jego imieniu. Nie było argumentem, 
że to samo nazwisko, ten sam adres 
zamieszkania. Mąż musiałby tam 
pójść sam, ale nie ma na to czasu - 
opowiedziała redakcji pani Elżbieta, 
mieszkanka Jeleniej Góry.

Nasza rozmówczyni natychmiast 
po powrocie do domu zalogowała 
się przez stronę internetową www.
zip.gov.nfz.pl do Zintegrowanego 
Informatora Pacjenta, aby zobaczyć, 
za jakie medyczne usługi zapłacił NFZ. 
Jej dociekliwość wynika z faktu, iż od 
7 lat cała rodzina posiada prywatne 
ubezpieczenie w firmie I-S. 

- Co miesiąc płacimy 140 złotych 
za czterosobową rodzinę. Z NFZ nie 
korzystamy - mówi pani Elżbieta - 
Gdy weszłam na strony zawierające 
wykaz udzielonych i zapłaconych 
świadczeń medycznych, mocno się 
zdziwiłam, gdyż szereg badań i porad, 
na które rejestrowałam siebie i dzieci 
w ramach prywatnego ubezpieczenia, 
wykazano jako leczenie sfinansowane 
przez NFZ. Dotyczy to zarówno wizyt 
u lekarza rodzinnego, u pediatry, 
a także leczenia w wielu poradniach 
specjalistycznych i jeszcze badania 
rezonansem magnetycznym (MR). 
Niejako przy okazji ZIP ujawnił 
kłamliwe rozliczenia u szkolnego 
stomatologa oraz mocno naciągany 
koszt leczenia na szpitalnym oddziale 
ortopedycznym (poza Jelenią Górą).

Jak działa prywatne 
ubezpieczenie?

Kilka słów wyjaśnienia, jak działa ta-
kie ubezpieczenie prywatne w komer-
cyjnej firmie. Płaci się comiesięczną 
składkę na podstawie indywidualnej 
umowy z ubezpieczycielem. Taką 
umowę zawiera się na rok i co roku się 
ją przedłuża. W firmie I-S odnotowuje 
się wzrost ceny tego ubezpieczenia, 
ale podwyżka składki jest nieznaczna. 
W ciągu 5 lat cena dodatkowego ubez-
pieczenia wzrosła około 10 procent. 

- Gdy dzwonię do mojej przychodni 
na Zabobrzu, gdzie mam ubezpie-
czenie w firmie komercyjnej I-S oraz 
gdzie zadeklarowałam całą rodzinę do 
lekarza POZ, i gdy chcę się umówić na 
wizytę, to słyszę od pani z rejestracji: 

„Przykro mi, dziś już nie ma limitu” albo 
że mogę się umówić na jutro lub poju-
trze. Wówczas mówię, że mam także 
prywatne ubezpieczenie w firmie I-S. 
Po czym pani w rejestracji stwierdza: 

„Proszę przyjechać na godzinę 12.10 
tego samego dnia”. Ja przychodzę na 
pięć minut przed czasem, nie patrzę, 
ilu jest ludzi w poczekalni. Wychodzi 
pani doktor o godzinie 12.10 i zapra-
sza mnie wraz z synem do gabinetu. 
Chyba, że akurat ma pacjenta, to cze-
kam, aż lekarka wyczyta moje dziecko 
z imienia i nazwiska. Nie powiem, że 
mi to nie odpowiada, skoro płacę za 
dodatkowe ubezpieczenie. Mam jednak 
wątpliwości, czy jest to w porządku 
wobec innych oczekujących w kolejce, 

ubezpieczonych w  NFZ. Dodatkowo 
- po zapoznaniu się z informacjami 
z ZIP-a - zdziwiłam się, że wszystkie te 
wizyty mojego syna u pediatry zostały 
wykazane jako udzielone w ramach 
obowiązkowego ubezpieczenia w NFZ. 

Nieco inaczej jest w przypadku reje-
strowania się do lekarzy specjalistów. 
Wtedy pacjent lub jego opiekun dzwo-
ni na infolinię firmy ubezpieczeniowej 
I-S. Podaje tam swoje dane, numer 
karty ubezpieczenia i informuje, że 
chce być leczony na przykład w po-
radni reumatologicznej. Zwykle osoba 

przyjmująca zgłoszenie w firmie I-S 
„dopytuje”, jaki byłby najlepszy termin 
i w jakich godzinach. W warunkach 
jeleniogórskich umówienie specjali-
stycznej porady (ginekolog, urolog, 
endokrynolog, ortopeda) w ramach 
komercyjnego ubezpieczenia trwa 
tydzień, o czym pacjent informowany 
jest za pomocą SMS-a z nazwiskiem 
lekarza, datą i godziną przyjęcia. 
Korzyść dla rodziny posiadającej do-
datkowe ubezpieczenie jest oczywista. 
Nadużyciem jest, gdy niektóre przy-
chodnie (nie wszystkie) za tę samą 
wizytę kasują także NFZ. Ponieważ 
wszystkie poradnie specjalistyczne 
mają limitowane kontrakty, to po-
dwójne, nieuczciwe rozliczenie ozna-
cza, że pacjentów przyjmowanych 
w ramach NFZ będzie mniej, a więc 
i kolejki dłuższe.

Dubeltowy rezonans i wątpliwe 
lakierowanie zębów

- Dla mnie sprawa jest prosta - mówi 
pani Elżbieta. - Skoro korzystam wy-
łącznie z prywatnego ubezpieczenia, 
płacąc za to dodatkowe 140 złotych 
miesięcznie, to w systemie ZIP-NFZ 
nie powinno być rozliczeń leczenia 
mojego i moich dzieci. 

Najbardziej oburzył panią Elżbietę 
przypadek z rezonansem megne-
tycznym. Na skierowaniu, które 
otrzymała w ramach leczenia opła-
canego przez firmę I-S, wpisany był 
rezonans głowy wraz z kontrastem. 
Pacjentka sprawdziła, że gdyby 
miała za to zapłacić z własnej kie-
szeni, kosztowałoby to 500 złotych. 
Bardzo się zdziwiła, przeglądając 
własny portal w systemie ZIP, że 
centrum diagnostyki wystawiło 
w rozliczeniu z NFZ badania znacz-

nie rozszerzone - rezonans z kontra-
stem jednej części głowy i badanie 
drugiej części już bez kontrastu, ale 
z jakimś dodatkowym profilem. Za 
tę usługę - jak wynika z danych za-
wartych w ZIP-ie - fundusz zdrowia 
zapłacił ponad 900 złotych.

- Ten przypadek wzburzył mnie tak 
bardzo, że na stronie zip.gov.nfz.pl 
zaznaczyłam, a było w grudniu 2014 
roku, że takie rozliczenie to oszustwo. 
Takiego badania w ramach NFZ nie 
wykonano - emocjonalnie wyjaśnia 
p. Elżbieta - Od tego czasu minęły 

4 miesiące i nikt w NFZ tym moim 
zgłoszeniem się nie zainteresował. Po 
prostu żadnej reakcji. 

Również leczenie stomatologiczne 
dzieci pani Elżbiety okazało się moc-
no naciągane. W szkole, do której 
uczęszcza córka, znajduje się gabinet 
z umową z NFZ. Rodzice od czasu 
do czasu otrzymywali zapytanie, czy 
zgadzają się na dokonanie w tym 
gabinecie przeglądu uzębienia. Zgodę 
taką wyrażali. 

- Dopiero teraz, po obejrzeniu wy-
druków z ZIP-a, dowiedziałam się, że 
owszem, pani stomatolog wykonywała 
mojej córce przegląd i jeszcze leczenie 
śluzówki, ale „dopisała” do rozliczenia 
z NFZ także lakierowanie wszystkich 
zębów stałych - mówi nasza czytel-
niczka - Na taką czynność stomato-

lożka zgody nie miała, pewnie tego 
nie zrobiła, ale w rozliczeniu do NFZ 
zażądała za to rzekome świadczenie 
38 złotych. Takie lakierowanie można 
wykonać dziecku raz w kwartale. Za-
stanawiające jest także, że choć prze-
glądy w szkolnym gabinecie były córce 
robione, to nigdy nie otrzymaliśmy od 
pani stomatolog informacji, że zauwa-
żyła potrzebę leczenia jakiegokolwiek 
zęba. Te przeglądy to sztuka dla sztuki 
i jeszcze pretekst do naciągnięcia NFZ.

Ortopeda znakomity, ale szpi-
talne rozliczenie z nibyleżeniem 
w łóżku

W rozliczeniu medycznym tej jednej 
rodziny ujawnione zostały różnorodne 
patologie. Kolejna dotyczyła okolicz-
ności leczenia młodszego syna pani 
Elżbiety przez jeleniogórskich orto-
pedów. Tak się złożyło, że nastoletni 
syn w okresie, gdy szczególnie szybko 
rósł, zaczął odczuwać silne bóle obu 
nóg. Kilka wizyt umówionych przez 
firmę I-S, ale równolegle rozliczonych 
z NFZ, było zupełnie chybionych. Dwaj 
ortopedzi proponowali operacje nóg 
z łyżeczkowaniem i trzymaniem ich 
przez miesiąc w gipsie. Tę wersję 
leczenia na szczęście odrzucono. 
W końcu rodzina dotarła do kolejnego 
ortopedy (usługa w trybie prywatno-
portfelowym), który szybko rozpoznał 
problem. Kazał przyjechać na swój 
dyżur do szpitala. Tam pobrał krew 
z żyły dziecka, odwirował ją i wstrzyk-
nął osocze w obie nogi. Dolegliwości 
ustąpiły. Cały ten zabieg trwał nie 
dłużej niż 15 minut, ale w rozliczeniu 
z funduszem zdrowia znalazła się 
trzydniowa hospitalizacja, za co NFZ 
zapłacił szpitalowi ponad 2 tysiące 
złotych. W tym przypadku ambulato-
ryjny zabieg, który według wyliczeń 
NFZ kosztowałby 300-500 złotych, 
nagle czterokrotnie podrożał, no 
i łóżko szpitalne było rzekomo zajęte, 
a dziecko po zabiegu trwającym kwa-
drans powróciło natychmiast do domu.

Co na to NFZ?
O ustosunkowanie się do opisanych 

przypadków poprosiliśmy Narodowy 
Fundusz Zdrowia. Jednak zgodnie 
z życzeniem naszej czytelniczki nie 
ujawniliśmy jej danych personalnych.

- Bez wskazania danych pani Elż-
biety nie możemy się odnieść do 
konkretnych opisanych przypadków, 
gdyż zawsze musi zostać przepro-
wadzone postępowanie wyjaśniające, 
czy podane fakty i zarzuty są praw-
dziwe - tłumaczy Dorota Gniewosz, 
kierownik Delegatury NFZ w Jeleniej 
Górze - Moje uwagi mogą mieć cha-
rakter ogólny. Z relacji pani Elżbiety 
wynika, że była u lekarza POZ i u pe-
diatry przyjmowana w tym samym 
czasie, gdy „zwykli” pacjenci na NFZ 
musieli czekać w kolejce. Taka sytu-
acja jest niedopuszczalna. Wszyscy 
świadczeniodawcy medyczni przed-
kładają funduszowi harmonogramy 
ze wskazaniem konkretnych godzin 
pracy lekarzy. W tych godzinach, na 
które opiewa kontrakt z NFZ, nie 
mogą oni przyjmować ani pacjentów 
w ramach umów z ubezpieczycielami 
komercyjnymi, ani też pacjentów 
prywatno-portfelowych.

Z kilku rozmów przeprowadzo-
nych w funduszu wynika, że podjęta 
w grudniu 2014 roku przez panią 
Elżbietę próba powiadomienia NFZ, iż 
kwestionuje ona rozliczenie badania 
rezonansem magnetycznym, nie mo-
gła być skuteczna. System ZIP nie daje 
możliwości internetowego zgłoszenia 
nieprawidłowości w rozliczeniach. 
W przekonaniu urzędników NFZ 
stwierdzenie jakichkolwiek nieprawi-
dłowości musi być złożone na piśmie 
i podpisane. 

Już gołym okiem widać, że ist-
nienie komercyjnych ubezpieczeń 
wywołuje patologiczne sytuacje. 
Oczywiście nie są temu winne ani 
firmy ubezpieczeniowe, ani też 
pacjenci decydujący się na obejście 
trudności, jakie napotyka „zwykły 
pacjent”, ubezpieczony w NFZ. Miej-
my nadzieję, że powszechniejsze 
zainteresowanie się pacjentów, za 
co konkretnie zapłacili w ramach NFZ 
(za pomocą systemu ZIP), doprowadzi 
do wyeliminowania opisanych patolo-
gii. Na początek - zwłaszcza pacjen-
ci-ubezpieczeni muszą uwierzyć, że 
środki, jakie gromadzi NFZ, co do 
złotówki należą do nich - i tylko oni, 
pacjenci - mogą nad ich wydatkowa-
niem sprawować skuteczną kontrolę. 

Tomasz Kędzia

W nieuczciwych przychodniach podwójne kasowanie

Lewe rozliczenia z NFZ

Nieprzypadkowo nasza czytelniczka miała problemy 
ze skutecznym powiadomieniem Narodowego Funduszu 
Zdrowia, że kwestionuje wpisanie do jej rozliczenia bada-
nia MR. Podajemy więc „ścieżkę dojścia”. 
1. Korzystając z loginu i hasła otrzymanego w Delegaturze 

NFZ należy wejść na stronę www.zip.nfz.gov.pl
2. Po ukazaniu się osobistej strony na portalu ZIP klinąć 

na „świadczenia medyczne”.
3. Ukaże się lista udzielonych świadczeń z datą ich udzielenia, 

nazwą przychodni lub szpitala, ceną udzielonego świadczenia.
4. W przypadku stwierdzenia nieprawidłowości należy 

kliknąć w ikonę „pokaż” w rubryce udzielonego świad-
czenia, wówczas zobaczymy więcej szczegółów.

5. Na samym dole karty konkretnego udzielonego świad-
czenia jest możliwość klinięcia „zgłoś nieprawidłowość”.

6. Otworzy się strona „Zgłoszenie nieprawidłowości”, 
gdzie można wybrać 4 warianty zgłoszenia: nie udzie-

lono mi tego świadczenia, zapłaciłem sam za to świad-
czenie w wariancie - mam dowód zapłaty/nie mam 
dowodu zapłaty oraz inna treść wpisana przez pacjenta.

7. Uzasadnione jest wybranie wariantu „Inne - treść 
wpisana przez pacjenta” gdyż pozwala wyjaśnić więcej 
okoliczności udzielenia kwestionowanego świadczenia 
medycznego.

8. W stosowne miejsce należy wpisać nazwisko osoby, 
której udzielono świadczenia lub nazwisko jego praw-
nego opiekuna.

9. Ostatnie czynności w systemie ZIP to: kliknięcie 
w ikonę „pobierz formularz zgłoszenia” oraz jego 
wydrukowanie.

10. Wydrukowany dokument należy podpisać oraz wysłać 
pocztą na adres znajdujący się na nim, czyli do Dolno-
śląskiego Oddziału NFZ Wrocław, ul. Joannitów 6, lub 
zanieść go do Delegatury NFZ w Jeleniej Górze.

Jak skutecznie zgłosić stwierdzone 
nieprawidłowości w rozliczeniach NFZ?
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REKLAMA I PROMOCJA

W latach 60. ubiegłego wieku 
kidnapping nie był zbyt częstym prze-
stępstwem, ale po dramatycznych 
wydarzeniach z 1958 roku w Warsza-
wie, kiedy to porwano i zamordowa-
no syna Bogdana Piaseckiego, szefa 
PAX-u, fala pogróżek o porwaniach 
dla okupu przeszła przez cały kraj. 
Kilka takich przypadków rozpraco-
wywała także jeleniogórska milicja.

Podinspektor w stanie spoczynku 
Stanisław Bryndza, w tamtym czasie 
naczelnik Wydziału Kryminalnego Ko-
mendy Miasta i Powiatu MO w Jeleniej 
Górze, wspomina jedną z takich spraw 
o kryptonimie „Beatka”.

- Znany wówczas jeleniogórski 
lekarz dostał list z groźbą porwania 
i zabójstwa jego córeczki w sytu-
acji, gdy nie spełni żądania i nie 
przekaże okupu. Doktor przestraszył 
się, bo w liście była informacja, że 
dziewczynka jest obserwowana, 
a przestępcy podali kilka szczegółów 
z jej harmonogramu dnia. Wszystko 
brzmiało poważnie i przekonująco. 
Bandyci zażądali wysokiego okupu 
i ostrzegli, że w sytuacji powiadomie-
nia milicji dziecko zginie - wspomina 
Stanisław Bryndza.

Lekarz bez wahania zgłosił się z li-
stem na milicję, a kryminalni rozpoczęli 
intensywne działania operacyjne. Ojciec 
dziewczynki dostał list w poniedziałek, 
a okup miał zapłacić już w środę. Po-

rywacze napisali, że pieniądze w ko-
percie należy złożyć w starym schronie 
przeciwlotniczym, powyżej trasy na 
Zgorzelec, za torami. Z punktu widzenia 
sprawców miejsce wyznaczone na 
złożenie okupu było doskonałe - na od-
ludziu i na otwartej przestrzeni, dobrze 
nadające się do obserwacji.

Córeczka lekarza została objęta 
dyskretną obserwacją, a kryminalni 
opracowywali plan operacji.

- Pierwsza grupa operacyjna utrzy-
mywała stały kontakt z lekarzem i opra-
cowała list do porywaczy z prośbą 
wyznaczenie innego terminu złożenia 
okupu. To na wypadek, gdyby akcja 
się nie powiodła. List został wsadzony 
do dużej koperty, dodatkowo wypcha-
nej gazetami, by sprawiała wrażenie 
pełnej pieniędzy. Koperta i list zostały 
naznaczone specjalnym proszkiem flu-
orescencyjnym widocznym w świetle 
UV - dodaje nasz rozmówca.

Druga grupa operacyjna pracowała 
w zalesionym terenie od strony Siedlę-
cina. Kryminalni, przebrani za zbieraczy 
chrustu i grzybiarzy, dyskretnie pene-
trowali las, by zapobiec pojawieniu się 
w rejonie przypadkowych osób. Trzeci 
zespół operacyjny dzień wcześniej zajął 
w nocy pozycje wewnątrz schronu.

- Byliśmy przekonani, że sprawcy 
mogą od rana, w dniu wyznaczonym 
na przekazanie okupu, obserwować 
to miejsce. W środku schronu uloko-

waliśmy pięciu ludzi i psa. Funkcjo-
nariusze dostali jedzenie, picie i koce. 
Musieli zachowywać się bardzo dys-
kretnie, o wychodzeniu na zewnątrz 
nie było mowy, nawet o zapaleniu 
papierosa. Nie pozostało nam nic 
innego, jak tylko czekać na ruch pory-
waczy - wspomina Stanisław Bryndza.

Milicja pożyczyła na tę akcję z Ligi 
Obrony Kraju radiostację krótkofalową 
i lornetki noktowizyjne. Jedną z radio-
stacji mieli ludzie w schronie, drugą 
zespół operacyjny w rejonie nasypu 
kolejowego. Łączność i tak była fatalna.

Oczekiwanie w niepewności, czy aby 
wszystkie możliwe warianty rozwoju 
sytuacji zostały uwzględnione, dłużyło 
się niemiłosiernie. Milicjanci znajdujący 
się w bunkrze, by zaczerpnąć świeżego 
powietrza, podchodzili pod szyb wen-
tylacyjny. Najmłodszy w tym zespole, 
Andrzej, przytulił się do leżącego na 
kocu psa. Razem było im cieplej.

Około godziny 21 w środę, w dniu 
wyznaczonym na przekazanie okupu, 
od strony drogi do Zgorzelca pojawił 
się ojciec dziewczynki z teczką. Miał 
tam kopertę. Wszedł do bunkra, położył 
ją na stercie cegieł i szybko wyszedł. 
Obserwujący bunkier i okolicę mili-
cjanci wytężali wzrok w poszukiwaniu 
przestępców, którzy mieli podjąć okup.

Pojawili się po około godzinie. 
Trzech ludzi schodziło z nasypu ko-
lejowego i szli w kierunku wejścia do 

bunkra. Jeden z mężczyzn zatrzymał 
się w pewnej chwili. Wyglądało to tak, 
jakby został na czatach. Dwóch jego 
kompanów poszło dalej.

- Koledzy z bunkrze siedzieli w ciem-
nościach, łączność była zawieszona, 
żeby nie spłoszyć sprawców. Wcze-
śniej uzgodniliśmy, że sygnałem do 
akcji będzie okrzyk: „Stój, milicja! 
Ręce do góry!”. Sprawcy zeszli scho-
dami do bunkra, świecąc sobie pod 
nogi latarkami. Kiedy jeden z nich 
sięgnął po kopertę, padł sygnał do ak-
cji. Nie wiedzieliśmy, czy są uzbrojeni, 
w ciemności wszystko mogło się zda-
rzyć. Zaczęła się kotłowanina. Szybko 
zostali obezwładnieni, ale w ferworze 
walki, po ciemku, służbowy pies 

zaczął szarpać za spodnie naszego An-
drzejka - przypomina zabawny epizod 
były naczelnik kryminalnych.

Trzeci ze sprawców został zatrzyma-
ny na zewnątrz. Szybko go ujęto - do-
gonił go pies Trop. Jeszcze tej samej 
nocy rozpoczęły się przesłuchania 
sprawców w komendzie. Na początku 
mówili, że do bunkra zajrzeli z cieka-
wości, do żadnych pogróżek i żądania 
okupu się nie przyznawali. W świetle 
lampy ultrafioletowej ich dłonie 
świeciły, pobrudzone proszkiem flu-
orescencyjnym, którym naznaczona 
była koperta. Co nieco zaczęli sobie 
przypominać. Sąd nie miał wątpliwo-
ści co do ich winy.

GOK

Z Archiwum X

Plan na córkę lekarza

- W tym bunkrze ujęliśmy 
niedoszłych porywaczy  
- mówi Stanisław Bryndza.
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W Muzeum Sportu i Turystyki w Karpaczu 
można oglądać wielkoformatowe „Akta” Ewy 
Bilan-Stoch. Na projekt składają się artystyczne 
portrety ciał siedmiu reprezentantów Polski 
w skokach narciarskich, w tym Kamila Stocha. 

Wystawę „Akta” tworzy piętnaście arty-
stycznych fotografii aktu męskiego, wariacji 
na temat rzeźby mięśni siedmiu wspaniałych 
reprezentantów Polski w skokach narciarskich 

- jak napisała autorka we wstępie do katalogu, 
rzeźby mięśni gladiatorów przestworzy - jak 
określił Apoloniusz Tajner, prezes Polskiego 
Związku Narciarskiego. 

Ewa Bilan-Stoch nad projektem pracowała 
przez rok. Zaangażowała nawet fizjoterapeutów, 
którzy pomagali ustawić zawodników tak, aby 
wyeksponować dane partie mięśni. Do tego do-
łączyła własną wyobraźnię i grę światłem. Efekt 
jest zaskakujący. „Akta” podobają się zarówno 
fanom fotografii, jak i fanom sportu. 

- Na tych fotografiach dopiero widać, że zawod-
nicy ciężko pracują na co dzień. Naprawdę dobra 
wystawa - komentował ekspozycję olimpijczyk 
Andrzej Żyła, saneczkarz i bobsleista z Karpacza.

Autorka projektu „Akta sztuki” Ewa Bilan-Stoch 
nie mogła przyjechać z Zakopanego na wernisaż 
z przyczyn zdrowotnych. Zastąpił ją Kamil Stoch:

- Projekt „Akta sztuki” miał skupić się na 
wyeksponowaniu ciał sportowców, tych partii 
mięśniowych, które są ożywione przez trening 
i całą karierę sportowca. Tego nie pokazuje 
telewizja, tego nie mogą dostrzec kibice. To 
docenienie nie tylko wyników sportowych, ale 
pracy i potu, który wylewamy na treningach. 

Kamil Stoch przyznał, że nie do końca był prze-
konany do projektu, ale oglądając efekt finalny: 

- Sam byłem pod wielkim wrażeniem, napraw-
dę, szczerze gratuluję żonie - powiedział. 

Ekspozycję będzie można oglądać w Muzeum 
Sportu i Turystyki do połowy czerwca. 

MPP

„Akta” gladiatorów przestworzy
Wystawę fotografii „Akta sztuki” Ewy Bilan-Stoch otwierał  

w Muzeum Sportu i Turystyki Kamil Stoch.

Na pomysł renowacji zegara wpadł 
Kazimierz Lewaszkiewicz, od urodzenia 
mieszkaniec Dziwiszowa, radny i wice-
przewodniczący Rady Gminy. - Było to 
podczas remontu kopuły wieży, którą 
prowadziliśmy kilka lat temu - mówi 
K. Lewaszkiewicz. - Wchodziłem na 
górę i mijałem ten zegar. Leżał w kącie, 
w pajęczynach. Był w częściach. Zrobiło 
mi się go zwyczajnie żal.

Poprosił o pomoc specjalistę 
i wspólnie z innymi mieszkańcami, 
złożyli mechanizm. - Okazało się, 
że jest prawie kompletny! - mówi 
K. Lewaszkiewicz. - Zachowała się 
nawet korbka z oryginalną drewnianą 
rękojeścią. Brakuje tylko wahadła 
i fragmentu stalowego pręta, który 
łączył mechanizm z tarczami, znajdu-
jącymi się na wieży. Bez problemów 
można to odtworzyć.

Wskazuje tylko godziny
Zegar pochodzi z 1800 roku. Data 

jest wykuta na ramie konstrukcji. Na 
drugiej są inicjały zegarmistrzów - 
JGK Magwoloow. 

- Jest to zegar jednowskazówkowy. 
To stawia go na pierwszym miejscu, 
jeśli chodzi o jego wartość zabytkową 

- mówi Piotr Stryjewski, zajmujący się 
zegarmistrzostwem wieżowym. Od lat 

naprawia zegary. Jaka jest wartość 
zabytku? - Porównałbym go do auta 
na drewnianych kołach. Z tą różnicą, 
że taki samochód, jak go wyremontu-
jemy i uruchomimy, to możemy tylko 
oglądać. Nie ma z niego większego 
pożytku, bo przecież nie będzie jeździł 
po ulicach. W przypadku zegarów jest 
inaczej, mogą po naprawie spełniać 
swoją funkcję i odmierzać czas.

- Ponad 200 lat temu nie było 
potrzeby tak dokładnego wyliczania 
czasu, co do minuty czy sekundy, 
jak dzisiaj - przyznaje Piotr Stry-
jewski, odpowiadając na pytanie, 

dlaczego zegar ma tylko jedną wska-
zówkę. - Wybijał godziny. Dzięki 
temu robotnicy, którzy pracowali 
w polu, wiedzieli, że mają zejść na 
posiłek.

Wszystko kute
Zegar ma dwie tarcze, umieszczone 

tuż pod kopułą wieży. Jedna znajduje się 
na ścianie od strony Dziwiszowa, druga 

- od strony drogi w kierunku Legnicy.
- Mechanizm jest w całości wykuty 

z żelaza przez wykonawców, nawet 
koła zębate są kute - mówi Piotr 
Stryjewski. - Praktycznie nie ma śrub, 
całość trzyma się na klinach.

Przyznaje, że takich konstrukcji jest 
bardzo mało. - W XIX wieku, jak była 
rewolucja przemysłowa, zaczęto odle-
wać elementy zegarów - mówi. - Jedyny 
znany mi kuty zegar, który działa, jest 
we Wleniu. Pochodzi on z 1801 roku. 
Z tym, że w 1869 roku niejaki Edward 
Eppner z bratem dokonali naprawy. 
Został w nim przerobiony mechanizm 
chodu, konkretnie koło wychwytowe 
i wychwyt. Takie zegary, jak ten w Dzi-
wiszowie, spotyka się niezwykle rzadko.

Chłopy ufundują?
K. Lewaszkiewicz wraz z grupą 

mieszkańców postanowił, że odrestau-
ruje mechanizm. - Najpierw musieliśmy 
zwrócić się o wpisanie go do rejestru 
zabytków - mówi K. Lewaszkiewicz. 

- Uzyskaliśmy ten wpis z dniem 30 mar-
ca. Teraz jesteśmy na etapie składania 
dokumentów o wyremontowanie go.

Szacuje, że remont pochłonie od 25 do 
30 tysięcy złotych. - Jeszcze nie mamy 
tyle pieniędzy, ale założyliśmy z probosz-
czem oddzielne konto przy parafii - mówi. 

- Zorganizowaliśmy już jeden bal charyta-
tywny, na którym zebraliśmy już pewną 
kwotę. Wydaliśmy kartkę pocztową, którą 
rozdysponujemy wśród mieszkańców 
Dziwiszowa. Liczymy na wpłaty.

Marzy mu się, żeby zegar był 
darem od mężczyzn z Dziwiszowa. 

Dlaczego? - Kobiety wyremontowały 
witraże, które są w kościele, to niech 
dziwiszowskie chłopy wyremontują 
zegar - uśmiecha się.

W sierpniu będzie bił?
Jeśli wszystko pójdzie dobrze, prace 

rozpoczną się już w maju. Piotr Stry-
jewski, który zajmie się rekonstrukcją, 
szacuje, że to robota na kilka miesięcy.

- Zegar jest prawie cały, ale, niestety, 
czeka go kapitalny remont - mówi. - 
Łożyska są wytarte, trzeba je zregene-
rować bądź dorobić. Najprawdopodob-
niej trzeba będzie też zrekonstruować 
tarcze. Wszystko jest pokryte rdzą.

- Długość wahadła, które trzeba doro-
bić, musi być dokładnie dobrana do me-
chanizmu, do ilości zębów w kołach itd. 
Można ją wyliczyć na podstawie wzorów 
zawartych w starych książkach - mówi.

Wymienione zostaną też drewniane 
tarcze na wieży. Obie są w opłaka-
nym stanie. Po ostatnich wichurach 
kawałek jednej oderwał się i spadł na 
ziemię. K. Lewaszkiewicz znalazł już 
artystów, którzy wykonają takie tar-
cze. - Stare zdejmiemy i zachowamy 
je jako eksponaty - mówi.

Jeśli wszystko pójdzie dobrze, już 
w sierpniu mechanizm powróci na 
wieżę i będzie odmierzał czas.

Kazimierz Lewaszkiewicz od dawna 
pomaga w odrestaurowaniu kościoła 
w Dziwiszowie. Z jego inicjatywy 
wyremontowano m.in. organy oraz 
naprawiono ławki. Zasług ma więcej, 
ale nie chce się nimi chwalić.

Teraz będzie miał jeszcze jeden obo-
wiązek. Bo jak już zegar zacznie bić, to... 

- Będę musiał raz na tydzień wchodzić 
na wieżę, żeby go nakręcać - śmieje się.

Robert Zapora

Czas dla zegara
Zabytkowy zegar z 1800 roku, który znajduje 
się na wieży kościoła w Dziwiszowie, wkrótce 
otrzyma drugie życie. Mieszkańcy wsi 
postanowili, że go wyremontują. - To unikat, 
drugiego takiego nie ma w regionie - mówi 
specjalista zegarmistrzostwa wieżowego.

Pomożesz?
Kto chciałby wspomóc inicjatywę naprawy zegara w Dziwiszowie, może 

wpłacić dar na konto Rzymskokatolickiej Parafii pw. św. Wawrzyńca w Dziwi-
szowie z dopiskiem „zegar”. Nr konta: 76 1540 1199 2036 9313 2457 0001.

- Zrobiło mi się go żal - mówi 
Kazimierz Lewaszkiewicz.
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Reprezentacja Jeleniej Góry (10 
zawodników z „Żeroma” i 4 z klubu 
MKS Paulinum) będzie najliczniej-
szą w ekipie reprezentującej Polskę 
w Młodzieżowych Mistrzostwach 
Świata w Biegach na Orientację, które 
rozpoczęły się w Turcji.

Wyjazd młodych jeleniogórzan nie 
byłby możliwy bez ogromnego zaanga-
żowania rodziców i opiekunów, którzy 

szukali wszelkiego możliwego wsparcia 
i darczyńców, dzięki którym udało się 
uzbierać potrzebną kwotę.

Dwie sztafety z „Żeroma”, które 
zwyciężyły w Mistrzostwach Polski, 
ponownie zakwalifikowały się do udziału 
w Mistrzostwach Świata. Dwa lata temu 
jeleniogórscy biegacze na orientację 
brali udział w zawodach w Portugalii. 

- Mamy do wyrównania rachunki ze 
Szwedami - żartował przed wyjazdem 
Kornel Szymański. W mistrzostwach 
w Portugalii ekipa ze Szwecji była nie 
do pokonania, ale młodsza sztafeta 
jeleniogórska w średnim biegu zdobyła 
trzecią lokatę.

Największym problemem dla jele-
niogórskich zawodników była bariera 
finansowa udziału w Mistrzostwach 
Świata. Koszty przejazdów, przelotów, 
ubezpieczeń, wpisowego, przygotowa-
nia strojów i inne wyniosły w przeli-
czeniu na jednego zawodnika około 3,5 
tysiąca złotych. Opiekunowie i rodzice 
młodzieży zainicjowali akcję zbiórki 
funduszy.

- Szukaliśmy wsparcia, gdzie tylko 
się dało. Po emisji materiału o naszych 
planach wyjazdu na zawody i kłopo-
tach z pieniędzmi odezwał się jeden 
z banków, oferując wsparcie. Na apel 
odpowiedziało też wiele firm i osób in-
dywidualnych. W akcję pomocy zaanga-
żował się wiceprezydent Jerzy Łużniak 
i radny Piotr Iwaniec - mówią Sylwia 
Żelazna i Roman Zieliński, nauczyciele 
wuefu w „Żeromie”.

Uczniowie sami przygotowali film 
o swojej sportowej pasji, który wraz 
z apelem o wsparcie trafił na stronę po-
lakpotrafi.pl. Za pośrednictwem portalu 
udało się zebrać ponad 3000 złotych. 

Podziękowania dla wszystkich, którzy 
wsparli projekt indywidualnie.

Z budżetu miasta szkoła i klub otrzy-
mały na ten cel po 4 tys. złotych, a kwotą 
6 tys. wsparła zawodników spółka „Wod-
nik”. Po 3 tysiące przekazał na wyjazd 
biegaczy Rotary Club i Specjalna Strefa 
Ekonomiczna Małej Przedsiębiorczości 
w Kamiennej Górze, a firma Dek-Pol, 
Top-Beton oraz Termy Cieplickie po-

darowały po 2 tysiące. Firma Dr. 
Schneider zapłaciła 3500 złotych 
za uszycie specjalnych strojów 
dla biegaczy. Firma przewozowa 
Karolus zaoferowała, że za darmo 
zapewni zawodnikom transport do 
i z Katowic (na lotnisko).

Raiffeisen Polbank oraz Bank 
Zachodni WBK Grupa Santander 
i Miejski Zakład Komunikacyjny 
wsparły biegaczy kwotami po 
1000 złotych. Do sukcesu przy-
czyniły się także Uzdrowisko 
Cieplice Sp. z o.o., firma AXYO, 
Arch Data Sp.z o.o., Code Two 
spółka z o.o., Stowarzyszenie Ra-
dio Taxi Sudety, Spółka Kupiecka 

Zabobrze oraz ZNP. 
Mistrzostwa BnO w tureckim Kemer 

w Antalyi już trwają. Czternastoosobo-
wa reprezentacja Jeleniej Góry będzie 
chyba najliczniejszą ekipą polskiej 
delegacji, liczącej łącznie 46 osób 
(także tych z innych regionów Polski). 

„Żerom” wystawił dwie sztafety w kate-
goriach M15 i M17, a klub MKS Pauli-
num czwórkę biegaczy w kategoriach 
indywidualnych.

Trener biegaczy, Romuald Ożarski 
uważa, że zawodnicy są dobrze przy-
gotowani do mistrzostw, a przede 
wszystkim bardzo zmotywowani i dzięki 
temu stać ich na dobre wyniki.        GOK

W rozegranych w minionym 
tygodniu meczach półfinałowych 
Karkonosze Jelenia Góra poko-
nały na wyjeździe Olimpię Kowary 
3:0, a Włókniarz pokonał w Woj-
cieszycach Woskar Szklarską 
Porębę 7:3.

W pierwszym z tych spotkań 
wiało nudą a na uwagę zasługują 

dwie piękne bramki, zdobyte przez 
jeleniogórzan. Tuż przed przerwą 
Kamil Mielnik strzałem z woleja 
zerwał przysłowiową pajęczynkę 
przy spojeniu słupka z poprzeczką. 
Później Maciej Machowski równie 
soczystym uderzeniem zza pola 
karnego dał jeleniogórzanom dru-
giego gola. W końcówce Olimpię 

dobiła dwójka juniorów Karkonoszy: 
podawał Robert Lekszycki a piłkę 
do pustej bramki zmieścił Szymon 
Statkowski.

Faworytem drugiego starcia był 
grający dwie klasy wyżej Włókniarz 
Mirsk. Mimo to gospodarze nie grali 
źle i momentami nawiązywali rów-
norzędną walkę z wyżej notowanym 

rywalem. Po przerwie Woskar trochę 
nastraszył rywala, doprowadzając 
ze stanu 0:2 do remisu. Na boisko 
musiał wejść grający trener mirszczan 
Jarosław Wichowski i chwilę później 
trafił na 3:2 z rzutu wolnego, przy-
wracając Włókniarzowi prowadzenie.

Olimpia Kowary - Karkonosze 
Jelenia Góra 0:3 (0:1)

Bramki: Mielnik, Machowski, 
Statkowski.

Woskar Szklarska Poręba - Włók-
niarz Mirsk 3:7 (0:2)

Bramki: Bednarczyk, Łozowski, 
Kocot - Kozołubski, Kowalski, Ł. 
Niemienionek, J. Niemienionek, Kho-
dzamkulov, Wichowski x2.

(ROB)

zentować swoje miasto i kraj na Mistrzostwach Świata.

Biegacze z „Żeroma” pojechali na mistrzostwa

Znakomicie rozpoczęły drugą rundę 
fazy play off piłkarki ręczne KPR-u 
Jelenia Góra. Pokonały u siebie trzeci 
zespół po rundzie zasadniczej - Ener-
gę Koszalin 27:25. Jeleniogórzanki 
dedykowały to zwycięstwo zmarłemu 
niedawno, wieloletniemu kierowniko-
wi drużyny, Janowi Wołkowieckiemu.

Kibice dawno nie oglądali tak dobrze 
grających jeleniogórzanek. Podopieczne 
trenera Michała Pastuszki były skon-
centrowane, świadome swojej wartości, 
a przede wszystkim - walczyły o każdą 
piłkę. Mecz poprzedziła minuta ciszy, 
upamiętniająca zasłużonego kierownika 
drużyny.

Łatwo nie było. KPR rozpoczął od 
prowadzenia. Po 3 minutach było już 
3:0, ale potem do głosu doszły pod-
opieczne Edwarda Jankowskiego. W 8. 
minucie po golu Doroty Błaszczyk Ener-
ga wyszła na pierwsze prowadzenie 5:4. 
Potem przyjezdne prowadziły różnicą 
2-3 bramek, ale jeleniogórzanki am-
bitnie nie pozwalały im na osiągnięcie 
większej przewagi. W 23. minucie, po 
golu Dominiki Grobelskiej, było 11:11 

a chwilę później grająca bardzo dobre 
spotkanie Anna Mączka wyprowadziła 
nasz zespół na jednobramkowe pro-
wadzenie. Niestety, końcówka należała 
do zawodniczek z Koszalina, które na 
przerwę schodziły, prowadząc 15:12.

Po zmianie stron długo utrzymywała 
się trzy- bądź czterobramkowa przewa-
ga koszalinianek. Mimo tego gra jelenio-
górzanek mogła się podobać. Ambitnie 
walczyły w obronie, zmuszając rywalki 
do wielu strat i błędów, a także dobrze 
prezentowały się w ataku. W 45. mi-
nucie od stanu 22:18 dla przyjezdnych 
rozpoczęła się pogoń KPR-u. Przez ko-
lejne 10 minut jeleniogórzanki zdobyły 
6 bramek, tracąc tylko jedną, i wróciły 
do gry (24:23 dla KPR-u). Co prawda 
Energa odpowiedziała bramkami Pau-
liny Muchockiej i Joanny Chmiel, ale 
potem Martyna Michalak zdobyła dwa 
gole z rzutów karnych, a rozdzieliło je 
trafienie A. Mączki i zwycięstwo gospo-
dyń stało się faktem.

Świetny mecz rozegrała Martyna 
Michalak. Wygląda na to, że trener Pa-
stuszko znalazł osobę odpowiedzialną 

za rzucanie karnych. Dotąd było to 
jedną z bolączek naszej drużyny. Nasza 
środkowa w niedzielę zdobyła aż 9 
bramek, z czego aż 7 z rzutów karnych. 
Nie pomyliła się w tym elemencie gry 
ani razu, choć naprzeciwko niej stawały 
znakomite bramkarki, znane w Jele-
niej Górze Beata Kowalczyk i Izabela 
Prudzienica.

W tej fazie play off gra się dwumecz. 
Jeleniogórzanki mogą więc sobie po-
zwolić na jednobramkową przegraną 
w Koszalinie, by uzyskać prawo walki 
o miejsca 5-6. Dla kibiców najważniej-
sze jest, że KPR odzyskał formę, jaką 
prezentował w pierwszej części sezonu.

W drugim meczu fazy play off o miej-
sca 5-8 Ruch Chorzów przegrał u siebie 
z Zagłębiem Lubin 20:25.

KPR Jelenia Góra - Energa Koszalin 
27:25 (12:15)

KPR: Kozłowska, Demiańczuk - Gro-
belska 2, Dąbrowska 2, Buklarewicz 3, 
Michalak 9, A. Mączka 6, Uzar 3 oraz 
Tomczyk 2, Jasińska. Fotorelacja z tego 
meczu na www.nj24.pl

(ROB)

Wygrały dla Janka

Karkonosze i Włókniarz w finale Pucharu Polski

Nie będą dobrze wspominały mi-
nionego weekendy drużyny z regionu 
jeleniogórskiego. Włókniarz Mirsk, 
Nysa Zgorzelec i Olimpia Kamienna 
Góra przegrały swoje mecze, a w 
pojedynku Granicy Bogatynia i BKS-u 
Bolesławiec padł remis.

Granica u siebie jest mocna, ale BKS 
w tym sezonie spisuje się wyjątkowo 
dobrze. W sobotę musiał sobie radzić 
bez kilku podstawowych graczy. Wraca-
jący po pauzie z powodu kartek Savchuk 
w 30. minucie strzałem głową pokonał 
bramkarza BKS-u i otworzył wynik meczu. 
Podopieczni Andrzeja Kisiela dążyli do 
wyrównania, udało im to się w końcówce. 
Po uderzeniu Kraśnickiego tor lotu piłki 
zmienił Omelański, pakując ją do własnej 
bramki. Był to siódmy ligowy mecz 
BKS-u bez porażki. Ostatni raz zawodnicy 
z Bolesławca przegrali w lidze z Olimpią 
w Kowarach, a było to... 8 listopada 
zeszłego roku.

W gorszych nastrojach mogą być za-
wodnicy Olimpii Kowary, którzy w sobotę 
ulegli na wyjeździe drużynie Orła Ząbko-
wice. W pierwszej połowie na trafienie 
Czachora z rzutu wolnego odpowiedział 
Kucharczyk. Kiedy wydawało się, że 
do przerwy będzie remis, sam na sam 
z Gilewskim stanął Kuriata i nie pomylił 
się. Niedługo po zmianie stron Okrojek 
podwyższył na 3:1. Rozmiary porażki 
zmniejszył Krupa z rzutu karnego, podyk-
towanego po faulu na Zatylnym.

To druga z rzędu porażka kowarskiej 
Olimpii i trzecia w czterech wiosennych 

meczach IV ligi. Tak słabej passy kibice 
w Kowarach nie pamiętają.

Skazywany na porażkę w Polkowicach 
Włókniarz postąpił zgodnie z planem - prze-
grał. Do przerwy jednak, będący ostatnio na 
fali podopieczni Jarosława Wichowskiego, 
spisywali się nieźle i bezbramkowo re-
misowali. Później wicelider i murowany 
kandydat do awansu osiągnął przewagę, 
udokumentowaną dwoma golami.

Coraz mniej argumentów przemawia za 
utrzymaniem Nysy Zgorzelec w IV lidze. 
Zgorzelczanie przegrali drugi arcyważny 
mecz z rzędu, tym razem u siebie z Wi-
dawą Bierutów. Sytuacja Nysy jest nie 
do pozazdroszczenia, drużyna zajmuje 
przedostatnie miejsce w tabeli w dorob-
kiem 15 punktów. Do miejsca gwarantu-
jącego utrzymanie, a szacuje się, że w tym 
sezonie jest to miejsce 10., Nysa ma już 
9 punktów straty. Do końca pozostało 
9 kolejek. Jest to więc coraz trudniejsze 
zadanie, ale matematycznie wciąż możliwe.

Wyniki 21. kolejki: Orzeł Ząbkowice 
Śląskie - Olimpia Kowary 3:2 (2:1), 
Czachor, Kuriata, Okrojek - Kuchar-
czyk, Krupa, cz. k. Wiszowaty i Kuriata 
(obaj Orzeł); Granica Bogatynia - BKS 
Bobrzanie Bolesławiec 1:1 (1:0), Sa-
vchuk - Omelański samob.; KS Polko-
wice - Włókniarz Mirsk 2:0 (0:0); Nysa 
Zgorzelec - Widawa Bierutów 0:1 (0:0); 
Chojnowianka Chojnów - LZS Stary 
Śleszów 0:2; Sokół Wielka Lipa - AKS 
Strzegom 3:0; Miedź II Legnica - GKS 
Kobierzyce 2:2; Orkan Szczedrzykowice 

- Zjednoczeni Żarów 1:4.             (ROB)

IV liga 

Kolejka na minus

Zawodnicy z Wrocławia mieli sporą 
przewagę i łatwo wygrali 3:1 z Karkono-
szami w meczu 24. kolejki III ligi. Przy 
odrobinie szczęścia jeleniogórzanie 
mogli pokusić się o lepszy wynik, ale 
też mogli przegrać wyżej.

Dwa gole padły po stałych frag-
mentach gry: najpierw z rzutu rożnego 
dośrodkowywał Daniel Łuczak, a do piłki 
wyskoczył Kamil Wrótny, który strzałem 
głową pokonał Kłobuckiego. Drugi rożny 
także wykonywał Łuczak, ale piłka wró-
ciła do niego. Dobiegł z nią do linii koń-
cowej i dośrodkował do niepilnowanego 
Krzysztofa Cieśli, który strzałem głową 
podwyższył na 2:0.

Jeleniogórzanie próbowali odwrócić 
losy pojedynku po przerwie. Kluczowy 
był moment z 53. minuty meczu. Kuź-
niewski pięknie podciął piłkę i zagrał 
za obrońców. Niestety, dobiegający do 
niej Tomasz Malinowski z 11 metrów 
strzelił nad poprzeczką. Odpowiedź gości 
była zabójcza: w kolejnej akcji Patryk 
Drożyński mocnym strzałem nie dał 
szans Kłobuckiemu i było już 3:0. Mogło 
być wyżej, ale Kłobucki pięknie obronił 
karnego, wykonywanego przez Machaja.

To już drugi karny, obroniony przez 
naszego bramkarza w tej rundzie. Popisał 
się on skuteczną interwencją także w me-
czu z Piastem Żmigród. W 77. minucie 

Łukasz Kowalski popisał się pięknym 
strzałem lewą nogą zza pola karnego 
i trafił w długi róg bramki Kocielskiego. 
Na pogoń za dobrym wynikiem było już 
jednak za późno.

- Nie da się ukryć, że rywale pokazali 
nam dobrą piłkę i  zasłużenie zwyciężyli. 
Być może mecz ułożyłby się lepiej, gdyby-
śmy wykorzystali wypracowane sytuacje 
na początku meczu - przyznał trener 
Karkonoszy, Artur Milewski. - Brakuje nam 
trochę jakości w defensywie, żebyśmy nie 
tracili tak prostych bramek. Jeśli to popra-
wimy, to możemy spróbować się mierzyć 
z takim rywalem, jak rezerwy Śląska.

- Obawialiśmy się tego spotkania, 
bo, analizując wyniki, widać było, że 
Jelenia Góra to ciężki teren - przyznał 
z kolei trener Śląska, Piotr Jawny. - Nie 
mieliśmy w tym spotkaniu też żadnych 
wzmocnień, wystąpił tylko wracający do 
gry po kontuzji Bartek Machaj. Szkoda 
niewykorzystanego rzutu karnego, bo 
mógłbym wcześniej wprowadzić młod-
szych zawodników, a tak w końcówce 
było trochę nerwowo.

Karkonosze Jelenia Góra - Śląsk II 
Wrocław 1:3 (0:2)

Bramki: Kowalski - Wrótny, Cieśla, 
Drożyński

Fotorelacja na www.nj24.pl
(ROB)

III liga

Lekcja od rezerw Śląska
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Cenne zwycięstwo Piasta Dziwi-
szów, który kończył mecz w dzie-
wiątkę. Lotnik odwrócił losy po-
jedynku z Leśnikiem. W końcu 
dobry mecz lubańskich Łużyc, które 
pogrążyły coraz słabiej spisującą 
się kamiennogórską Olimpię.

Mecz Piasta z GKS-em Raciborowi-
ce zaczął się pechowo dla gospodarzy, 
bo już w 18. minucie czerwoną kartkę 
ujrzał Maciej Zyner. Faulował rywala 
wychodzącego na czystą pozycję. Na-
pór GKS-u rósł, ale w bramce Piasta 
świetnie spisywał się Marcin Kraw-
czyk. Obronił groźne strzały Adriana 
Kuleszy, Adriana Białego i Piotra 
Juszczaka. Po zmianie stron Kacper 
Dudek minął kilku rywali i podał 
do Sławomira Ziółkowskiego, który 
otworzył wynik tego meczu. Potem 
Radosław Kurek podwyższył na 2:0. 
Piast grał w tym czasie w dziewiątkę, 
za drugą żółtą kartkę usunięty z bo-
iska został Ziółkowski.

Nosa do zmian miał trener Lotnika 
Jeżów, Marek Herberg. Lotnikowi nic 
nie wychodziło w meczu z Leśnikiem 
Osiecznica. Przegrywał on 0:1 po 
golu Broszko i zanosiło się na nie-
spodziankę. Do momentu, kiedy na 
boisku pojawił się Sebastian Wyka. 
Napastnik kilka minut po wejściu 
wypracował gola, którego zdobył 
Kamil Bojanowski. To kompletnie 
rozbiło drużynę rywali, która w ciągu 
kilku minut straciła jeszcze dwa gole: 
pięknym lobem nad bramkarzem po-
pisał się Maciej Suchanecki, a póź-
niej sam Wyka wyprowadził drużynę 
na prowadzenie 3:1.

Goście mieli pretensje do arbitra, 
gdyż przy stanie 1:0 dla nich wyko-
nywali rzut wolny. Jeden z obrońców 
Lotnika, stojący w murze, dotknął piłki 
ręką, ale sędzia nie zareagował.

- To był ewidentny karny. Ci sę-
dziowie nie powinni sędziować w tej 
klasie rozgrywek, bo krzywdzą dru-
żyny. Jedziemy po 100 kilometrów 
na mecz, a tu taka sytuacja - nie krył 
rozczarowania Jacek Matuszewski, 
kierownik Leśnika. Przyznał jednak, 
że jego zespół zbyt szybko cofnął się 
do głębokiej obrony. - Nie graliśmy 
w drugiej połowie tego, co w pierw-
szej - podsumował.

- Wynik był lepszy niż gra. W pierw-
szej połowie goście byli lepsi, ale 
grali z wiatrem. My chcieliśmy wy-
grać na stojąco, bez ambicji. Tak się 
nie da wygrać. W przerwie zmoty-
wowałem zawodników i udało się 
odwrócić losy meczu - powiedział 
Marek Herzberg, trener Lotnika.

Punktów jak ryba wody potrzebują 
Łużyce Lubań, jeśli chcą pozostać w li-
dze okręgowej. W sobotę jednak bez 
problemów poradzili sobie z osłabioną 
kamiennogórską Olimpią. Goście na 
początku przycisnęli, ale z każdą minu-
tą rysowała się coraz większe przewaga 
Łużyc. Do przerwy zdobyli dwa gole, 
w drugiej tylko jednego, a - jak mówi 
trener gospodarzy Rafał Wichowski - 
mogli nawet kilkanaście. - Naliczyłem, 
że mieliśmy sześć sytuacji sam na sam 

- mówi. - Dawno nie mieliśmy takiego 
meczu. Fakt, że zawiodła skuteczność, 
ale nie będziemy rozdzierać szat, naj-
ważniejsze są punkty.

Kamiennogórska Olimpia wiosną 
jeszcze nie wygrała. Ma jednak 
spory zapas punktów, wywalczony 
jesienią, wciąż utrzymuje się w gór-
nej części tabeli.

W czołówce ligi bez zmian. Pierwszy 
mecz w rundzie wiosennej na boisku 
wygrał Twardy Świętoszów, który po-
konał Orlików z Węglińca. Twardy ma 

już 3 punkty za zwycięstwo z Piastem 
Zawidów, ale te wywalczone były przy 
zielonym stoliku, gdyż w Piaście grał 
nieuprawniony zawodnik.

Wyniki 21. kolejki: Lotnik Je-
żów Sudecki - Leśnik Osiecznica 
4:1 (0:1), Bojanowski, Suchanecki, 
Wyka, Pińkowski - Broszko - fo-
torelacja na www.nj24.pl; Piast 
Dziwiszów - GKS Raciborowice 2:1 
(0:0) Ziółkowski, Kurek - Dul - fo-
torelacja na www.nj24.pl; Hutnik 
Pieńsk - Gryf Gryfów Śląski 1:0 
(0:0), Wojdak; Łużyce Lubań - Olim-
pia Kamienna Góra 3:0 (2:0), Grygo 
x2, Fereniec; Czarni Lwówek Śląski 

- Piast Wykroty 2:0 (0:0), Faliński, B. 
Sikora; Orliki Węgliniec - Twardy 
Świętoszów 1:2 (1:1) Gołyźniak - 
M. Łojko, Szkarapat; GKS Warta 
Bolesławiecka - Victoria Ruszów 
1:0 (1:0), Włókniarz Leśna - Piast 
Zawidów 1:1 (1:0), B. Panek.

(ROB)

1. Lotnik Je¿ów Sudecki  21  46  38-18
2. Twardy Œwiêtoszów  21  45  61-22
3. GKS Warta Boles³awiecka  
 21  42  38-18
4. Piast Wykroty  21  37  47-33
5. Czarni Lwówek Œl¹ski  21  37  37-25
6. Olimpia Kamienna Góra  21  31  33-39
7. Orliki Wêgliniec  21  31  36-37
8. Hutnik Pieñsk  21  29  39-43
9. Piast Dziwiszów  21  29  48-38
10. Leœnik Osiecznica  21  29  39-38
11. W³ókniarz Leœna  21  28  35-36
12. Gryf Gryfów Œl¹ski  21  24  33-44
13. £u¿yce Lubañ  21  23  30-40
14. GKS Raciborowice  21  17  40-61
15. Victoria Ruszów  21  16  26-52
16. Piast Zawidów  21  14  25-61

W III grupie wystarczyło rozegrać 
nieco więcej niż połowę spotkań, 
by znana była większość ligowych 
rozstrzygnięć. Prawie na pewno 
awansuje Apis i prawie na pewno 
spadną Iwiny. Zacięta walka toczy 
się między pozostałymi drużynami 
zagrożonymi spadkiem; mniej inten-
sywna - o drugie miejsce w tabeli 
(też dające pewne szanse na awans).

Apis w dotychczasowych meczach 
rozbił wszystkich rywali i nie należy 
się spodziewać, aby coś się miało 
w tej kwestii zmienić. Tak było też 
w tej kolejce – solidny Majdan 
wyjechał z bagażem 5 goli, choć 
trzeba przyznać, że przez pół godziny 
spisywał się bardzo dobrze. W Apisie 
martwią się tam, że rywale chcą od-
dawać mecze walkowerem. 

- Jeśli rywale nie będą z nami 
grać, nie damy rady pobić rekordu 
strzeleckiego Włókniarza Leśna (a 
indywidualnie Bełzowskiego) sprzed 
kilku sezonów - ubolewają.   

Jędrzychowice mają wprawdzie 
podobną przewagę nad rywalami (11 
punktów), jak liderzy w pozostałych 
grupach, ale to dlatego, że także 
druga w tabeli Gromadka spisuje 
się bardzo dobrze i zgromadziła tyle 
punktów, ile pozwoliłoby jej lidero-
wać w pierwszej grupie i walczyć 
o wygraną w II grupie. Ale postawa 
w wiosennych meczach budzi pewne 
obawy. Wiceliderzy mieli w pierw-
szych spotkaniach rewanżowych 
rywali z dołu tabeli, uzbierali wpraw-
dzie 7 punktów, ale po ciężkiej walce 
z Iwinami i szczęśliwym remisie 
z Parową. Tylko wygrana z Zarębą 
przyszła dość łatwo. 

W środku tabeli rywalizacja toczy 
się dość niemrawo. Poszczególne 
drużyny  dobre mecze przeplatają 
nieudanymi. Nowogrodziec niespo-
dziewanie poległ w Starych Jaroszo-
wicach, fatalnie wiosną spisuje się 
Sparta Zebrzydowa, która przegrała 
wszystkie mecze i to w kiepskim sty-
lu. Nieco lepiej wiedzie się drużynie 
z Tomaszowa, bo mimo trudnych 
przeciwników (wzmocnione po zimie 
m.in. Kapeckim z BKS-u Łaziska, 
Nowogrodziec, Sparta) wywalczyła 
dwa remisy i wygraną.  

W III grupie chyba najwięcej dzieje 
się w dolnej części tabeli, bo walczą-
ce o utrzymanie drużyny wzmocniły 
się i zapowiadały twarda rywalizację. 
I taka jest. Także w przypadku – 
chyba skazanych na degradację, bo 
strata 13 punktów do bezpiecznego 
miejsca w tabeli wydaje się nie do 
odrobienia – Iwin. Choć jednak dru-
żyna wiosną gra całkiem nieźle (poza 
meczem z Łaziskami), to efektów 
z tego nie ma, bo za bardzo dobrą 
postawę jak w meczu z Gromadką 
punktów się nie dostaje. A porażka 
z Zarębą pewnie była kluczowa 
w tych rozgrywkach.

Coraz trudniejszą sytuację ma 
także Łąka. Wygrała wprawdzie 
z też walczącymi o utrzymanie Ja-
roszowicami, ale punkty stracone 
w Brzeźniku mogą się w końcowym 
rozrachunku okazać bezcenne. Co 
najgorsze, zespół stracił zdobycz 

punktową przez sędziego. Kwestia 
czerwonej kartki dla bramkarza czy 
rzutu karnego dla rywali zawsze 
pozostaje ocenna, sędzia bez żad-
nych podstaw nie pozwolił jednak 
w samej końcówce meczu na doko-
nanie zmiany w zespole walczącym 
resztkami sił o utrzymanie wyniku. 
Zmiany nie było, padła za to zwycię-
ska bramka dla rywali.

W lepszych nastrojach Zaręba 
i Stare Jaroszowice, które powoli 
budują sobie bezpieczną pozycję 
w tabeli. Oba do rewanżów przystąpi-
ły wzmocnione i widać efekty. W Za-
rębie w postaci remisu z solidnym 
Majdanem i bardzo ważnej wygranej 
z Iwinami. Stare Jaroszowice po 
trzech meczach wiosny mają podob-
ny bilans punktowy. Po wygranej 
z Chrobrym byli tak rozentuzjazmo-
wani, że zapowiadali walkę z Apisem, 
ale już kolejna wysoka porażka 
w Łące pewnie ostudziła ten zapał. 
To jednak drużyna nieobliczalna, co 
pokazał ostatni mecz z Węglińcem. 
Jaroszowice przegrywały 0:2, by 
doprowadzić do wyniku 3:2, ale mecz 
skończył się remisem. 

Z zagrożonych drużyn najlepiej 
wiosną prezentuje się Parowa. 
Wprawdzie na początek był falstart 
z Węglińcem, ale potem świetne 
mecze i punkty z faworyzowanymi 
przeciwnikami: Majdanem, Gromad-
ką i (awansem) Łaziskami. 

W I grupie wreszcie wiosną wygrał 
Woskar, ale wiceliderzy z Bolkowa 
przyjechali bardzo osłabieni, więc 
zespół ze Szklarskiej nie ma szcze-
gólnych powodów do tryumfalizmu. 
Lider tylko zremisował, ale mimo 
to - przy porażkach głównych rywa-
li – zwiększył przewagę punktową. 
W dolnych rejonach mecz dwóch 
ostatnich drużyn, Bobra i Chojnika. 
Wygrali jeleniogórzanie, dzięki cze-
mu rosną ich szanse na utrzymanie 

- kosztem niedzielnego rywala. Trzecią 
wiosenną porażkę, mimo niezłej gry, 
zaliczyła Nysa i jej sytuacja staje się 
nie do pozazdroszczenia.

W grupie II sąsiadujące w tabeli 
zespoły walczyły między sobą. Na gó-
rze utrzymano status quo - wygrywali 
faworyci. Na dole zmiany - świetnie 
spisuje się Chmielanka, która wiosną 
zdobyła komplet punktów i opuściła 

miejsce spadkowe. Znacznie gorsze 
nastroje w Platerówce i Sulikowie, 
bo te drużyny zaliczyły serie porażek 
i to z bezpośrednimi rywalami do 
utrzymania, więc stały się głównymi 
kandydatami do spadku. 

W każdą niedzielę pełne informa-
cje o rozgrywkach, a także tabele 
i strzelcy bramek, na naszej stronie 
internetowej www.nj24.pl 

Włókniarz Chełmsko - Orzeł 
Wojcieszów 1:1 (0:1): Nowak - Kla-
wiński; Orzeł Lubawka - Lechia 
Piechowice 2:1 (1:1): Adamowicz, 
sam (Myjak) - Paradowski; Woskar 
Szklarska Poręba - Piast Bolków 
4:1 (2:0): Bednarczyk, Herman, 
Łozowski (2) - Korendał; Czarni 
Przedwojów - Olimpia II Kowary 
1:2 (1:2): Micyk - Szeliga, Szaraniec; 

KS Łomnica - Pogoń Świerzawa 1-1 
(1:0): Amborski (k.) - Sielach; Nysa 
Wolbromek - Rudawy Janowice 2-4 
(1:2): Bartusch, Borkowski (k.) - D. 
Butyński (2), Młodziński (2); Chojnik 
Jelenia Góra - Bóbr. Marciszów 3-1 
(2:1): Michałek, D. Pietrzkowski (2) - 
Kosiorowski, czerw.k.: Kaczmarczyk 
(29., Bóbr, faul, dyskusja). 

Kwisa Świeradów - Cosmos 
Radzimów 0:2 (0:0): Romańczuk; 
Łamasz; Błękitni Studniska - Olsza 
Olszyna 0-1 (0:0): Tyszkowski; LZS 
Radostów - Pogoń Markocice (0:3) 
(0:1): Czekański (2), M. Marszałek; 
Stella Lubomierz - Sudety Giebuł-
tów 5:1 (1:0): Biniecki (k.), Domagała 
(2), R. Sidorski, M. Sidorski - Chla-
bicz; Bazalt Sulików - Chmielanka 
Chmieleń 1-4 (1:1): Krystkowiak 

- Brodziński (2), Gałka (2, k.); Jaśnica 
Opolno - Orzeł Platerówka 8:1 (2:0): 
Jakubowski, Bandura (2), Walko-
wiak, Woroniecki, Wojna, Mandziak, 
Jaworowski - Ziółkowski, czerw. k.: 
Kudelski (30., Orzeł, niesport. zach.); 
Skalnik Rębiszów - Iskra Łagów 3:1 
(2:1): Oniszczuk (3) - Modrzejewski, 
czerw. k.: Łań (70., Skalnik, 2 ż.).

Apis Jędrzychowice - Majdan 
Bolesławice 5-0 (4:0): Paradowski, 
W Glanc, Rydol (2), Bryjak, czerw. k: 
P. Glanc (34., Apis, faul rat.), Pietrzak 
(87., Majdan, 2 ż.); Rybak Parowa - 
GKS Gromadka 2-2 (0:1): Pagórski, 
Małecki - Gortych (k.), Sarzyński; 
GKS Tomaszów - Chrobry Nowogro-
dziec 1:1 (0:0): Skóra - Tkacz; Sparta 
Zebrzydowa - LZS Łaziska 0-1 (0:1): 
Kobelaszczuk; LZS Brzeźnik - KS Łąka 
3-2 (0:1): A. Miżdal (k.), Szewczyk, 
J. Stempak - Graczyk (2), czerw. k.: 
Korol (29., Łąka, faul); KS Stare Jaro-
szowice - Górnik Węgliniec 3-3 (0:2): 
Pokropywny, Cybulski, Cieślicki - Nie-
myt (2), Mir. Fink; LZS Zaręba - GKS 
Iwiny 1-0 (1:0): Szewców.

(mal)

A klasa 

W III grupie wiadomo  
już prawie wszystko 

Liga okręgowa

W czołówce bez zmian

Grający prezes 
Piasta Krzysztof 
Gurazda (po le-
wej) w pojedynku 
z Michałem War-
chołem z GKS-u.

R
. Z

AP
O

R
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Sparta Zebrzydowa - LZS Łaziska: Spotkanie drużyn, repre-
zentujących w III grupie podobny poziom sportowy i sąsiadu-
jących w tabeli, rozczarowało. Chaos, niecelne podania, brak 
sytuacji strzeleckich - to nie mogło rozentuzjazmować kibiców.

M
. L

IS
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nowiny KULTURALNE

JELENIA GÓRA
Dzisiaj (wtorek, 21 kwietnia) w DKF „Klaps” 

czarna komedia z antypodów (Nowa Zelandia) 
„Co robimy w ukryciu”. Za tydzień, we wtorek 
28 kwietnia dramat w koprodukcji izraelsko-
francusko-niemieckiej „Viviane chce się 
rozwieść”.  Początek seansów o godz. 18:00. 

W środę, 22 kwietnia, w godz. 9–14,  
Wielkie Wierszowanie w Książnicy Kar-
konoskiej.  Na zorganizowanej w ramach  
70-lecia Jeleniogórskiego Klubu Literac-
kiego imprezie dojdzie do rozstrzygnięcia   
konkursu poetyckiego dla uczniów „Młode 
Pióro 2015”, odbędzie się otwarty Konkurs 
Jednego Wiersza „Złote Pióro 2015”, a na 
finał spotkanie z poetą Andrzejem Bortyń-
skim. Będą też warsztaty literackie.   

W środowy wieczór, 22 kwietnia, 
a także w piątek 24 kwietnia, w Muzeum 
Przyrodniczym, jak co tydzień, łagodne 
granie w cyklu „Karkonosze Muzyka Po-
ezja”. Początek koncertów o godz. 19:30. 

Muzeum Przyrodnicze zaprasza w  
czwartek, 23 kwietnia na kolejną prelek-
cję w „Cyklu czwartkowym”. Tym razem  
Renata Mięgoć opowie o dwóch fascynu-
jących krajach: „Indie Południowe i Sri 
Lanka - na styku dwóch kultur”.  Początek 
prelekcji multimedialnej o godz. 19:00.

LIGA ROCKA - polsko-niemieckie 
spotkania młodych muzyków w najbliższy 
piątek, 24 kwietnia, w sali Novej JCK od 
godz. 17:00. W tym tygodniu koncert eli-
minacyjny,  wystąpią zespoły: NO TO MYK 
(rock/blues), MEPHARIS (doom/death 
metal), BROKEN HEAD (hard rock/thrash 
metal), DAZED ‘N’ CONFUSED (rock), 
ANGRY AGAIN (thrash metal)

Pierwsza w tym roku Karkonoska Gieł-
da Kolekcjonerska odbędzie się w niedzie-
lę 26 kwietnia w godz. 8-14. Oczywiście na 
Placu Ratuszowym.

Prelekcja z pokazem multimedialnym 
w tym tygodniu także w ODK „Zabobrze”. 
Będzie to opowieść  Stanisława Dąbrow-
skiego „Cuda… nowe cuda…” o współcze-
snym katalogu cudów świata.  Co się w nim 
znalazło, dowiedzieć się będzie można 
w poniedziałek, 27 kwietnia o godz. 19:00.

Koncert laureatów konkursów Pań-
stwowej Szkoły Muzycznej I stopnia im. 
Janiny Garści – do wysłuchania za tydzień 
(wtorek, 28 kwietnia) o godz. 17.00 w Fil-
harmonii Dolnośląskiej

Od 21 do 30 kwietnia w Książnicy Kar-
konoskiej wystawy poświęcone  Światowe-
mu Dniu Książki i Praw Autorskich. Przez 
wszystkie te dni można oglądać wystawę  

„Dolny Śląsk w publikacjach wydanych do 
1945 r.” (ze zbiorów własnych Książnicy), 
a w czwartek, 23 kwietnia nietypowe 
książki ze zbiorów Biblioteki Dziecięco-
Młodzieżowej. Dni Książki będą także 
okazją do spotkania z zamieszkującymi 
nasz region autorami książek i publikacji, 
m.in. z Małgorzatą Kowzan i Małgorzatą 
Lutowską, Emilem Mendykiem, Januszem 
Skowrońskim czy Przemysławem Wiate-
rem. To w czwartek, 23 kwietnia, o godz. 
17:00 w sali kameralnej w Książnicy.   

W środę, 22 kwietnia, w Książnicy jesz-
cze jedna wystawa tematyczna: Dzień Ziemi.

Tylko do piątku 24 kwietnia czynna 
będzie wystawa  malarstwa Elżbiety 
Łazowskiej „CAPELLO A LA PRIMAVERA” 
w „Muflonie”.

Tego samego dnia (piątek, 24 kwietnia) 
otwarcie wystawy fotografii Wojciecha 
Bykowskiego „Świat obcy - świat dosko-
nały” w Galerii „Korytarz” JCK. Wernisaż 
godz. 17.00.  Wystawę można będzie 
oglądać do 22 maja. 

Do niedzieli 26 kwietnia oglądać można 
w Muzeum Karkonoskim wystawę fotogra-
ficzną „Drzewa” słuchaczy Karkonoskiego 
Uniwersytetu Trzeciego Wieku, działają-
cych w sekcji fotograficznej.

BOLESŁAWIEC
22 kwietnia (środa) o godz. 17:00 

w Teatrze Starym wystąpi Zespół Pieśni 
i Tańca „Mały Bolesławiec” z programem 

„Kaszëbsczé nótë”. To widowisko mu-
zyczno–taneczne, prezentujące kaszubską 
muzykę, charakterystyczne tańce z tego 
regionu, legendy i zwyczaje kaszubskie.

23 kwietnia o godz. 18.30, w ramach 
obchodzonego Światowego Dnia Książki, 
w Centrum Integracji Kulturalnej „Orzeł” 
odbędzie się spotkanie z Przemkiem 
Kossakowskim. Spotkanie z autorem 
nawiązywać będzie do tematyki książki, 
podróży na Wschód oraz poddawa-
niu się licznym praktykom ludowych 
uzdrowicieli. Forma spotkania będzie 
multimedialna, z dużą ilością materiału 
fotograficznego. Nie zabraknie czasu na 
rozmowy i autografy.

KARPACZ
„Cztery weekendy – cztery kolory 

natury” to cykl imprez edukacyjnych 
Karkonoskiego Parku Narodowego  orga-
nizowany w kwietniu w Domku Myśliw-
skim w Kotle Małego Stawu. Weekend 
24 – 26 kwietnia ma kolor brązowy, bo 
poświęcony będzie glebie. Od piątku do 
niedzieli, od godz. 10:00  filmy, projekcje, 
prelekcje, warsztaty….

LUBAŃ
W piątek, 24 kwietnia o godz. 18:00 

w Restauracji Tęczowa wystąpi Janusz 
Yanina Iwański, lider kapeli Tie Break, 

współpracownik Stanisława Soyki, Marka 
Jackowskiego i Maanamu; zaprezentuje 
piosenki Krzysztofa Klenczona. 

LWÓWEK ŚLĄSKI
Lidia Vikman, w piątek, 24 kwietnia 

o godz. 19:00, w Lwóweckim Ośrodku 
Kultury zaprezentuje piosenki i ballady 
Okudżawy, Biczewskiej, German, Wysoc-
kiego i Niemena.

ŁOMNICA
Kiermasz Rękodzieła - a na nim pokazy 

sztuki kowalskiej, tradycyjne rzemiosło, 
bogaty wybór produktów rękodzielniczych, 
produkty z drzewa, metalu, ceramiki i szkła; 
wyroby lniarskie, oryginalne ozdoby oraz 
drobiazgi do domu i ogrodu, muzyka na 
żywo oraz atrakcje dla całej rodziny - to 
propozycja na najbliższy weekend 25 - 26 
kwietnia w Pałacu i na folwarku Łomica.

SZKLARSKA PORĘBA
„Terra Incognita - Kuba wyspa kontra-

stów” w podróży Janusza Lacha - spotka-
nie z podróżnikiem w piątek 24 kwietnia 
o godz. 18:30 w Chacie Izerskiej. Będzie 
też pokaz fotografii wykonanych przez 
podróżnika. Spotkanie poprowadzi Sandra 
Nejranowska 

Spektakl „Shirley Valentine” według 
sztuki Willy`ego Russella zaprezentuje 
w sobotę, 25 kwietnia o godz. 18 w re-
stauracji „Kaprys” Teatr Scena Poczekalnia.

26 kwietnia (niedziela) o godz.19:00 
w kościele p.w. św. Maksymiliana Marii 
Kolbego koncertować będzie zespół Gło-
sowanie z programem „Wesołego Alleluja”

(mal)
Więcej imprez (ze szczegółami), na któ-

re warto się wybrać, w zakładce „Kalendarz 
imprez”: www.nj24.pl

Muzyka 
mistrzów

Koncert symfoniczny z cyklu „Mu-
zyka Mistrzów” zamyka kwietniowy 
repertuar jeleniogórskiej filharmonii. 

W piątek, 24 kwietnia, Orkiestra 
Symfoniczna Filharmonii Dolnoślą-
skiej grać będzie pod batutą Toma-
sza Bugaja. Jako solistka wystąpi 
oboistka jeleniogórskiej orkiestry, 
Aneta Kolendo. 

W programie Eine kleine Nacht-
musik KV 525 i Symfonia C-dur 
Jowiszowa KV 551 Wolfganga Ama-
deusa Mozarta oraz Introdukcja, 
temat z wariacjami F-dur na obój 
i orkiestrę op. 102 Johanna Nepo-
muka Hummela. Początek koncertu 
o godz. 19.00. 

Uwaga! Dla naszych Czytelników 
mamy trzy dwuosobowe zaproszenia 
na ten właśnie koncert. Rozdamy 
je osobom, które najszybciej za-
telefonują na redakcyjny numer 
757524781 w czwartek, 23 kwietnia, 
po godz. 14.00. Jedynym warunkiem 
odbioru zaproszenia jest posiadanie 
aktualnego wydania „Nowin Jelenio-
górskich” z niniejszą zapowiedzią 
muzycznego wydarzenia w Filhar-
monii Dolnośląskiej. Zapraszamy!

(redd)

Rykoszetem
To był męczący weekend dla 

aktywnych uczestników życia kultural-
nego Kotliny Jeleniogórskiej. Takiego 
nagromadzenia koncertów, spektakli, 
wernisaży nie powstydziłaby się nie-
jedna wielka metropolia, zamieszkana 
przez tłum widzów zdolnych wypełnić 
widownie sal i salonów, w których 
organizowane są wszelkiego rodzaju 
spotkania ze sztuką. Od nadmiaru 
wrażeń głowa nie boli. Lepiej jest też 
mieć wybór na półkach z kultural-
nym towarem do skonsumowania. 
Również dlatego, że konkurencja 
służy podnoszeniu jakości dań z ar-
tystycznej kuchni. Biorąc jednak pod 
uwagę fakt, że zdecydowaną ich 
większość serwują nam publiczne 
instytucje kultury, zastanawiam się,  
po co taka kumulacja propozycji 
w jednym czasie i czy stać nas na 
tak obfitą produkcję imprez adreso-
wanych do stosunkowo niewielkiego 
środowiska odbiorców? I nie chodzi 
tu wyłącznie o osobiste rozterki 
łakomej publiczności, która chcia-
łaby uczestniczyć w tym i w owym, 
a zwyczajnie nie można być w kilku 
miejscach naraz. W końcu sztuka 
wyboru jest też sztuką rezygnacji i nie 
ma co nad tym się rozwodzić. 

Rzecz w tym, że pytania te wpisu-
ją się w dyskusję o przyczyny niskiej 
frekwencji na wielu, w istocie swej 
bardzo atrakcyjnych i wartościo-
wych wydarzeniach, jakie powin-
ny przyciągać publiczność. Może 
zwyczajnie za dużo jest propozycji, 
z których z naturalnych przyczyn 
nie jesteśmy w stanie skorzystać? 
Jak bumerang wraca też pytanie 
o koordynację kalendarzy imprez 
tworzonych przez ich organizatorów, 
a właściwie jej brak. Dlaczego mało 
kto, planując swoje wydarzenia, 
zwraca uwagę na to, co w tym 
samym czasie robią inni w okolicy? 
Przecież oczywistym jest, że nie ma 
większego sensu produkcja równo-
ległych wydarzeń, odbierających 
sobie nawzajem odbiorców. Tym 
bardziej, że tych najlepszych pro-
pozycji, z których chce się korzystać, 
nie mamy jednak w nadmiarze. 

A może organizatorzy imprez 
w głębokim poważaniu mają interes 
publiczności i sposób, w jaki wyda-
wane są ważne, publiczne pieniądze 
na kulturę? Może nie ma się co 
dziwić publiczności, która pozba-
wiona jest możliwości uczestnictwa 
w życiu kulturalnym z powodu igno-
rancji kreatorów tego życia?

Dziwię się lękom o satysfakcjo-
nującą frekwencję na elitarnych 
wydarzeniach, jeśli ich organiza-
torzy zapominają o tym, że warto 
dbać komfort odbiorców sztuki 
i odpowiednio przedstawić im swoje 
propozycje, zachęcić do uczestnic-
twa, odpowiednio promując warto-
ściowe wydarzenia. Bo może imprez 
nie mamy wcale za dużo, tylko 
szwankuje system odpowiedniego 
informowania o nich i promowania 
produktów kulturalnych, które trze-
ba umieć dobrze sprzedać, jak każdy 
inny towar rzucany na rynek. Wszak 
rynek sztuki podlega takim samym 
prawom wolnego handlu, jakie 
panują na rynku wyrobów wędliniar-
skich. W czasach wolnego rynku 
nie wolno zapominać o tym, że nie 
sztuką jest cokolwiek wyproduko-
wać. W czasach dobrobytu sztuką 
jest dobrze coś sprzedać. No chyba, 
że chodzi wyłącznie o to, by trwać, 
w oparciu o dotację budżetową.

Daniel Antosik

Po obejrzeniu spektaklu „Wypra-
wa czarownic” w reż. Judyty Ber-
łowskiej nie można mieć poczucia 
straconego czasu, ale… Za nami 
najnowsza premiera na deskach 
Teatru im. C.K. Norwida. 

Zmarły niedawno pisarz Terry Prat-
chett to postać powszechnie znana 
w kręgach fanów literatury fantasy. 
Nieprzeciętna wyobraźnia i poczucie 
humoru brytyjskiego pisarza powodują, 
że jego książki czytane są przez młodzież 
i dorosłych na całym świecie. Do czego 
potrzebny jest nam Pratchettowski świat 

fantasy? To przede wszystkim niezwykle 
trafna metafora współczesności. Nie ina-
czej jest również z powieścią „Wyprawą 
czarownic”, której adaptacji scenicznej 
podjął się Mariusz Babicki, a całość 
wyreżyserowała Judyta Berłowska.

Przedstawienie „Wyprawa czarow-
nic”, tak jak książka, jest opowieścią 
o kobietach, z kobietami w rolach głów-
nych. Poznajemy trzy zabawne, mniej 
lub bardziej sprytne czarownice, które 
opuszczają swoje strony i udają się do 
miasta Genoa, aby wcielić w życie eman-
cypację i uniemożliwić zawarcie związku 

pięknej Elli z niechcianym 
przez nią królewiczem. Iwona 
Lach, Magdalena Kępińska, 
Anna Ludwicka-Mania, a także 
Agata Grobel, która kapitalnie 
wciela się w bardzo wiele po-
staci, wykonały swoje zadania 
aktorskie bardzo dobrze, tak 
na dobrą sprawę nie czujemy 
na widowni upływu czasu. Bar-
dzo zabawne są zwłaszcza te 
sceny, gdy mamy do czynienia 
z dekonstrukcją historii, które 
tak dobrze znamy z dzieciń-
stwa - śpiącej królewny nie 
budzi żaden książę a Czerwony 
Kapturek także zachowuje się 
nieco inaczej. 

Twórcy spektaklu podążają 
konsekwentnie za autorem po-
wieści, który żongluje zarówno 
feminizmem, jak i szowini-

zmem, liberalizmem i konserwatyzmem. 
Jest chwilami zabawnie i miło, a właści-
wie zbyt miło. Mam wrażenie, że Judyta 
Berłowska podeszła do współczesnej 
powieści Pratchetta nieco na kolanach, 
tak jak konserwatywni reżyserzy pod-
chodzą na klęczkach do klasyki. Mimo 
mioteł czarownic brakuje temu przed-
stawieniu polotu i odwagi, zarówno 
w treści, jak i w formie. 

Cechą tej literatury jest nie tylko 
poczucie humoru i obalanie stereo-
typów, ale również gorzka refleksja, 

której zabrakło w przedstawieniu. Z kolei 
fakt, że spektakl porusza uniwersalne 
tematy - jak każdy inny spektakl - nie 
świadczy o jego oryginalności. Owszem, 
emancypacja kobiet i równość płci są 
bez wątpienia istotnymi wątkami, ale 
w spektaklu kierowanym do młodzieży 
temat starości jedynie przemknął gdzieś 
szybko, a jego obecność w edukacji 
młodzieży nie jest wcale taka oczywi-
sta. Abstrahując jednak od starzenia 
się, świat brytyjskiego pisarza to nie 
tylko czarownice w jego książkach. 
Terry Pratchett domagał się przecież 
stanowczo legalizacji eutanazji. Czy nie 
jest to równie wdzięczny i gorący temat 
na godzinę wychowawczą w gimnazjum 
po obejrzeniu spektaklu? Cóż, szkoda. 

Byłem także nieco zaskoczony, że 
spektakl jest grany na Scenie Studyjnej, 
gdyż rzeczywistości fantasy towarzyszy 
jednak pewien rozmach. Tymczasem 
w przedstawieniu, mimo wykorzystania 
uwodzących widza multimediów oraz 
wjeżdżających i wyjeżdżających mebli, 
mamy jednak smutną, inscenizacyjną 
oszczędność. Czemu miała ona służyć?

Teatr im. C.K. Norwida podjął się waż-
nego zadania, bowiem postanowił wypeł-
nić lukę repertuarową i wyprodukować 
spektakl dla gimnazjalnej młodzieży. 
Brawo! Czy jednak zabawne puenty 
i dialogi mogą młodym wystarczyć? 

Wojciech Wojciechowski

Zachowawczy świat 
Pratchetta
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- Za sobą masz ponad 40 lat pracy 
twórczej oraz 230 wystaw indywi-
dualnych. W jakim momencie drogi 
zawodowej i życiowej dziś jesteś?

- Przerabiam, remontuję, buduję 
z desek ze starej stodoły. Tworzę 
dom starców dla artystów, imieniem 
Krzysztofa Litwina. Współtworzył Piw-
nicę pod Baranami, był świetnym ak-
torem, malarzem. Przyjeżdżał do nas, 
do Pławnej. Dużo gadaliśmy. Działasz, 
jesteś artystą i nagle stajesz się sa-
motnym starcem. I co, pójdziesz do 
domu opieki, gdzie nikt nie zrozumie 
pana w apaszce na szyi? Jest we mnie 
potrzeba stworzenia takiego domu dla 
starych artystów. Wstaję o piątej rano, 
maluję do trzynastej, potem zajmuję 
się budową. I tak co dzień. 

- Jest jeszcze Muzeum Przesiedleń-
ców, Zamek Legend, Arka Noego, 
galeria. 

- Obliczyłem ostatnio, że na wypo-
sażeniu mam 28 kibli. Jestem poważ-
nym przedsiębiorcą. Zawsze coś się 
zepsuje. Pewnie, że nie ja sam tym 
się zajmuję. Moi synowie mają w tym 
udział. Ale wszystkie rodzinne przed-
sięwzięcia zahaczają o okolice sztuki. 
Dlatego jestem niezbędny. To prawda, 
może za dużo się przydarzyło, za dużo 
się dzieje. Z tej pazerności.

- A brniesz w następne działania.
- Ludzie jedzą łyżką o długości 10 cm 

i dobrze się z tym czują. Moja łycha 
ma trzy metry. Taki mam charakter. 
Taki się urodziłem.

- To wynik niecierpliwości, nienasy-
cenia czy wiecznego poszukiwania?

- Wszystkiego po trochu. Jeśli pra-
cuję nad rzeźbą, instalacją, obrazem, 
projektem, tak mnie to fascynuje, że 
muszę skończyć do wieczora. Tak jest 
ze wszystkim. Niecierpliwość i pazer-
ność to moje imię. 

- Rezygnacja nie jest dla ciebie 
elementem sztuki życia?

- Nie wrócę już do plenerów, kiedy 
gościłem przez dwa tygodnie przyja-
ciół - artystów z Polski i świata, kiedy 
w dzień tworzyliśmy, a nocami gadali-
śmy. To był piękny czas. Bo ja muszę 
coś wypowiedzieć. To coś musi wsko-
czyć do kieliszka wina. I wpaść do mo-
jej głowy. Wtedy COŚ się zdarza. Nie 
potrafię rozmawiać bez napięć, aż pióra 
mi dęba stoją, a skóra cierpnie. A na to 
nie mam już sił i zdrowia. Teraz częściej 
chodzę po lekarzach i zakrystiach niż 
po knajpach, które uwielbiałem. Zdarza 
się, że organizuję plenery „najemne” 
dla studentów i szkół artystycznych. 
Ale to nie to samo. Do tamtych plene-
rów nie ma dla mnie powrotu. 

- A z czego nie chcesz, nie potrafisz 
zrezygnować?

- Jedną ręką trzymam się za pompę, 
znaczy serce, a drugą ręką wygrażam 
światu, że jeszcze wszystkich zasko-
czę. Nie zostawiam już niedokończo-
nych obrazów. Dopadła mnie choroba. 
Pewnie, że mam kolejne pomysły, ale 
zaraz włącza się alarm: nie zaczynaj, 
dokończ, dokończ. Mam sporo do 
poprawienia, wykończenia w starych 
projektach. Z emocjonowania się nie 
umiem jednak zrezygnować. Jestem 
pazerny na dzianie się.

- Dowodem ubiegłoroczny Festiwal 
Legend? 

- Zrobiłem to, żeby jeszcze przed 
śmiercią zatańczyć. Poczuć i zo-

baczyć w Pławnej kramiki, tłumy 
ludzi, zespoły etniczne. Obudzili-
śmy uśpione nieco stowarzyszenie 
popierania kultury wiejskiej, wy-
rwałem od różnych podmiotów 50 
tysięcy zł i zrobiłem 11 spektakli, do 
tego rozmowy, spotkania, odczyty 
na temat śląskich legend i Ducha 
Gór. W tym roku jest obawa, że 
nie wyrwę nikomu z gardła forsy. 
Choćby skromnie, za swój grosik, 
ale zrobię jednak ten festiwal. 

- A co z pazernością artysty na 
pieniądze, na sławę?

- Podobno artystą jest się wtedy, 
kiedy nie można przejeść tego, co 
zarobisz. O świecie pieniędzy pazernie 
dowiadywałem się przed laty, malując 
i sprzedając jabłuszka. Dziś potrafię 
sprzedać obraz za 25 000 zł, drugi raz 
bez żalu za 1 500 zł. Nie zbieram pie-
niedzy do skarpety. Każde pieniądze ze 
sprzedaży obrazów wydaję na kolejne 
działania. Co do sławy, Elżbieta Dzi-
kowska powiedziała, że jestem mala-
rzem śląskich legend. Henryk Waniek 
nazwał mnie śląskim Leśmianem... 
pewnie już nie tym erotyzującym w ob-
razach, ale jeszcze doczytał się takiej 
nuty (cha, cha...) I takie oceny ludzi, 
których cenię, mnie cieszą. Bardziej 
niż umieszczenie mojego nazwiska 
w książkach o ważnych artystach. 

- Zarzucają ci, że swoimi projekta-
mi, instalacjami za bardzo ingeru-
jesz w zastany krajobraz, zaśmiecasz 
okolicę kiczem.

- Jaki tu był krajobraz? Połama-
ny, powyginany. Uporządkowałem 
przestrzeń. Uważam, że koloruję 
i wzmacniam ten pejzaż. Jeśli stawiam 
kamienny krąg, kamienie wydobywam 
z tej ziemi. Jeśli buduję chałupy, 
materiał czerpię ze starych stodół. 

Zrobiłem zamek Gargamela dla dzieci. 
Niech się radują. Za sto lat mogą tu 
być wieżowce ze szkła i stali. A komuś 
przeszkadza jeleń, który zamiast gnić 
pod jakimś teatrem, tutaj robi za in-
stalację? Pewnie, że wiatr zrobił spu-
stoszenie. Rozszarpał jelenia. Ale czy 
komuś przeszkadza, że wiatr złamał 
choinkę? Przyjeżdżają ludzie z całego 
świata i radują się w Pławnej. Dzięki 
temu jest tu jakaś turystyka, sklep nie 
splajtował, ktoś zarobił grosik. 

- Czujesz się stąd? Z Pławnej?
- Teraz bardzo. Tym bardziej, że 

Sobieszowa nie mogę traktować jako 
pięknej krainy dzieciństwa. Powinnna 
być jak wyrzutnia atomowa, trampoli-
na dla takiego pracowitego dzieciaka 
jak ja. A ile razy tam jadę, wizualizuję 
przeżyte w dzieciństwie traumy. Je-
stem z Pławnej, z tej ziemi. 

- Jak myślisz o swojej drodze: 
jedno wynikało z drugiego? Czy to 
był chaos, z którego nagle wyłonił 
się porządek?

- Teatr powstał z obrazów. Tak 
samo instalacje. Wszystkie historie, 
nawet ludzie, wynikały z obrazów. 
Jestem konsekwentny w działaniu. 
Nie hasam po różnych dziedzinach. 
Maluję. To tylko z boku wydaje się 
ludziom, że Miliński ma pioruny 
wokół głowy. Bo tam, gdzie się 
pojawiam, jest ekspresja. Nawet 
bluzgi. Ale ludzi to kręci. Robię to 
z całą świadomością. Zdarzyła mi 
się fascynacja obrazami Musiało-
wicza czy Dudy Gracza. Fascynował 
mnie przez chwilę świat awangar-
dowej sztuki, namalowałem kilka 
abstrakcji. Ale zawsze wracałem 
do swojej muszli i grałem swoją 
melodię. Wracałem do swojego 
bajkowo-kukiełkowego świata.

- To świat, który widzów bardziej 
cieszy czy intryguje?

- Moje obrazy są jak domowe pie-
rogi. Ciepłe. Nawet lecznicze. Bo jest 
w nich naiwka, radość życia. Staram 
się, żeby na obrazkach były proste 
sprawy. Jak w „Konopielce”, kiedy 
Krzysztof Majchrzak pisze na śniegu 
i tłumaczy dziecku świat - ja piszę na 
swoich obrazach. Nawet, jak dzieciaki 
na obrazkach są smutne, moje obrazy 
nie są rakotwórcze. Bo ja maluję ca-

łym sobą. Nie sztuczkami. Bywało, że 
próbowałem pajacować, świadomie 
prowokując. W życiu czasem ludzie 
wymuszają pozy. W wypowiadaniu 
się jestem łagodniejszy i piękniejszy 
niż w rzeczywistości. Bo gadam 
językiem swojej duszy. Malując - 
wylewam całą swoją uczuciowość, 
wrażliwość i duchowość. 

-  Już nie eksperymentujesz 
w obrazach? 

- Ja już dziadzieję. Nie stać mnie 
na eksperymenty. Robię, co znam. 
Pewnie, że kręci mnie, żeby wyjść 
poza obszar już wypróbowany, wyjść 
poza samopowielanie. Czasem udaje 
mi się drżącą ręką namalować obrazy, 
jak ja je nazywam, „z treścią”. Ale po 
40 latach pracy jestem też sztukmi-
strzem. Maluję obrazy, można powie-
dzieć, „sprzedażne”, podlizujące się 
ludzkości, miłe i proste w treści. Bo 
z mojej roboty wynika chleb i spokój 
całej rodziny. Mam żonę, czterech 
synów, dwoje wnuków. Jestem tym, 
który ich chroni. Nie mówię, że jestem 
ich aniołem. Ale jest miłe zamieszanie 
wokół mojego świata, a tak byłoby 
biednie. Moje wnuki grają w teatrze 
w gaciach, w których kiedyś grali moi 
synowie. Zasuwają na tych samych 
hulajnogach. I to jest fajny świat. Ale 

nie przypuszczam, żeby mój teatr 
przetrwał beze mnie. A ja nie ma siły 
już biegać w masce po ulicy.

- A co nie minie?
- Nie minie malowanie. I rozmyśla-

nia. Wypowiedziane i wymalowane 
historie wracają do mnie. A ja staję 
się mądrzejszy.

- To zdradź, jakie sceny na obra-
zach pojawiają się coraz częściej.

- Coraz częściej moje ludki gadają 
z drzewami, ptakami. Podstawiona 

drabina do nieba pusta. Czasem 
przypalam aniołowi skrzydło. Może ja 
mu przekazuję światło. A może to on 
mi. Takie myśli krążą po głowie coraz 
częściej. I takie sceny maluję. 

- Ale ciągle stoisz mocno na ziemi.
- Absolutnie tak. Choć rozmyślam 

o śmierci. Budując i wyposażając 
Arkę Noego, doznałem cudów nad 
cudami. Nie znaczy to, że stałem się 
bardziej wierzący. Ale jak dochodzą 
do człowieka sygnały, że już trzeba 
zacząć się pakować, to moja naiwność, 
że świat to umiera gdzieś daleko a ja 
jestem otoczony bajką, gdzieś uleciała. 
Za chwilę człowiek pójdzie. I nie wie 
dokąd. Mam z tym problem. Na pewno 
nie pójdę do nieba. W Starym Testa-
mencie za dużo krwawych opisów. To 
nie mój świat. Aczkolwiek nie mam nic 
mądrzejszego w zanadrzu. Przynależę 
do tej ludowej procesji, która pędzi 
przez wieś. Bo jestem małym, żołę-
dziowo - kasztanowym ludkiem, który 
sprawy metafizyczne woli sprowadzić 
do prostoty, do buraka cukrowego 
i kapusty. Mając świadomość cudów 
w kosmosie, chcę przynależeć do 
tego świata, tej ziemi, tego szczepu. 
Lubię ten utykający na jedną nogę, 
zasmarkany świat. 

Małgorzata Potoczak-Pełczyńska

Jestem małym, żołędziowo-kasztanowym ludkiem
z Dariuszem Milińskim, artystą z Pławnej, laureatem plebiscytu publiczności „Nowin Jeleniogórskich” 
na najpopularniejszego artystę regionu - „WYTRYCH 2015”. 
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Robert Maciąg, podróżnik, autor siedmiu książek, 
prowadzący w Jeleniej Górze popularną kawiarnię 

„Kukutu Cafe”, w Indiach był już siódmy raz. - Z żoną 
Anią do Indii jeździmy już 18 lat - mówi. Tym 
razem plan przebycia konkretnej trasy postanowił 
wzbogacić osobliwą misją. Zabrał ze sobą lapto-
pa, projektor, kilkanaście odcinków bajek z serii 

„Reksio” oraz „Bolek i Lolek” i postanowił pokazać 
produkcje z Bielska-Białej w szkołach i sierocińcach 
w miejscowościach nad Gangesem. Projekt nazywa 
się Tuk Tuk Cinema. Dotarł do dwunastu miejsc, 
gdzie mu się to udało. Obserwowanie, jaką radość 
sprawiło dzieciom oglądanie dobranockowych 
bohaterów, sprawiło podróżnikowi wielką radość. 

- Cieszę się, że ten pomysł będzie kontynuowany - 
mówił tuż po powrocie. O objazdowym kinie Polaka 
pisały największe anglojęzyczne dzienniki w Indiach.

Indie - jego miłość 
- Każda z moich podróży do Indii była inna. Ten 

kraj na pierwszy rzut oka robi złe wrażenie. Wiele 
osób doświadcza zniechęcenia. Ja też tak miałem 

- opowiada. Kiedy po raz pierwszy trafił do Indii 
18 lat temu, nie podobało mu się. Było brudno, 
tłoczno, wszędzie śmierdziało. Wrócił tam dopiero 
po czterech latach. Nauczył się dostrzegać, poza 
tymi oczywistymi, nachalnymi wrażeniami, to, co 
w Indiach jest piękne, niezwykłe. - Indie to takie 
osobliwe zwierciadło człowieka. One podsycają 
w każdym to, czego jest w duszy, charakterze naj-
więcej, wyostrzają posiadane cechy - wykłada swoje 
przekonanie o magii kraju Gandhiego. Nauczył się 
też radzić sobie w sytuacjach, kiedy Indie zaczynają 
go męczyć, złościć, przytłaczać. Wtedy jedzie do 
Nepalu. Tam jest inaczej. W Katmandu można się 
zregenerować, wyciszyć, dopełnić relaksu 
wyprawą trekingową. A potem znowu zanu-
rzyć się w indyjski chaos, tłok i upał. Ten 
sposób na Indie Robert i Ania Maciągowie 
wypracowali 9 lat temu, kiedy odbyli półto-
raroczną podróż rowerem do Indii.

Podróż siódma
- Zawsze chciałem odbyć podróż wzdłuż 

świętej rzeki Ganges. Początkowo plano-
wałem ją przemierzyć łodzią albo kajakiem, 
ale plan zmieniłem. Ruszyłem więc prawie 
u jej źródeł i przejechałem ponad 3 tysiące 
kilometrów - wspomina Robert Maciąg. 

Chciał poznać życie Hindusów nad 
świętą rzeką. To była podróż nietypowa. 
Za równowartość 300 euro podróżnik 
kupił skuter marki honda (automatyczna 
skrzynia biegów, spalanie 2,5 litra na 100 
km) i ruszył. Na początek trasy wybrał 
Rishikesh, święte miasto hinduizmu, gdzie 
kończą się Himalaje, a Ganges wypłaszcza się i staje 
się spokojną rzeką. 

- Moją ideą było odbycie podróży jak najbliżej 
rzeki. Fotografowałem, zwiedzałem, poznawałem 
ludzi - opowiada podróżnik. W wodach Gangesu 
nie kąpał się, nawet nie zamoczył rąk. Rzeka była 
bardzo brudna. Widział, jak Hindusi schodzili gha-
tami, zejściami do Gangesu, kąpali się, nabierali 
wody do picia.

Odczuwał potrzebę zrobienia czegoś, co po-
zostawiłoby jakiś ślad nie tylko w jego osobistej 
historii, ale i dało się zapamiętać innym. To z tej 
właśnie potrzeby zrodził się pomysł, aby na skuter 
zapakować sprzęt i wyświetlać po drodze polskie 
bajki. Pojawił się on tak naprawdę dwa lata wcze-
śniej. - Pomagamy w Nepalu prowadzić w ramach 
fundacji szkołę dla dzieci, razem z Austriakami 
i Niemcami. To tam pierwszy raz puściliśmy ma-
łym Azjatom przygody Reksia oraz Bolka i Lolka. 
To był sukces. Dzieciaki od razu miejscowego psa 
nazwały Reksio, robiły rysunki, plakaty z bohate-
rami tych bajek - mówi.

Pomysł wrócił przy planowaniu kolejnej podró-
ży wzdłuż Gangesu. To miał być też pomysł na 
zagospodarowywanie wieczorów, na jeszcze jedną 
możliwość nawiązywania kontaktów.

W czasie czterotygodniowej 
podróży Robert Maciąg zorga-
nizował dwanaście bajkowych 
seansów. Bolek, Lolek i Reksio 
gościli w szkołach, na ulicz-
nych murach, w sierocińcach. 
Choć idea wydawała się prosta 
i oczywista, to jednak nie wszę-
dzie zorganizowanie pokazów 
bajkowych było takie proste. 

- Na lekcjach to było nie-
możliwie, a po lekcjach często 
od razu dzieci były rozwożone 
autobusami do domów. Nie 
zawsze udawało się przekonać 
do pomysłu szefów siero-
cińców - mówi autor książek 
podróżniczych. Bywało, że 

brakowało osoby, która podjęłaby szybko decyzję. 
Zawsze trzeba było kogoś zapytać, a tego kogoś nie 
było itd. itp. Hindusi bywali nieufni. Musiał czasem 
zostawiać paszport, swój bagaż, jako gwarancję, 
że nie zrobi niczego złego. Obawiali się zwłaszcza 
tego, że w całej imprezie chodzi o kręcenie filmu 
czy robienie zdjęć podopiecznym. W ostatnim 
czasie wszyscy są tam na to wyczuleni, bo wiele 
emocji wzbudził w Indiach dokument BBC o ich 

kraju, pokazujący go w złym 
świetle. O przełamanie barier 
było tym trudniej, że Robert 
Maciąg bywał w miejscach 
poza szlakiem turystycznym, 
gdzie, gdy się zatrzymał choć-
by pod sklepem, okrążano go 
i wgapiano się z nieskrywaną 
ciekawością - był atrakcją, „bia-
łasem”, którego tutaj od lat nie 
widziano. Inaczej było w sie-
rocińcu prowadzonym przez 
siostry zakonne w Agrze. Tam 
od razu zorganizowano pokaz.

Osobną kwestią była sama 
jazda skuterem. W Indiach 
nie jest to tak banalna podróż 
jak w Europie. Robert Maciąg 
mknący na małym motorku był 
spychany na pobocze, czasem 
do rowu kilka razy dziennie. 

- W Indiach na drodze obo-
wiązuje dość prosta, czytelna 
zasada: duży ma zawsze rację 
i pierwszeństwo - opowiada. 
Toteż gdy na wąskiej drodze 
ciężarówka z naprzeciwka 

wyprzedzała na przykład dwa 
autobusy, honda Polaka mu-
siała zjeżdżać z drogi i tyle. 
Większość aut ma tam dwa 
klaksony. Jeden delikatny, 
którego funkcja zbliżona jest 
do tej europejskiej, i drugi 

- ostry, wyjący, który jest fak-
tycznie informacją: z drogi, bo 
jadę, jak nie zjedziesz, będzie 
katastrofa. 

Pokazy
Kiedy już dochodziło do 

bajkowych seansów, wszyscy 
świetnie się bawili - i dzieci, i nauczyciele czy 
wychowawcy. Aby zrozumieć proste historyjki 
z udziałem Bolka i Lolka czy Reksia, nie trzeba znać 
języka - to przecież przekaz uniwersalny, oparty na 
prostych emocjach i śmiechu. 

- Seanse trwały bardzo różnie, w zależności od 
czasu, jaki dostawałem. W szkołach puszczałem 
cztery odcinki, żeby się zmieścić w 45 minutach, 
w sierocińcach trwało to dłużej, nawet do 1,5 go-
dziny - opowiada podróżnik. 

Co się szczególnie podobało? Furorę robił Reksio 
jako dentysta. Dzieciaki z Indii natomiast zupełnie nie 
rozumiały odcinka, w którym sympatyczny psiak pró-
bował zostać łyżwiarzem. Dziecięcy śmiech rozsadzał 
sale przy wszelkich sytuacyjnych przygodach. Ktoś się 
przewrócił, uderzył, coś komuś spadło - reakcje na takie 
zdarzenia były bardzo mocne. Na małych Hindusach 
nie robił większego wrażenia odcinek „Bolka i Lolka”, 
w którym bohaterowie spotkali tygrysa bengalskie-
go. Ale już ich wizyta w lunaparku albo historia, jak 
budowali rakietę, sprawiała, że widzowie rozdziawiali 
buźki. Prawdziwym hitem była wyprawa Bolka i Lolka 
na pustynię Gobi. Bajkowi chłopcy znajdują na niej 
szkielet dinozaura, a w nim jajo. Lolek chce to jajo roz-
bić kilofem, a Bolek bierze lupę, żeby się mu przyjrzeć. 
Zanim to robi, wyciera szkło o pośladek. Ta scena, jeśli 
mierzyć natężenie wesołości wśród oglądaczy, była 
najmocniejszym punktem kolejnych projekcji.

Pokaz polskich bajek na otwartym powietrzu 
podróżnik dał w Rishikeshu, na murze w pobliżu 
świątyni Lakshman Jhula. Był wieczór, potok turystów. 
Sklepikarz pozwolił podłączyć się do kontaktu i seans 
ruszył. Wielu zatrzymywało się i oglądało odcinek albo 
kilka. Między innymi trafili się rosyjscy turyści, którzy 
głośno przyznawali, że znają te bajki z dzieciństwa.

W Rishikeshu Robert Maciąg poznał Hindu-
sów, którym idea pokazywania bajek w różnych 

miejscach kraju bardzo się 
spodobała. Po zakończe-
niu podróży Polaka przejęli 
sprzęt (walizka z „kinem” 
ważyła około 6 kg) i poje-
chali w Himalaje pokazywać 

„Bolka i Lolka” oraz „Reksia” 
kolejnym wychowankom 
szkół i sierocińców. 

- Oni chcą rozszerzyć dzia-
łalność. Wykorzystując moją 
dokumentację z podróży, 
planują obejść ambasady 
innych państw, zdobyć 
kolejne „narodowe” bajki 
i rozwinąć tę ideę. Cieszę 
się, że będzie kontynuacja 
tego, co zapoczątkowałem - 
mówi globtroter. Dodatkowo, 

w najbliższych miesiącach, z planem objechania 
innego rejonu Indii z polskimi bajkami nosi się Rafał, 
znajomy pomysłodawcy.

Robert Maciąg przed wyjazdem postarał się oczy-
wiście o formalne pozwolenie od producenta bajek 
z Bielska-Białej na pokazy. Rozmowy były łatwe, bo 
już dwa lata temu na takie pokazy w Nepalu firma 
się zgodziła, a potem dokumentacja z tego wyda-
rzenia stała się elementem promocji i obchodów 
50-lecia Studia Filmów Rysunkowych.

Ile taka przygoda indyjska może kosztować? Bilet 
w dwie strony - 2 tys. zł. Robert Maciąg po raz 
pierwszy - planując podróż - korzystał z dofinan-
sowania za pośrednictwem portalu „Polak potrafi”. 
Tam pomysł wyjazdu i pokazywania indyjskim 
dzieciom polskich bajek zyskał poparcie, także 
pieniężne, stu dwudziestu kilku osób. Właśnie za 8 
tys. zł, które tą drogą wpłynęły na konto podróżnika, 
dokonany został m.in. zakup projektora i dodat-
kowego sprzętu. Kupiony w ramach tej grupowej 
darowizny, został na końcu sprzedany, a pieniądze 
zostały przeznaczone na organizowanie kolejnych 

„bajkowych tras” przez wspomnianych Hindusów.

Sławomir Sadowski 

Przejechał skuterem Indie, pokazując po drodze 
filmy z „Reksiem” oraz „Bolkiem i Lolkiem”

Bajkowy rajd wzdłuż Gangesu

Figurki bohaterów polskich 
bajek „pozowały” do zdjęć 

w różnych miejscach 
Indii. Tutaj na tle  

Tadż Mahal w Agrze.

Robert Maciąg wspomnienia ze 
swoich licznych podróży zawarł 
w siedmiu książkach. Zapowiada, 
że rajd skuterem wzdłuż Gangesu 
z Tuk Tuk  Cinema będzie tema-
tem kolejnej publikacji.

„Bolka i Lolka” oraz „Reksia” obejrzało 
w sumie kilkaset dzieci z hinduskich 

szkół i sierocinców.

- Chciałem dotrzeć do 
miejsc poza szlakami tury-
stycznymi. Zobaczyć praw-
dziwe życie nad Gangesem 

- mówi podróżnik.
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REKLAMA I PROMOCJA

Malowniczy kompleks pałacowy w Bu-
kowcu, niegdysiejsza ozdoba Karpnickich 
Wzgórz, będąca w ubiegłym stuleciu ce-
lem turystycznych wypraw przyjezdnych 
z całych niemal Prus, to wciąż jeden 
z najurokliwszych zakątków Dolnego 
Śląska. Okalający bukowiecki pałac park 
będzie idealnym miejscem dla wszyst-
kich, którzy słoneczne popołudnie pragną 

spędzić w cieniu pięknych drzew, blisko 
wody i w otoczeniu dzikiej przyrody. 

Założenie pałacowo-ogrodowe w Bu-
kowcu, u podnóża Karpnickich Wzgórz, to 
jedno z najbardziej wyjątkowych zakątków 
podjeleniogórskich wsi. Idealne wręcz 
miejsce na niedzielną wycieczkę, zwłasz-
cza w sezonie wiosenno-letnim. Mieniące 
się w słońcu srebrne lustra stawów, 

gałęzie szerokopiennych dębów i buków, 
chylące się ku wodzie, i stada dzikiego 
ptactwa: łabędzie, kaczki, perkozy, czaple 

- urzec mogą każdego wycieczkowicza. Ta 
ostoja spokoju, miejsce przechadzek, spa-
cerów i spotkań mieszkańców bliższych 
i dalszych miejscowości, ma dość ciekawą 
historię. Jej dzieje sięgają schyłku XVIII 
wieku, kiedy tereny te stają się własnością 

bardzo zamożnego i przedsiębiorczego 
arystokraty - Friedricha Wilhelma von 
Reden, który wraz ze swą (znacznie od 
niego młodszą) żoną, Fryderyką Riedesel 
zu Eisenbach, nabywa okoliczne ziemie 
i osiedla się w wiekowym, bo jeszcze 
XVI-wiecznym pałacu. Renesansowy 
dwór, który małżeństwo obrało sobie za 
siedzibę, nie zachwyca szczególną urodą, 
von Redenowie postanawiają zatem upięk-
szyć okolicę najlepiej, jak tylko potrafią. 
Hrabia von Reden, przemysłowy potentat 
swej epoki, spędził młodość na podróżach 
po świecie, wie zatem doskonale, skąd 
czerpać pomysły na zagospodarowanie 
parku. Nie szczędząc kosztów, sprowadza 
najzdolniejszych ogrodników i architektów 
regionu - w tym Hansa Karla Walthera 
oraz słynnego Friedricha Rabe, swego 
imiennika. Zaprojektowany wspólnymi 
siłami park powstaje wokół założonych tu 
jeszcze w średniowieczu stawów rybnych.

Po dziś dzień wspaniałe ogrody 
nadal urzekają swą urodą, zaskarbiając 
sobie serca turystów i okolicznych 
mieszkańców. Bukowiec to miejsce 
zachwycające. Każdy znajdzie tu coś dla 
siebie - miłośnicy przyrody będą mogli 
przyjrzeć się z bliska wiosennej faunie, 
amatorzy ciszy i spokoju uraczą się wiej-
ską sielanką, a bliskość wody ukoi ich 
i zrelaksuje. Kto raz zawita w gościnne 
strony Karpnickich Wzgórz, zakocha się 
w nich od pierwszego wejrzenia!

AG

KOMPAS GÓRSKI
Przewodnik turystyczny nie tylko na wakacje

Spacerem w cieniu 
dębów i buków

Kompas
na majówkę

Wreszcie powiało wiosną! Nie ma 
co siedzieć w domu. Czas zaczerpnąć 
świeżego powietrza i nasycić się nie tyl-
ko świątecznymi wrażeniami. Tegorocz-
ny kalendarz nie rozpieszcza zbytnio 
miłośników długich weekendów. Tym 
razem tradycyjna świąteczna majówka 
to raptem trzy dni z pierwszomajowym 
piątkiem na starcie. Niemniej jednak to 
aż trzy dni, które warto wykorzystać na 
złapanie oddechu. Dla tych, którzy lubią 
podpowiedzi, jak wypełnić czas i ak-
tywnie wypoczywać, przygotowaliśmy 
krótki przewodnik nie tylko na pierw-
szą majówkę. Nietuzinkowe atrakcje, 
o których przypominamy, dostępne 
są wszak przez cały rok. Wszelkiego 
rodzaju wydarzeniom zaplanowanym 
w okolicach „majówkowego” week-
endu poświęcamy natomiast nasz 

„Wabik turystyczny” z zapowiedziami 
najciekawszych imprez oraz oficjal-
nych obchodów świąt państwowych. 

Tym, którzy cenią przeżycia pod 
wielkim ekranem, wskazujemy też 
nowe, ważne miejsce na kulturalnej 
mapie Jeleniej Góry. Wszak nie tylko 
w niepogodę warto wybrać się do kina. 

Daniel Antosik
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Mykwa to nazwa żydowskiej łaźni. 
Ale nie zwyczajnej łaźni, w której 
paruje gorąca woda i w której 
można się relaksować po trudnym 
dniu. Mykwa przeznaczona jest do 
rytualnego obrządku, związanego ze 
specjalnym rodzajem oczyszczania 
tak ciała, jak i duszy. 

Görlitzka mykwa, której powstanie 
datowane jest około roku 1348, mieści 
się w jednej z zabytkowych kamieni-
czek przy Nikolaistrasse 5/6. Historycy 
spierają się dziś, czy aby na pewno 
zbiornik pełnił funkcję łaźni rytualnej. 
Rzecz w tym, że obywateli wyznania 
Mojżeszowego wypędzono z miasta 
pod koniec XIV wieku, przypisując im 

odpowiedzialność za plagę pustoszą-
cą okolice. Z tego powodu Żydzi nie 
zamieszkiwali w Görlitz aż do połowy 
XIX wieku. Mimo to można tu znaleźć 
liczne pamiątki ich obecności, wpisa-
ne nierozerwalnie w historię grodu. 
Można zwiedzić cmentarz żydowski 
z zachowanymi dobrze, ozdobnymi 
nagrobkami, jak również odwiedzić 
dawną synagogę, pełniącą obecnie 
funkcję centrum kulturalno-wysta-
wienniczego. Synagogą opiekuje się 
stowarzyszenie Förderkreis Görlitzer 
Synagoge e.V. W obiekcie tradycyjnie, 
od lat, wręczana jest Międzynarodowa 
Nagroda Mostu, przyznawana osobi-

stościom za ich wkład w pokojowe 
pojednanie między narodami. Zabytek 
kultury przetrwał wojenną zawieruchę, 
a także trudny okres NRD, kiedy 
to zamieniono go w magazyn. Jest 
wyjątkowy, bo jako jedyna synagoga 
w Saksonii nie spłonął w 1938 roku, 
podczas Nocy Kryształowej, jak inne 
tego typu przybytki. 

Łaźnie tego typu służyły w przeszło-
ści żydowskim kobietom. Odbywało 
się w nich rytualne oczyszczenie po 
zwykłej miesiączce. Łaźnia to może 
za wiele powiedziane, bo mowa 
o wbudowanym w podłogę piwnicy 
brodziku, wypełnionym krystalicznie 
czystą wodą. To był podstawowy wa-

runek funkcjonowania łaźni: czystość 
zapewniał stały ruch wody w zbiorniku. 
Woda w mykwie musiała stale płynąć, 
zatem zbiornik z założenia był base-
nem przepływowym. Kąpiel w tego 
typu łaźni również nie była zwykłą 
kąpielą, ale rytuałem oczyszczającym 
kobietę fizycznie i duchowo przed 
powrotem do małżeńskiej sypialni. 
Wykorzystywano do tego naturalnie 
zimną wodę, w takim stanie, w jakim 
biła ona ze źródła w ziemi, niezależnie 
od pór roku. Görlitzka łaźnia zasilana 
była - i jest nadal! - przez źródlaną 
wodę bijącą z wielu miejsc w obrębie 
dawnych murów miejskich, a obecnie 

w obrębie ogródków obrastających 
zabytkowe kamieniczki. Fascynujące 
jest, że nigdy, nawet podczas głębo-
kich mrozów, nie zamarza. Nie zmie-
nia też swej temperatury latem, gdy 
panują upały. Kąpiel chyba jednak 
nigdy nie należała do najprzyjemniej-
szych, bo temperatura w görlitzkiej 
mykwie zwykle oscyluje wokół 6 - 10 
st. Celsjusza. Mykwa nie służyła roz-
rywkom i nie była miejscem babskich 
pogaduszek. Oczyszczało się w niej 
ciało i duszę z wstydliwej niedosko-
nałości i grzechu. 

Po wypędzeniu Żydów z miasta 
rytualna łaźnia okazała się wielce przy-
datnym magazynem. Piwnica, zbudo-

wana około 5 metrów 
poniżej poziomu ulicy, 
była zimna i sucha. 
Nic dziwnego, że w ka-
mienicy rozsiadła się 
w końcu restauracja. 

Mykwa, mieszczą-
ca się w zabytkowej 
kamienicy, w której 
funkcjonuje gastrono-
mia i zwyczajne lokale 
mieszkalne, nie jest 
dostępna zwiedzają-
cym tak, jak zwykłe 
muzeum. Jako cieka-
wostka turystyczna jest 
udostępniana do zwie-
dzania okresowo, pod-
czas tradycyjnych im-
prez, np. Dni Otwartych 
Zabytków czy długich 
weekendów. Wówczas 
należy się liczyć z ko-
niecznością wniesie-
nia drobnej opłaty za 
wstęp. Obejrzeć łaźnię 
można także z wyciecz-
ką, oprowadzaną przez 
przewodnika ze Sto-
warzyszenia Promocji 
Kultury Miasta Goer-
litz-Zgorzelec (FVKS) 
bądź innych organiza-
cji. Zwiedzanie mykwy 
włączane jest często 
w program wycieczek 
prowadzonych śladami 
görlitzkich wież.

Sama piwnica domu 
przy Nikolaistrasse 5/6 
jest niepozorna. Liczy 
się głównie spotka-
nie z historią i magią 
tego miejsca, przywo-

łaną ustami dobrze przygotowanego 
przewodnika. Na uwagę zasługuje 
też budynek, który wznosi się nad 
żydowską łaźnią. Wart obejrzenia 
jest renesansowy portal, pochodzący 
z 1564 roku. Obiekt wyróżniają wielkie 
okna, umieszczone zgodnie z ówcze-
sną manierą po obu stronach drzwi, 
niemal na poziomie ulicy. Zwieńczenie 
i boki portalu są zdobione rzeźbionymi 
w kamieniu ornamentami. W pła-
skorzeźbie widać charakterystyczną 
kotwicę, dzięki której kamieniczka 
nazywana była długo Domem Pod 
Srebrną Kotwicą. 

Katarzyna Matla

Görlitzka mykwa
Miejsce, do którego dziś zapraszamy naszych czytelników, nie należy 
do sztandarowych atrakcji Görlitz. Wiele wycieczek w ogóle do niego 
nie dociera, a samotny turysta, niewyposażony w niezbędne informacje, 
może odejść z kwitkiem spod zamkniętych drzwi. 

Woda 
w görlitzkiej 
mykwie 
nigdy 
nie zamarza.

K
. M
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Z  Je len ie j  Góry  wy jeż -
dżamy ścieżką rowerową 
w kierunku Łomnicy, a po 
dojechaniu do końca szla-
ku przejeżdżamy na drugą 
stronę ulicy i drogą z ozna-
czeniami czerwonego szla-
ku rowerowego jedziemy 
w kierunku lasu. Po nieco 

ponad kilometrze dotrzemy 
do skrzyżowania leśnych 
dróg. Kontynuujemy jazdę 
na wprost drogą, która ozna-
kowana jest jako żółty szlak. 
Leśny dukt po jakimś czasie 
przejdzie w śródpolny szuter. 
Przejeżdżając między stawa-
mi, dojedziemy do Krogulca 

Kamienna ławka to idealne 
miejsce do odpoczynku 
w czasie wędrówki.

Majowa wyprawa 
po widoki

Rudawy Janowickie są jak magnes. Przejechane wzdłuż i wszerz, zdeptane 

w tę i nazad, a jednak przyciągają. Jeśli ktoś jeszcze nie rozpoczął sezonu 

rowerowego, to majowy weekend wydaje się najlepszą okazją.
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i poruszając się w górę wsi, 
po kilkuset metrach odbijemy 
w lewo. Trzymamy się żółtego 
szlaku. Ta droga doprowadzi 
nas do pałacu w Karpnikach. 
Kto tam dawno nie był, będzie 
zaskoczony zmianą wyglądu 
pięknie odrestaurowanego 
zabytku i otoczenia.

Z Karpnik jedziemy drogą do 
Gruszkowa. Na początku wsi, 
przy ostrym zakręcie, warto 
przyjrzeć się dawnej karczmie 
sądowej. Obecnie pełniący 
mieszkalne funkcje budynek 
został wzniesiony pod koniec 
XVIII wieku i, jak nazwa wskazu-
je, pełnił dwie funkcje. W tego 
typu obiektach, oprócz napitku 
i jedzenia, można było uczestni-

czyć od czasu do czasu w roz-
strzyganiu sporów pomiędzy 
mieszkańcami. W rolę sędziego 
wcielał się najczęściej właści-
ciel wioski lub wyznaczony 
przez niego człowiek. 

Przed nami trochę podjazdu 
- dojeżdżamy przez wieś do 
głównej szosy i kierujemy się 
w stronę Wojkowa. Na Przełę-
czy pod Średnicą, naprzeciw 
parkingu przy drodze, skręca-
my w lewo, w asfaltową leśną 
drogę. Pniemy się pod górę 
przez około dwa kilometry.

Na pewno zwrócą naszą 
uwagę stojące przy drodze 
interesujące, dawne, kamien-
ne drogowskazy oraz wiele 
ciekawych skałek z czytelnymi 
niemieckimi napisami. Droga 
doprowadzi nas do tzw. ka-
miennej ławki na rozdrożu. 
Zagospodarowana strefa wy-
poczynkowa i miejsce na ogni-
sko zachęcają do dłuższego 
zatrzymania się w tym miejscu. 

W dalszą drogę kierujemy 
się leśnym szutrem w stronę 
Przełęczy Rudawskiej. Teraz 
już będzie tylko w dół. Możemy 
odbić w lewo i ostro zjechać tzw. 
Łopatą do Stróżnicy lub doje-
chać do Polany Mniszkowskiej. 
Tu także dwa warianty dalszej 
drogi: albo lekko w prawo kieru-
jemy się w stronę Mniszkowa lub 
w lewo, środkiem Rudawskiego 

Parku Krajobrazowego. Jedna 
i druga droga doprowadzi nas 
do Janowic Wielkich. Powrotna 
droga do Jeleniej Góry może 
wieść wzdłuż Bobru albo przez 
Radomierz i Trzcińsko w stro-
nę Maciejowej i dalej ścieżką 
rowerową wzdłuż obwodnicy. 
Długość trasy ok. 50 kilometrów.

Tekst i zdjęcia: 
Grzegorz Koczubaj

Wiele tras w Ruda-
wach Janowickich 

sprzyja turystyce 
pieszej, nordic 

walking i kolarstwu 
górskiemu.

W odróżnieniu od poniemiec-
kich głazów, które można 
spotkać przy trasie, 
minikapliczka to 
współczesne dzieło.

Majowa wyprawa 
po widoki

Rudawy Janowickie są jak magnes. Przejechane wzdłuż i wszerz, zdeptane 

w tę i nazad, a jednak przyciągają. Jeśli ktoś jeszcze nie rozpoczął sezonu 

rowerowego, to majowy weekend wydaje się najlepszą okazją. Dzielnica Jeleniej Góry - Sobie-
szów to licząca co najmniej osiem 
wieków osada, której znakiem 
rozpoznawczym jest góra Chojnik 
z urokliwymi ruinami zamku. Stąd 
na Zamek Chojnik prowadzą aż 
cztery szlaki. Polecamy szlak 
czarny z takimi malowniczymi ele-
mentami krajobrazu, jak Zbójnicka 
Grota czy Zbójeckie Skały.

Historię Zamku Chojnik liczy się 
od księcia Bolesława Rogatki, który 
w drugiej połowie XIII wieku wzniósł 
tu dwór myśliwski o cechach obron-
nych. Ale przypuszcza się, że pierwot-
nym założeniem obronnym na górze 
Chojnik był gród plemienia Bobrzan. 
Kiedy do władzy w księstwie świdnic-
ko-jaworskim doszedł Bolko I Surowy, 
około 1355 roku wzniósł zamek. Na 
skalistym szczycie, opadającym od 
południa pionową ścianą, powstała 
kamienna twierdza, niezwykle trudna 
do zdobycia. W kolejnych wiekach 
zamek, który należał do możnego rodu 
Schaffgotschów, został rozbudowany. 
Posadowiona na skale warownia nigdy 
nie posiadała studni. Wodę gromadzo-
no w skalnych cysternach, najpierw na 
zamku górnym, potem kolejna znalazła 
się na terenie zamku dolnego. 

Kiedy w 1634 roku ścięto Jana Ulryka 
von Schaffgotscha, zamek został skonfi-
skowany przez cesarza, ale 15 lat później 
wrócił do spadkobierców Jana Ulryka. 

Choć zamku nigdy nie zdobyto 
szturmem, pokonał go żywioł ognia. 

31 sierpnia 1675 roku zamek spłonął 
od uderzenia pioruna. Nie podjęto już 
jego odbudowy. Zamek Chojnik jako 
trwała ruina stał się atrakcją turystycz-
ną, wartą pokonania słabości podczas 
wędrówki na szczyt wzgórza. Od 1822 
roku działa tutaj niewielkie schronisko. 

Nowe karty historii Zamku Chojnik 
dopisali... archeolodzy z Uniwersytetu 
Wrocławskiego. Przeprowadzili bada-
nia wykopaliskowe i dowiedli w 2013 
roku, że najstarszy dom mieszkalny, 
w swojej oryginalnej, czternastowiecz-
nej postaci, miał trzy kondygnacje! 
Odkryli najniższą kondygnację domu 
mieszkalnego na górnym dziedzińcu 
zamku Chojnik - piwnicę przykrytą 
kamiennym sklepieniem. Znaleziska 
ruchome, właściwe dla średniowiecz-
nego i wczesnonowożytnego zamku, 
potwierdziły datowanie najstarszej 
części zamku na późne średniowiecze 

- połowę XIV wieku. 
Zamek Chojnik jest świetnym celem 

wycieczek o każdej porze roku. Ale 
w lecie i wczesną jesienią niektórym 
udaje się spotkać na zamku... rycerzy 
i białogłowy tańczące dawne tańce. 
W Noc Muzeów - z 16 na 17 maja 
2015 roku - i podczas tradycyjnego 
Rycerskiego Turnieju Kusznicze-
go „O Złoty Bełt Chojnika” w trzeci 
weekend sierpnia, to rzecz pewna. 
Wówczas można zaliczyć spotkanie 
z duchami, ogrzać się w nocy przy 
ognisku na dziedzińcu zamkowym, 
a nawet przeżyć... szturm na zamek.

Zamek Chojnik 

Zamek Chojnik
Jelenia Góra- Sobieszów

zaprasza codziennie do odwiedzin, 
tel. 75 75 56 394
www.chojnik.pl

REKLAMA I PROMOCJA
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Rozkład świąt w tegorocznym 
świątecznym, majowym weeken-
dzie ułożył się wyjątkowo nieko-
rzystnie dla wszystkich zmęczonych 
pracą i nękanych przesileniem 
zimowo-wiosennym. Niemal nie 
różni się od normalnego tygodnia. 
Gdyby nie pierwszomajowy   piątek, 
nawet byśmy nie zauważyli, że 
w kalendarzu Święto Pracy, Święto 
Flagi i Święto Konstytucji.. 

Brak możliwości powszechnego 
nieróbstwa skutkuje też tym, że w po-
równaniu do lat ubiegłych oferta imprez 
kulturalnych, sportowych i turystycz-
nych jest znacznie uboższa. Niemniej 
chyba jednak każdy znajdzie coś dla 
siebie. Nawet jeśli nie tuż obok domu, 
to dwa kroki dalej.

W te dni, a zwłaszcza Trzeciego Maja, 
ważniejsze od propozycji rekreacyjnych 
bywają dla wielu oficjalne uroczystości 
224. Rocznicy Uchwalenia Konstytucji 
3 Maja. W porównaniu z ich pompą 
w latach poprzednich tegoroczne też 
należą do skromnych.

W Jeleniej Górze obchody ograniczą 
się do uroczystości na placu przed 
Kościołem Podwyższenia Krzyża Świę-

tego, w niedzielę 3 maja. O godz. 12:30 
nastąpi tam podniesienie na maszt 
flagi Rzeczypospolitej Polskiej, odegranie 
hymnu państwowego i wystąpienie oko-
licznościowe Prezydenta Miasta Jeleniej 
Góry. Potem nastąpi składanie wieńców 
i kwiatów pod pomnikiem „Niepodległość 
i Wolność”, a godz. 13.00 rozpocznie się 
Msza św. w Intencji Ojczyzny oraz koncert 

„Jelenia Góra - Wojciechowi Kilarowi” 
Chóru Kameralnego Collegium Musicum 
oraz chóru Państwowej Szkoły Muzycznej 
I i II stopnia im. Stanisława Moniuszki; 
w programie m. in.: kompozycja Jacka 
Glenca do słów Cypriana Kamila Norwida 

„Maryjo Królowo Aniołów”.
W Bolesławcu w sobotę, 2 maja, 

o godz. 12:00 na Rynku obchody Święta 
Flagi RP z udziałem 23. Śląskiego Pułku 
Artylerii. W niedzielę, 3 maja o godz. 13 
w kościele pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy Msza św. w Intencji Ojczyzny 
z udziałem Kompanii Honorowej 23. 
Śląskiego Pułku Artylerii i Miejskiej 
Orkiestry Dętej. O godz. 16 w sali Forum 
koncert „Z pieśnią przez dzieje Polski”.

Oczywiście uroczystości trzecioma-
jowe odbędą się praktycznie w każdej 
miejscowości w regionie.

Majówka 
oficjalnieJELENIA GÓRA

W piątek, 1 maja, w godz. 10.00-15.00 
Siatkarska Majówka Dziewcząt i Chłop-
ców. W hali przy ulicy Złotniczej zagrać 
może każdy amatorski zespół siatkarski.

Także 1 maja (piątek) II Rockowa Majów-
ka w Kwadracie! W Klubie „Kwadrat” o godz. 
19.00 zagrają: No Sugar - kapela składająca 
się z muzyków z Jeleniej Góry i okolic, gra 
mieszankę klimatycznego tripu i indie rocka; 
oraz szczeciński zespół Chorzy 

Bardzo atrakcyjnie zapowiadają się 
organizowane w sobotę i niedzielę 2-3 
maja przez jeleniogórski Okręg Ju-Jitsu 
Dni Kultury Japońskiej, połączone z XXV-
leciem Polskiej Akademii Ju-Jitsu, XIX 
Mistrzostwami Polski Akademi Ju-Jitsu 
i XIX Mistrzostwami Polski Kata Parami. 
Po części oficjalnej - godz. 9.45-10.15 Plac 
Ratuszowy - nastąpi parada samurajów 
w pełnym rynsztunku na koniach i gejsz, 
a potem przemarsz na stadion przy Złot-
niczej. Na stadionie pokazy stylów walki, 
a także teatr japoński, geysz-art., pokaz 
origami To wszystko pierwszego dnia. 
Niedzielę zdominują zawody mistrzowskie. 

W sobotę 2 maja, w godz. 9.00-10.00 
na Wzgórzu Kościuszki rekreacyjny 
bieg parkrun.

III Półmaraton Biegowy to masowy 
bieg uliczny, który rozgrywany będzie 
w niedzielę 3 maja. Biegacze przemierzą 
dystans 21,097 km (bieg główny) lub 
10 km (bieg dla początkujących). Trasy 
biegowe wytyczono w centrum Jeleniej 
Góry; przewidywana liczba uczestników 
około 1000 osób; rywalizacja z podziałem 
na kategorie wiekowe i płeć oraz w ramach 
dodatkowych klasyfikacji rodzinnych 
i drużynowych; dla każdego zawodnika pa-
miątkowa koszulka biało-czerwona i medal. 
Start o godz. 10.00 z Placu Ratuszowego; 
meta w Parku Sportowym Złotnicza.

W majowy, świąteczny weekend koncerty 
XXIV Festiwalu Muzyki Wiedeńskiej. Na 
początek, w piątek 1 maja, koncert kame-
ralny „Wiedeński bal”, w wykonaniu: Michał 
Musioł - śpiew, prowadzenie; Anita Maszczyk 

- śpiew, prowadzenie; Grażyna Griner - forte-
pian. W programie znajdą się m.in. utwory 
z „West Side Story”, „Księżniczki Czardasza”, 

„My Fair Lady” czy „Wesołych Wdówek”.
2 maja (sobota) na festiwalu koncert 

kameralny „Kto wiedeńską ma krew” 

w wykonaniu kwartetu smyczkowego 
Passionato w składzie: Adam Zając - 
I skrzypce, Ewa Stanienda - II skrzypce, 
Bartosz Janczak - altówka, Michał Oślizlok 

- wiolonczela. Tu usłyszymy przede wszyst-
kim kompozycje Straussów.

Na zakończenie festiwalu, w niedzielę 
3 maja koncert kameralny „Dźwięki 
z emigracji”. Sigrid Hagn - fortepian i Ta-
ner Tuerker - wiolonczela wykonają utwory 
austriackich kompozytorów, którzy w XX 
wieku wyemigrowali do USA (m.in. Love 
Song Weigla, Marsz Radetzkyego Straussa, 
czy Maquerade Korngolda).

Wszystkie koncerty o godz. 19:00 w Te-
atrze Zdrojowym. 

BUKOWIEC
Przez cały pierwszy majowy weekend 

(1-3 maja, w godz. 11-18) w pałacu i na 
terenach przypałacowych trwać będzie Festi-
wal Życia, obejmujący kiermasze rękodzieła, 
warsztaty, pokazy straży pożarnej, policji, 
pogotowia ratunkowego i tresury psów, 
a także wystawy: Macieja Lerchera „Sztuka 
miedziorytu” i Bogusława Jasińskiego „Za-
manifestowanie”. W ramach festiwalu także 
koncerty: 1 maja: Gypsy Swing, 2 maja: „Jazz 
w Stodole” (W. Karolak, Z. Lewandowski, P. 
Baron), 3 maja: recital piosenkarski Danuty 
Gołdon-Legler i koncert „Zielona Herbata” - 
zespół Kulturomania.

KARPACZ
Karpacz Maraton to bieg górski raczej 

dla osób, które mają doświadczenie w bie-
gach górskich i chcą spróbować swoich sił 
na wymagającej trasie w Karkonoszach ze 
startem w Karpaczu Górnym. Trasa MA-
RATONU poprowadzona jest jako 2 x pętla 
21 km z licznymi podbiegami i zbiegami, 
na nawierzchni zarówno utwardzonej, jak 
i trudnej, kamienistej. Ze względu na porę 
rozgrywania biegu mogą się zdarzyć łaty 
śniegu w górnych partiach gór, które będą 
dodatkowym elementem utrudniającym 
i uatrakcyjniającym ten bieg. To w sobotę 9 
maja; start godz. 9.30 przy ul. Karkonoskiej.

KOPANIEC
Persko-Izerska Majówka na Osadzie to 

1-majowa (piątek) propozycja spędzenia 
tego dnia w replice XIII wiecznej Osady Kopa-
niec przy Gospodarstwie Agroturystycznym 
Farma 69. Atrakcje zaczynają się o godz. 
11:00 i po trwają do godz. 17:00. W progra-
mie: warsztaty układania mozaiki z ceramiki; 

warsztaty białego śpiewu (czyli archaiczną 
techniką kojarzoną głównie z muzyką lu-
dową); warsztaty strzelania z łuku, a także 
zabawy, gry i konkursy dla najmłodszych.

Przez cały czas trwać będzie także 
sprzedaż i wymiana na Izerskim Jarmarku 
Rękodzieła i Sztuk Wszelakich z lokalnymi 
wyrobami rękodzielniczymi, żywnością 
prosto od miejscowych rolników i potrawami 
wegetariańskiej, izerskiej kuchni. Na Perskim 
Izerskim wymienicie się ubraniami, książ-
kami, płytami, przedmiotami codziennego 
użytku, a podczas Lokalnej Giełdy Staroci 
będzie okazja wyszukać unikalne przedmioty.

KRZESZÓW
22 Diecezjalny Festiwal Piosenki Reli-

gijnej i Patriotycznej pod hasłem „Nawra-
cajcie się i wierzcie w Ewangelię” odbędzie 
się w sobotę, 2 maja, w Sanktuarium 
Matki Bożej Łaskawej. Będzie tez wspólne 
śpiewanie najbardziej znanych piosenek 
patriotycznych i maryjnych.

OLSZYNA
W piątek, 1 maja, sztandarowa, gminna 

impreza - IX Międzynarodowy Festiwal 
Orkiestr Dętych im. Jerzego Szmajdziń-
skiego. W promującym kulturę muzyczną 
oraz prezentującym dorobek i kunszt 
zarówno amatorskich, jak i zawodowych 
orkiestr dętych z kraju i zagranicy festiwalu 
wystąpią m.in: Orkiestra Reprezentacyjna 
Wojska Polskiego i Orkiestra Reprezenta-
cyjna Komendy Wojewódzkiej Policji we 
Wrocławiu. Będzie parada orkiestr (godz. 
12:00), wspólny koncert wszystkich or-
kiestr (godz. 12:30), a na koniec zabawa 
taneczna (godz. 19:00)

SZKLARSKA PORĘBA
W sobotę, 2 maja, na parkingu przy ul. 

Kilińskiego w godz 9:00 - 17:00 parkować 
będzie Autobus Energetyczny - ogólnodo-
stępna wystawa z funkcjami praktycznego 
laboratorium, w którym przedstawione są 
nowoczesne, energooszczędne rozwiąza-
nia z zakresu efektywności energetycznej. 
Stale obecni na pokładzie autobusu 
eksperci Krajowej Agencji Poszanowania 
Energii S.A. będą udzielać informacji oraz 
odpowiadać na pytania odwiedzających 
związane z oszczędzaniem energii i wody, 
wykorzystaniem odnawialnych źródeł 
energii oraz gospodarowaniem odpadami.

ŚWIERADÓW ZDRÓJ
Ośrodek SKI&SUN Świeradów Zdrój 

zaprasza 2 maja od godz. 9:00 na Wielką 
Izerską Majówkę 2015. Można będzie 
odwiedzić Wirtualne Planetarium, przeje-
chać się psimi zaprzęgami czy zmierzyć 
z dmuchaną ścianką wspinaczkową.

Wabik turystyczny 

Rajd Arado - World of Tanks, pod tą 
nazwą odbędzie się cykl wydarzeń tego-
rocznej majówki w naszym regionie. Już 
30 kwietnia 2015 r. grupa rekonstruktorów 
zawita na Zamek Czocha, a następnie do 
kolejnych miast - Karpacza, Szklarskiej Po-
ręby, Kamiennej Góry i Jeleniej Góry. Przez 
cztery dni (czwartek 30 kwietnia - niedziela 
3 maja) prezentowane będą wielkie - z uży-
ciem czołgów i przy wsparciu jednostek 
wojskowych - widowiska historyczne, od-
twarzające realne i hipotetyczne (obecność 
w Karkonoszach żołnierzy US Army, rola 
polskich spadochroniarzy w poszukiwaniu 
tajnych technologii oraz zrabowanych przez 
III Rzeszę skarbów) wydarzenia końca II 
wojny światowej na naszym terenie. 

Łącznie wystąpi kilkanaście pojazdów 
z czasów II wojny światowej (M4 Sher-
man i M5 Stuart, samochody pancerne, 
legendarne terenówki, auta ciężarowe oraz 
motocykle), spadochroniarze, ponad 150 
uczestników w historycznych mundurach, 
przekazując sporą dawkę wiedzy dotyczą-
cej nie tylko militarnych dziejów Dolnego 
Śląska. Dodatkową atrakcją będzie mobilne 
stanowisko producentów znanej na całym 
świecie gry komputerowej World of Tanks.

Arado na Zamku Czocha
30 kwietnia, godz. 21:00 - nocne 

zwiedzanie zamku;
1 maja, godz. 10 - 18 - pokazy grup 

rekonstrukcyjnych: spadochroniarze Luft-
waffe oraz… Polacy ze specjalnego, alianc-
kiego oddziału rozpoznawczego SAARS;

2 maja, godz. 21:00 - nocne zwiedza-
nie zamku.

Arado w Jeleniej Górze
1 maja, godz. 21:30 - amerykań-

sko-niemiecka potyczka na Placu 
Ratuszowym; 

2 maja, godz. 21:30 - polsko-niemiec-
ka potyczka na Placu Ratuszowym (jeepy 
z Polakami wpadną na broniony przez nie-
miecki pododdział przeciwlotniczy rynek);

3 maja, godz. 10:00 - patrole histo-
ryczne w centrum miasta i stanowisko 
World of Tanks na rynku;

godz. 14:00 - widowisko historyczne 
„Ostatni kontratak” (oprócz czołgów siłom 
koalicji antyhitlerowskiej w sukurs przyj-
dzie lotnictwo i skoczkowie spadochrono-
wi); pole przy Pałacu Paulinum. 

Arado w Kamiennej Górze
1 maja, godz. 13 - 20 - radziecko 

niemieckie potyczki o miasto;
2 maja, godz. 11:30 - 17 - pokazy w ra-

mach akcji Kamienna Góra - miasto historii, 
stanowisko World of Tanks na rynku; 

godz. 18:00 - widowisko historycz-
ne „Bitwa nad Zalewem”, okolice ul. 
Krzeszowskiej.

Arado w Karpaczu
1 maja, godz. 10.00 - Stanowisko 

World of Tanks przy DW Mieszko (każdy 
chętny będzie mógł się zmierzyć w bitwie 
czołgów z 60 000 000 graczy na całym 
świecie, wziąć udział w licznych kon-
kursach z wspaniałymi nagrodami oraz 
skosztować wojskowej grochówki);

godz. 16:00 - marsz zwycięstwa wzdłuż 
ulicy Konstytucji 3 Maja (w paradzie 
udział weźmie amerykański czołg z okresu 
II wojny światowej Steewart M3);

godz. 17.00 - widowisko historyczne 
„Aleja snajperów”; ul. Konstytucji 3 Maja 
(deptak). 

godz. 17.30 - prezentacja pojazdów 
historycznych przy ul. Mickiewicza. 

Arado w Kowarach
1 maja, godz. 9:00 - „Pościg za tajem-

niczym konwojem”: wjazd kolumny nie-
mieckiej od strony ul. 1 Maja, przybycie 
grupy pościgowej z 3. Armii gen. Pattona, 
potyczka w warunkach walki miejskiej;

Godz. 9-9.30 - prezentacja sprzętu, 
pojazdów, umundurowania i uzbrojenia 
z czasów II wojny światowej przed 
budynkiem Urzędu Miasta

Arado w Szklarskiej Porębie
30 kwietnia, godz. 18.00 - prezenta-

cja pojazdów historycznych na Skwerze 
Radiowej Trójki. 

1 maja, godz. 10.00 - patrole histo-
ryczne w centrum miasta. 

godz. 13.00 - widowisko historycz-
ne „Patton w Karkonoszach”. Żołnie-
rze amerykańskiej 3. Armii generała 
Pattona stoczą bój z wywożącymi 
cenny ładunek w głąb Sudetów SS-
manami; dworzec kolejowy Szklarska 
Poręba Górna;

godz. 13.30 - Prezentacja pojazdów 
historycznych w miejscu widowiska; 
dworzec kolejowy.

Rajd Arado’2015 World of Tanks, czyli 
Dolnośląskie Święto Historii 30 kwietnia-3 maja
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Już od ponad tygodnia obowiązują nowe 
wysokości mandatów. Zmiany dotyczą nie 
tylko ich wysokości, ale również zakresu 
wykroczeń, za które do tej pory można było 
otrzymać jedynie pouczenie. Grzywny za wy-
kroczenia są oczywiście wyższe, warto więc 
wiedzieć, ile może kosztować parkowanie na 
kopercie czy brak odblasku. 

Aby zaparkować na miejscu przezna-
czonym dla osób niepełnosprawnych, nie 
wystarczy noga w gipsie. Konieczna jest 
do tego imienna karta parkingowa (or-
ganem wydającym kartę parkingową jest 
przewodniczący powiatowego zespołu do 
spraw orzekania o niepełnosprawności) 
i nie może z niej korzystać osoba do tego 
nieuprawniona. Kierowca, który zaparkuje 
na „kopercie” dla osób niepełnosprawnych, 
posługujący się kartą parkingową wysta-
wioną dla osoby niepełnosprawnej, może 
dostać mandat w wysokości do 1000 zł. Za 
samo posługiwanie się w nieuprawniony 
sposób taką kartą grozi 300 zł mandatu, 
a za parkowanie na „kopercie” lub miejscu 
zastrzeżonym - 800 zł. 

Wzrosła też wysokość mandatów dla 
kierowców pojazdów o większej ładowno-
ści. Wj azd na ulicę z zakazem wjazdu dla 
ciężarówek lub złamanie zakazu dotyczące-
go wjazdu pojazdów o masie większej niż 
określona w zakazie do niedawna kosztował 
350 zł, teraz kierowca może otrzymać za to 
wykroczenie nawet 500 zł kary. 

Ustalona została również wysokość man-
datów za brak „odblasków”. Odpowiednie 
oznakowanie pieszych poruszających się 
po drodze po zmierzchu i poza obszarem 
zabudowanym to nie tylko obowiązek, ale 
przede wszystkim ich bezpieczeństwo. Pie-
szy i rowerzysta muszą być dla kierowców 
widoczni. Do tej pory za brak odblasku 
policja udzielała jedynie upomnienia, teraz 
kara wynosi 100 zł. 

Sto złotych zapłacą  teraz nie tylko moto-
cykliści i motorowerzyści jeżdżący bez kasku 
ochronnego na głowie, ale też kierowcy qu-
adów. Brak kasku na głowie przewożonego 
pasażera to kolejne sto złotych. 

Kara w wysokości stu złotych grozi 
również rodzicom, którzy przewożą dzieci 
wózkiem rowerowym bez odpowiedniego 
zabezpieczenia głowy. Do tej pory nie 
było takiego obowiązku, jednak tylko 
rodzice nieposiadający wyobraźni wozili 
dziecko bez kasku. Teraz brak wyobraźni 
przełoży się na dodatkowy wydatek w do-
mowym budżecie.

Warto pamiętać, że osoba poruszająca 
się rowerem powinna mieć do tego odpo-
wiednie uprawnienia (karta rowerowa, pra-
wo jazdy) - ich brak to kara w wysokości 
100 zł. Natomiast rowerzysta nietrzeźwy 
albo będący pod wpływem środków odu-
rzających może zostać ukarany mandatem 
w wysokości nawet 500 zł. 

ep

Droższe mandaty Mam 51 lat, jestem rencistką ze 
znacznym stopniem niepełnosprawności. 
Szukam człowieka do życia z Bolesławca 
w tym samym wieku, dobrego, opiekuń-
czego, wyrozumiałego. Może los się do 
mnie uśmiechnie. Tel. 733-742-773.

Samotna
Poznam Pana bez zobowiązań, 

uczciwego, bez nałogów, z poczuciem 
humoru, niezależnego finansowo, zmo-
toryzowanego, powyżej 174 cm wzrostu, 
wiek 48-55 lat, który zostanie może przy-
jacielem, a może kimś więcej. Któremu 
mogłabym zaufać. Wolna, 55 lat, 164 cm, 
pracująca, niezależna finansowo, lubię 
kino, spacery, dobry film. Jeżeli jesteś 
samotny i szukasz bratniej duszy, to pisz. 
jolajg@interia.pl

Jola
Jel. Góra - wolna po 50 pozna 

miłego, spokojnego Pana, który tak 
jak ja lubi taniec, wycieczki, pracę na 
działce. Pan w wieku odpowiednim, 
bez nałogów, mile widziane prawo 
jazdy. Panowie, każda pora roku dobra 
na zmiany w życiu. Tel. 602-275-166.

Zosia - Samosia
Witam, jestem wdową od kilku 

lat, wykszt. średnie, na emeryturze 
z własnym M i dochodem. Mam 64 lata, 
zodiakalny Rak, wierząca, prawo jazdy, 
zmotoryzowana. Poznam odpowied-
niego Pana, najlepiej wdowca w zbliżo-
nym wieku, tylko poważne oferty (bez 
wygłupów). Tel. 535-205-705.

Emilia 
Panowie, którzy ukończyli 50. rok 

życia, a poszukują ślicznej jak z obrazka 
męskiego miesięcznika pielęgniarki, 
opiekunki, kuchty, praczki, sprzątaczki 
z pokaźnym wianem, proszeni są o za-
niechanie dalszej lektury, ponieważ chcę 
się dowiedzieć, czy w męskim świecie 
całkowicie umarło już pragnienie realizacji 
marzenia o znalezieniu towarzysza życia 
mniej przyziemnego, aczkolwiek jednak 
użytecznego (choć w niecodzienny spo-
sób). balsam-dla-duszy@wp.pl

Anonim
Szczupły, wysoki, młody duchem 

62-letni wdowiec pozna panią 50-60 
lat. Mam dość życia samemu, może ty 
też? Tel. 511-642-540

Witek 
Uczciwy, 30 plus, bez zobowiązań 

pozna miłą, skromną Panią, zamiesz-
kałą w Danii/Niemczech lub tam tylko 
pracującą…? Cel - przyjaźń, a może 
nawet coś więcej? Byłoby miło, gdyby 
Pani pomogła w znalezieniu pracy 

w DK/DE. Tylko poważne oferty. 
Wstępnie proszę o sms/mms. Tel. 
570-980-244 lub 661-796-362.

Bliźniak
Życie jest piękne tylko wtedy, kiedy 

kogoś kochamy. Może właśnie szukam 
Ciebie. Poznam miłą, sympatyczną 
kobietę w wieku 34-37 lat, która 
zostanie moją przyjaciółką, a może 
kimś więcej, której mógłbym zaufać 
i wspólnie przeżyć uroki życia, każdej 
chwili. Uwielbiam podróże, spacery. 
Lubię słuchać muzyki oraz biegać. Nie 
lubię samotności. Jeżeli zainteresował 
Ciebie mój anons, to pisz już dziś, bo 
czas tak szybko ucieka, a we dwoje 
raźniej. Tel. 514-568-438.

Pelo
Mam 43 lata, jestem wolny, bez 

nałogów, zobowiązań, czuły i opiekuńczy. 
Uwielbiam przyrodę, góry, wędrówki po 
górach oraz aktywny wypoczynek. Może 
gdzieś jesteś samotna jak ja i szukasz 
kogoś bliskiego. Chciałbym Cię poznać, 
sympatyczną, uczciwą, w wieku 34-40 
lat, szczupłą, bez nałogów i chętnie bez 
zobowiązań. Jestem z byłego wojewódz-
twa jeleniogórskiego. Odezwij się i napisz 

tomik01@interia.eu

Kawaler, 38 lat, niezależny, aktywny za-
wodowo, mieszkaniec Jeleniej Góry, pozna 
sympatyczną kobietę w celu stworzenia 
stałego związku opartego o wzajemny 
szacunek i zaufanie. Proszę o kontakt pod 
nr tel 534-509-246. Pozdrawiam. 

Patryk 

Biedny ten, kto nie czuje w sobie 
wiosny? Nowej siły i energii budzącej 
nas do życia. Niech wraz z rozkwitem 
natury narodzi się w Tobie świeże 
uczucie. Może sympatii, a może nawet 
miłości. Jeśli czujesz, że to jest ten 
moment, napisz. Nie wahaj się. Kto 
pragnie się ogłosić, pisze kilka słów 
o sobie i o swoich oczekiwaniach 
wobec ewentualnego partnera. List 
trzeba dostarczyć do redakcji NJ (ul. M. 
Curie -Skłodowskiej 13, 58 500 Jelenia 
Góra), można też wysłać mailem lub 
faksem. Powtórzenie anonsu wymaga 
jedynie kontaktu telefonicznego. Kto 
pragnie odpowiedzieć na ogłoszenie-
(jeśli nie ma numeru telefonu), pisze 
list do wybranej osoby, zaznaczając jej 
imię i numer Nowin, w którym anons 
się ukazał, oraz załącza w kopercie 
znaczek pocztowy. Tel. do mnie 694-
633 332 lub e mail:ania@nj24.pl

Dominiko, jestem szczęśliwą babcią, 
mam aż siedmioro wnuków, część z nich 
to już dorosłe osoby, jedna założyła nawet 
własną rodzinę, tylko czekać na prawnuka. 
Jeden z moich wnuków mieszka w Austra-
lii od kilku lat, więc nie miałam wyboru, 
nauczyłam się korzystać z komputera, 
internetu, to nie jest żadna sztuka, jak 
się ma trochę oleju w głowie. Cieszę się 
dobrym zdrowiem, jestem wesoła, mam 
nawet przyjaciół od lat, śmiejemy się przez 
łzy, że, jak u Agaty Christie, było nas „10 
małych Murzynków” i po jednym od czasu 
do czasu ubywa, niestety. Mój mąż zmarł 
cztery lata temu. Mieliśmy troje dzieci, 
dwóch synów i córkę. Synowie nam się 
bardzo udali, ale córka była inna. Miała 
pstro w głowie, uganiała się za chłopakami, 
nie chciała się uczyć. Czasami myśleliśmy 
z mężem po cichu, że to nie jest nasze 
dziecko, że nam podmienili w szpitalu. Nie-
podobna ani do mnie, ani do męża, inny 
wygląd, inny charakter. Nigdy tego nie 
sprawdzaliśmy, nie chcieliśmy kłopotów. 
Ta nasza córka bardzo wcześnie wyszła 
za mąż, wcześnie się rozwiodła, potem 
znowu poznała kogoś, i się zakochała, i tak 
było często. Z tych związków jest troje 
dzieci, dwójka mieszka z nią za granicą, 
a jedna, już dorosła, pozostała w Polsce. 
Moja głupia córka zostawiła ją, gdy wnu-
sia miała 13 lat. Niby zostawiła pod moją, 
czyli babciną opieką, uważała, że dziecko 
będzie bezpieczne i zadbane, nawet jakieś 
pieniądze od czasu do czasu nam wysyłała. 
Ale co z tego? Moja wnusia tyle łez wylała 
za matką, tak bardzo za nią tęskniła. Kiedyś, 
dawno temu czytałam taki artykuł w Nowi-
nach Jeleniogórskich o eurosierotach - od 
razu pomyślałam, że to o nas. Babcia 
matki nie zastąpi, nawet jeśli ta mama nie 
jest idealna. Bardzo więc wnuczka tęskniła, 
często płakała, musiałam ją bardzo pocie-
szać, tłumaczyć, robiłam, co mogłam, aby 
ukoić ten żal. A jednocześnie staraliśmy 
się z moim mężem wspomagać ją we 
wszelkich działaniach. Była harcerką, grała 
w koszykówkę, nawet przez jakiś czas 
śpiewała w chórze kościelnym. Byliśmy 
nią zachwyceni. Wyrosła na wspaniałego 
człowieka, udała nam się, po prostu. I na-
dal kocham ją bardzo, jest piękną panną, 
poważną, dobrą. Mają z mamą bardzo 
kiepski kontakt, za to ja jestem jej ulubioną 
babcią. Jestem z niej dumna, wykształciła 
się, jednocześnie pracując. Teraz jest 
panią magister, uczy w szkole, zawsze 
o tym marzyła. Nie mieszkamy w tym 
samym mieście, ona wyjechała dość 
daleko, ale zapisałam jej w testamencie 
moje mieszkanie, w pełni na to zasługuje. 
Jedyny problem, Dominiko, jest z tym, że 
nie ma ona szczęścia do mężczyzn. Parę 
razy wybrała i jak kulą w płot. Jeden 
pijaczysko, drugi ją zdradzał, trzeci okradł. 
Miałam okazję poznać każdego z nich, od 
samego początku żaden mi się nie podobał, 
ale nie chciałam jej zrażać, lepiej niech 
sama zdobywa te doświadczenia, prawda? 
Bardzo mi jej szkoda, bo wiem, że z całych 
sił pragnie założyć rodzinę, mieć dzieci, 
jest gotowa do tego, by kochać swoich 
najbliższych, ale to jeszcze nie nadeszło. 
Boję się, że to z powodu tego dzieciństwa 
bez ojca, potem bez matki, że to jakiś 
ślad na psychice został. Ja się na tym 
nie znam, ale intuicja mi podpowiada, 
że to nie będzie taka prosta droga do 
szczęścia dla mojej wnuczki. Serdecznie 
pozdrawiam całą redakcję. 

Zofia 

Dziękuję bardzo za list, jestem pełna 
uznania dla Twojej przenikliwości i roz-
sądku. Jako babcia wykazałaś się dużym 
poczuciem odpowiedzialności, a miłość 
dziadków do wnuczki na pewno w dużym 
stopniu zrekompensowała jej deficyt 
uczuć i zainteresowania ze strony matki. 
Wierzę, że wnuczka znajdzie właściwego 
partnera i spełnią się jej marzenia o zało-
żeniu kochającej się rodziny. Ofiarodawcy mogą dzwonić pod nr 

75 764 63 66 w godz. 9-15.         (ep)Dominika (dominika@nj24.pl)

Do oddania: 
Telewizor; odzież damska (r. 38, 40, 46); wersalka; 

odzież damska (S); buty narciarskie, odzież dziecięca; 
zabawki lego; zlewozmywak; łyżwy figurowe (nr 37 i 45).

Potrzeby:
Akwarium (min. 100 litrów); fotel rozkładany; meble 

kuchenne i pokojowe.
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W Zespole Szkół Licealnych i Mistrzostwa Sportowego 
w Karpaczu przez trzy dni dziewięć ekip szkół gastrono-
micznych z Polski, pod okiem mistrzów kulinarnych, zgłę-
biało tajniki kulinariów. Po raz siódmy Zrzeszenie Handlu 
i Usług w Jeleniej Górze zorganizowało Młodzieżowe 
Mistrzostwa Karkonoszy Kucharzy. Tym razem tematem 
kulinarnego spotkania mistrzów z młodymi adeptami 
gastronomii była „kuchnia weselna”. Na pokazowym stole 
nie zabrakło pieczonej szynki, wyszukanych zakąsek i tortu. 
Dania kuchni polskiej konkurowały ze specjalnościami 
kuchni europejskiej. 

Nikola Sajda i Mateusz Dziurkowski z Zespołu Szkół Po-
nadgimnazjalnych im. Marii Konopnickiej w Biedrzychowicach 
(na zdjęciu) prezentują przepis na „mistrzowską galaretę”, 
którą przygotowali w ramach Młodzieżowych Mistrzostw 
Karkonoszy Kucharzy.

GALARETA z mięs mieszanych (przepis na 15 porcji)
Produkty: 1 golonka, 1 nóżka wieprzowa, udko z kurczaka, 

150 g pręgi wołowej, 2 marchewki, pietruszka, seler, por, 2 l 
wywaru, pieprz, sól, ziele angielskie, liść laurowy, zielona natka 
pietruszki, 3-4 jajka na twardo.

Przygotowanie: mięso ugotować z warzywami i przyprawa-
mi do miękkości, obrać z kości, skór i błon, pokroić. Warzywa 
pokroić w kostkę i półksiężyce. Ugotowane na twardo jajka 
pokroić w plastry. 

Galarety najlepiej przygotować w plastikowych, wysokich 
na 4 cm miseczkach. Na dnie układać natkę pietruszki, plaste-
rek jajka, dookoła wianuszek pokrojonej marchewki i innych 
warzyw według uznania, dodać mięso. Zalać przecedzonym 
wywarem wymieszanym z żelatyną: na 1 litr wywaru przypada 
6-8 łyżeczek żelatyny; w tym celu 2 litry wywaru zagotować, 
dodawać stopniowo 12-16 łyżeczek żelatyny namoczonej 
w zimnej wodzie. Trzepaczką dobrze wymieszać wywar z żela-
tyną. Miseczki z galaretą odstawić do lodówki lub w chłodne 
miejsce aż do zastygnięcia. 

MPP 

Mistrzowska galareta Mistrzowska galareta Mistrzowska galareta Mistrzowska galareta 
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NEKROLOGI,  WSPOMNIENIA

- Koleżeński, uczynny, pracowity, 
szczery - można mnożyć komple-
menty na Jego temat. Całkiem słusz-
nie, bo taki był Jan Wołkowiecki, 
wieloletni kierownik drużyny piłki 
ręcznej w Jeleniej Górze. Odszedł, 
bo przegrał nierówny pojedynek 
z chorobą nowotworową.

- O działaczach sportowych takiego 
formatu jak Jan Wołkowiecki, którzy 
całe swoje życie związali ze swoją 
pasją, czytaliśmy do niedawna tylko 
w historii sportu - mówił podczas 
pogrzebu Jan Biłyk, wiceprezes Klu-
bu Piłki Ręcznej Jelenia Góra. - Nam 
dane było poznać jednego z nich tu, 
w Jeleniej Górze.

Jan Wołkowiecki od 1982 roku 
uczestniczył całym sercem w życiu 
sportowym i sukcesach drużyn piłki 
ręcznej, które występowały pod 
różnymi nazwami: MKS Karkonosze, 
Jelfa, Vitaral Jelfa, Carlos-Astol oraz 
KPR Jelenia Góra. Był kierownikiem 
pierwszego zespołu oraz drużyn 

młodzieżowych, a w ostatnim czasie 
wiceprezesem klubu.

Świętował z nimi wiele sukcesów, 
jak chociażby dwa brązowe medale 
Mistrzostw Polski czy udział drużyny 
w półfinale Challenge Cup.

Pogrzeb Jana Wołkowieckiego 
odbył się w minioną środę (15 
kwietnia) na Nowym Cmentarzu 
w Jeleniej Górze. W ostatniej drodze 
uczestniczyła najbliższa rodzina oraz 
tłum sportowców: zespół juniorek 
oraz seniorek KPR-u Jelenia Góra, 
obecni i byli trenerzy pracujący w klu-
bie, działacze, dyrekcja i pracownicy 
Międzyszkolnego Ośrodka Sportu, 
działacze Okręgowego Związku Piłki 
Nożnej w Jeleniej Górze i wiele osób 
związanych ze światem sportu.

Stanisław Korzekwa, były dyrektor 
klubu Jelfa, potem Vitaral Jelfa, prze-
pracował z Janem Wołkowieckim około 
15 lat: - Nigdy nie zwrócił się o podwyż-
kę. To trochę nietypowe, ale taki był 
Janek: skromny, przyjacielski - mówi.

Byli działacze, zawodniczki, spoty-
kają się co roku u Maćka Żmijewskie-
go, byłego masażysty Jelfy (obecnie 
jest masażystą Turowa Zgorzelec) 
i wspominają dawne, dobre czasy. - 
W ubiegłym roku Janek mówił, że 
czuł się wspaniale, że już się wyleczył. 
Wyglądał nieźle - wspomina Stanisław 

Korzekwa. - Umówiliśmy się wtedy 
na następne spotkanie, na lipiec 2015 
roku. Niestety, Janka już nie będzie.

- Dla niego piłka ręczna to była ro-
dzina - mówi były trener Zdzisław Wąs. 

- Przychodził rano do klubu, a kończył 
swoją pracę po godzinie 19. Były takie 
czasy, że pracował za kilku, wszystkie 
sprawy organizacyjne były na jego 
głowie. O Janku można wypowiadać 
się tylko w samych superlatywach.

Czy dało się na Niego w ogóle ze-
złościć? - Wiadomo, jak to w sporcie, 
były i sytuacje, że dochodziło do spięć. 
Ale to było chwilowe. Po godzinie, 
dwóch już wszystko wracało do nor-
my. Każda porażka drużyny była też 
jego porażką. A jeśli drużyna wygry-
wała, to z dumą mówił: ja wygrałem 

- wspomina Z. Wąs.
Dila Samadowa, była zawodniczka, 

obecnie trenerka juniorek, przepra-
cowała z Janem Wołkowieckim 18 
lat. - Albo i więcej, ze 20 - przypomina 
sobie. Mówi, że czuje pustkę po Janku. 

- Jak był jakiś problem, trzeba było coś 
zrobić, załatwić, zawsze dzwoniło się 
do Janka. On wszystko wiedział, znał 
każdą sprawę - podkreśla.

- Właśnie z tego powodu mówiliśmy 
na niego żartobliwie Jan Niezbędny 

- dodaje Marta Dąbrowska, zawodnicz-
ka KPR-u Jelenia Góra. Na pogrzebie 

nie kryła wzruszenia. - Rozmawiały-
śmy z dziewczynami, że przyszło dużo 
ludzi. Zasłużył, bo to ikona drużyny 
i klubu. Zawsze, przychodząc do klubu, 
witałam go wesołym: „Siema, Kiero”. 
A teraz go nie ma.

J. Wołkowiecki zmarł w sobotę (11 
kwietnia) w jeleniogórskim szpitalu. 
Na sobie miał... klubową koszulkę. 
Członkowie klubu kibica KPR-u Je-
lenia Góra podczas ostatniej drogi 
rozwinęli transparent z wizerunkiem 
Jana Wołkowieckiego i z napisem 

„Nigdy nie zapomnimy”.

- Wraz z Tobą odeszła część z nas, 
a w nas została część Ciebie - zwracał 
się do Jana Wołkowieckiego ksiądz 
Szymon Bajak, który odprawiał uro-
czystości pogrzebowe. 

Ksiądz Bajak jest kibicem spor-
towym i kapelanem wielu drużyn. 
Uroczystości zakończył wymownym 
gestem: wyjął gwizdek i zagwizdał 
na koniec meczu. - Wiem, że mecz 
w piłce ręcznej kończy syrena, ale 
dzisiaj niech symbolem będzie ten 
gwizdek - powiedział.

(ROB)

Kochał piłkę ręczną
o Janie Wołkowieckim (1948-2015)

Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„ANUBIS”
Jelenia Góra, 
ul. Wiejska 4b

ul. Jagiellońska 
(wjazd od ul. Sobieszowskiej)

tel. 075 752 25 82
kom. 0601 74 84 41

Całodobowy 
Zakład Usług 
Pogrzebowych 

„SIMS”

ul. Elsnera 8 
vis a vis 

Szpitala Wojewódzkiego
w Jeleniej Górze
tel. 075/76 45 665

0605 666 855

KREMATORIUM
Koroner Jelenia Góra

Jelenia Góra, 
ul. Strumykowa 2F 

czynne całodobowo 
tel. 605 666 850 

KOMPLEKSOWE 
USŁUGI POGRZEBOWE

Dom Pogrzebowy
ul. Strumykowa 2f
Jelenia Góra

Zakład Pogrzebowy
ul. Elsnera 8
Jelenia Góra

www.pogrzeby-sims.pl 
tel./fax: 75 76 45 665  kom. 603 789 245  kom. 605 666 855

ul. Strumykowa 2 F
58-500 Jelenia Góra
tel./fax 75 75 92 922
tel. kom. 605 666 850
www.koronerjg.pl

czynne CAŁODOBOWO!!!

KREMATORIUM

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych 

„HERA”
Jelenia Góra, 

ul. Wolności 293.
Tel. 75/75 582 16,
 kom 601 594 123

Całodobowy Zakład 
Usług Pogrzebowych 

„WISEN”

Jelenia Góra, ul. Piłsudskiego 39
Kowary, ul. 1 Maja 9 

tel. 75 75 258 97
kom. 502 34 10 50

REKLAMA I PROMOCJA

POŻEGNANIE

W skupieniu i zadumie, 
z żalem w sercach 

pożegnaliśmy, 
zmarłą w dniu 

7 kwietnia 2015 roku,

ŚP. Józefę (Izę) 
Orłowicz. 

Dzisiaj zdajemy sobie 
sprawę, że już nie powróci. 
Życia ludzkiego nie można 
powtórzyć. 

Odszedł od nas człowiek 
wielkiej wrażliwości ser-
ca, kochający swych bli-
skich i szanujący ludzi. 

Iza, żyła między nami, z nami, ale nigdy obok nas. Wszystko, co ro-
biła dla rodziny, przyjaciół, znajomych, było płynące z serca, bez ocze-
kiwania na pochwały, wdzięczności, nagrody. 

Żyła pośród nas, wyjątkowa, a zarazem skromna. Nigdy nie zabiegała 
o uwielbienie i zaszczyty, choć bez wątpienia na nie zasłużyła. 

Śmierć bliskiej osoby to bardzo smutne wydarzenie dla rodziny i ludzi 
związanych ze zmarłą. 

Wiemy, że jest to nieuniknione, lecz kiedy nadchodzi, powoduje ból i smutek. 
Odeszła od nas na zawsze, ale póki pamięć o Niej będzie żywa - będzie 

pośród nas. 
Odszedł od nas na wieczną wartę wspaniały człowiek, najukochań-

sza Mama, Babcia, Prababcia. 

Pamiętajmy o Niej! 

Rodzina zmarłej Izy składa serdeczne podziękowania 
wszystkim tym, którzy byli przy Niej w czasie 

choroby oraz tak licznie przybyli i uczestniczyli 
w uroczystościach pogrzebowych.

Dnia 10 kwietnia 2015 r., na cmentarzu 
w Szklarskiej Porębie, został pochowany 

Śp. PIOTR KACZMARSKI
Wszystkim tym, którzy uczestniczyli 
w ceremonii ostatniego pożegnania, 
Przyjaciołom i Znajomym serdeczne 

podziękowania składają
Rodzice i Żona
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Serwisant urządzeń montażowych
-  wykształcenie średnie techniczne w  kierunku automatyki, robotyki, elektroniki lub mechatroniki
-  doświadczenie zawodowe w obszarze utrzymania ruchu w firmie produkcyjnej wykorzystującej 

systemy automatyki przemysłowej 
-  znajomość zagadnień dotyczących systemów automatyki przemysłowej
-  podstawowa znajomość wizyjnych systemów kontrolnych oraz zagadnień z zakresu robotyki 

przemysłowej
-  uprawnienia SEP do 1 KV
-  dyspozycyjność i gotowość do pracy w trybie trzyzmianowym
-  umiejętność pracy w zespole
-  dodatkowym atutem będzie znajomość języka niemieckiego i/lub angielskiego 

Kontroler jakości
-  wykształcenie minimum średnie techniczne,  mile widziane wykształcenie z zakresu zarządzania 

jakością
-  praktyka na dowolnym stanowisku w obszarze jakości w firmie produkcyjnej
-  znajomość języka niemieckiego na poziomie  B1  wg europejskiego systemu klasyfikacji
-  znajomość rysunku technicznego i obsługa prostych urządzeń pomiarowych
-  zdolności analityczne i skrupulatność
-  samodzielność
-  umiejętność pracy w zespole i ukierunkowanie się na potrzeby klienta, samodzielność

Automatyk
-  wykształcenie średnie techniczne  w kierunku automatyki, elektroniki lub mechatroniki
-  min 3 letnie doświadczenie zawodowe w obszarze utrzymania ruchu w firmie produkcyjnej
-  znajomość zagadnień dotyczących układów elektrycznych, pneumatycznych oraz hydraulicznych
-  uprawnienia SEP do 1 KV 
-  zainteresowanie techniczne w dziedzinie automatyki
-  dyspozycyjność i gotowość do pracy w trybie trzyzmianowym
-  umiejętność pracy w zespole

Magazynier
-  wykształcenie minimum  zawodowe
-  uprawnienia do obsługi wózków jezdniowych różnych typów oraz doświadczenie w obsłudze  

urządzeń transportu wewnętrznego
-  znajomość zasad funkcjonowania gospodarki magazynowej
-  mile widziana znajomość programów magazynowych 
-  komunikatywny styl pracy
-  skrupulatność, dokładność
- dyspozycyjność, gotowość do pracy w trybie trzyzmianowym

Pracownik produkcyjny
-  wykształcenie minimum zawodowe
-  doświadczenie w firmie produkcyjnej lub przy wykonywaniu czynności manualnych
-  umiejętność pracy w grupie
-  dyspozycyjność, gotowość do pracy w trybie trzyzmianowym
-  dobra organizacja pracy, dokładność, punktualność  i odpowiedzialność

Firma Dr. Schneider oferuje stabilną i ciekawą  pracę w dynamicznie rozwijającym się i ukierunko-
wanym na nowe technologie przedsiębiorstwie produkcyjnym, nowoczesne narzędzia pracy, bogaty 
pakiet socjalny oraz przyjazną atmosferę, a także możliwość zdobycia doświadczenia i rozwoju 
kariery zawodowej.

Aplikacje zawierające list motywacyjny i CV wraz ze zgodą na przetwarzanie danych osobowych 
prosimy kierować na adres: 

Dr. Schneider Automotive Polska Sp. z o.o. , Radomierz 1 D, 58-520 Janowice Wielkie lub na 
adres mailowy: rekrutacja@dr-schneider.com 

Serdecznie zapraszamy do udziału w Giełdzie Pracy organizowanej przez naszą firmę, przy 
współudziale Burmistrza Miasta Lubawka. 

Miło nam będzie się z Państwem spotkać w dniu 22 kwietnia 2015 /środa/ w godzinach 11:00-15:00 
w Domu Kultury w Lubawce, ul. Kamiennogórska 19.

Dr. Schneider Automotive Polska Sp. z o.o. z siedzibą w Radomierzu k. Jeleniej Góry, dostawca dla przemysłu motoryzacyjnego, jest jednym z wiodących producentów elementów 
z tworzyw sztucznych.  Nasze produkty to efekt pracy nowoczesnej firmy produkcyjnej zatrudniającej ok. 1200 pracowników. Firma Dr. Schneider otwiera nowe możliwości, a zarazem 
miejsca pracy dla osób, które chciałyby wykorzystać swoje kompetencje i uczestniczyć w dynamicznym rozwoju firmy. 

Obecnie rozpoczynamy rekrutacje na wymienione poniżej stanowiska. 
Kwalifi kacje i umiejętności, których oczekujemy od  kandydatów to:

 Zapraszamy do obejrzenia naszego profilu na Facebooku
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PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
ogłoszeniem nr 65/2015 ogłasza przetarg ustny nieograniczony na sprzedaż 
lokali położonych w Jeleniej Górze wraz z oddaniem w użytkowanie wieczyte 

udziałów w gruncie związanych z tymi lokalami. 
1. UL. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 41.
Lokal mieszkalny nr 7 o ogólnej powierzchni 133,80 m kw., składa się z komunikacji położonej na parterze budynku, dwóch pokoi 

i komunikacji zlokalizowanych na pierwszym piętrze budynku oraz kuchni, strychu i komunikacji na drugim piętrze budynku. W.c. lokalu 
znajduje się na parterze w częściach wspólnych budynku od strony podwórza.

Udział w elementach wspólnych budynku i prawie użytkowania wieczystego gruntu - 21,44 proc. 
Działka nr 46/16 o powierzchni 0.0410 ha, obręb 28 NE, AM-57, KW JG1J/00045590/7.
Grunt oddaje się w użytkowanie wieczyste do dnia 30.12.2095 r.
Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: nieuciążliwe usługi, towarzyszącą funkcją jest zabudowa mieszkaniowa. 
Cena wywoławcza nieruchomości: 57.450,00 zł  Wadium: 5.800,00 zł

2. UL. JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO 41.
Lokal użytkowy nr 3 - garaż o ogólnej powierzchni 29,00 m kw., składa się z jednego pomieszczenia garażowego, położony na parterze 

budynku. 
Udział w elementach wspólnych budynku i prawie użytkowania wieczystego gruntu - 4,65 proc. 
Działka nr 46/16 o powierzchni 0.0410 ha, obręb 28 NE, AM-57, KW JG1J/00045590/7.
Grunt oddaje się w użytkowanie wieczyste do dnia 30.12.2095 r.
Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: nieuciążliwe usługi, towarzyszącą funkcją jest zabudowa mieszkaniowa. 
Cena wywoławcza nieruchomości: 8.000,00 zł  Wadium: 800,00 zł

Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości winno wpłynąć na konto depozytowe Miasto Jelenia Góra - Bank MILLENNIUM 
S.A. I Oddział w Jeleniej Górze nr 97116022020000000060115681 z oznaczeniem nieruchomości - najpóźniej do dnia 22 maja 2015 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 27 maja 2015 roku o godz. 1000 w siedzibie Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Sudeckiej nr 29 
- I piętro, sala nr 13.

Ogłoszenie Nr 65/2015 Prezydenta Miasta z dnia 15 kwietnia 2015 roku wywieszone jest na tablicy ogłoszeń w Wydziale Geodezji 
i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta oraz zamieszczone zostało na stronie internetowej Miasta www.jeleniagora.pl 

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta 
Jelenia Góra przy ul. Ptasiej nr 2-3, I piętro pokoju nr 111 lub telefonicznie pod numerami: 75/75-49-893 lub 75/75-46-304 lub na stronie 
internetowej www.nieruchomosci.jeleniagora.pl

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
informuje o przeznaczeniu:

1. Obwieszczeniem nr 40.2015.VII z dnia 30 marca 2015 r. do sprzedaży 
gruntu niezabudowanego położonego w Jeleniej Górze przy ul. Wesołej 
na poprawę stanu zagospodarowania posiadanych nieruchomości  

- w drodze bezprzetargowej.
2. Obwieszczeniem nr 42.2015.VII z dnia 9 kwietnia 2015 r. do sprzedaży 

w drodze przetargu nieograniczonego lokali mieszkalnych wraz z od-
daniem w użytkowanie wieczyste bądź sprzedażą udziałów w gruncie 
związanych z tymi lokalami, położonych w Jeleniej Górze przy ulicy: 
Gustawa Morcinka 1 - lokal nr 2, Młyńskiej 10 - lokal nr 1, Warszawskiej 
34 - lokal nr 1, Wyzwolenia Narodowego 14 - lokal nr 2 oraz przy alei 
Wojska Polskiego 24 - lokal nr 5.

3. Obwieszczeniem nr 43.2015.VII z dnia 10 kwietnia 2015 r. do sprze-
daży w drodze przetargu nieograniczonego nieruchomości gruntowych 
niezabudowanych, położonych w Jeleniej Górze przy ulicy: Wolności 
107 (działka nr 197/5), Trasa Czeska/Goduszyńska (działki nr 35/1 i 37) 
i Ignacego Paderewskiego (działka nr 56/15).

4. Obwieszeniem nr 44.2015.VII z dnia 14 kwietnia 2015 r. do sprzedaży 
w drodze przetargu nieograniczonego nieruchomości gruntowej niezabu-
dowanej położonej w Jeleniej Górze przy ulicy Wiejskiej (działka nr 42).

5. Obwieszczeniem nr 45.2015.VII z dnia 14 kwietnia 2015 r. do sprzedaży 
w drodze przetargu nieograniczonego nieruchomości gruntowych nieza-
budowanych położonych w Jeleniej Górze przy ulicy Mikołaja Kopernika 
(działka nr 140/3; działka nr 140/4; działka nr 140/5; działka nr 140/6).

Obwieszczenia podlegają ogłoszeniu przez okres 21 dni na tablicy ogło-
szeń w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta 
Jelenia Góra przy ul. Ptasiej 2-3.

Burmistrz Kamiennej Góry 
informuje, że na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miasta 

zostały wywieszone wykazy z dnia 14 kwietnia 2015 r. 
nieruchomości przeznaczonych do zbycia.

OBWIESZCZENIE 
STAROSTY JELENIOGÓRSKIEGO 

 O WSZCZĘCIU POSTĘPOWANIA 

O WYDANIE DECYZJI O ZEZWOLENIU 
NA REALIZACJĘ INWESTYCJI DROGOWEJ 

Działając na podstawie art. 11d ust. 5 ustawy 
z dnia 10 kwietnia 2003 r. o szczególnych zasadach 
przygotowania i realizacji inwestycji w zakresie dróg 

publicznych ( Dz. U. z 2013r., poz. 687 ze zm.) 
oraz art. 49 ustawy z dnia 14 czerwca 1960 r. 

kodeks postępowania administracyjnego 
( Dz. U. z 2013 r., poz. 267 ze zm.) 

zawiadamia się, że 

na wniosek z dnia 01 kwietnia 2015r. Aleksandra Lorycha, 
działającego z upoważnienia Burmistrza Miasta Szklarska 
Poręba, zostało wszczęte postępowanie administracyjne 

w sprawie wydania decyzji o zezwoleniu na realizację 
inwestycji drogowej polegającej na rozbudowie 

odcinka ulicy Sanatoryjnej w Szklarskie Porębie wraz 
z budową kanalizacji deszczowej i oświetlenia ulicznego 

oraz przebudową sieci infrastruktury technicznej 
w celu likwidacji kolizji istniejących sieci podziemnych 

(elektroenergetycznej, sanitarnej, wodociągowej, gazowej 
i teletechnicznej). 

 
Wykaz nieruchomości objętych wnioskiem o wydanie decyzji:
Obręb Szklarska Poręba 2 - dz. nr 239, 240, 238/10 ( 238/18*, 238/19), 
238/7 ( 238/16 , 238/17*), 238/8, 238/5, 238/4, 238/3. 
Symbolami X (X*, X) oznaczono odpowiednio:
X - numer ewidencyjny działki przed podziałem 
X* - numer ewidencyjny działki powstałej w wyniku podziału nierucho-

mości,  objętej liniami rozgraniczającymi drogi 
X - numer ewidencyjny działki powstałej w wyniku podziału nieruchomości, 
 poza liniami rozgraniczającymi drogi 
 
Jednocześnie zawiadamia się, że w terminie do 8 maja 2015 r. 

strony postępowania mogą, w Wydziale Architektury, Budownictwa 
i Gospodarki Przestrzennej Starostwa Powiatowego w Jeleniej Górze 
ul. Podchorążych 15 (pokój 125) zapoznać się z aktami sprawy. 

Zgodnie z art. 49 kodeksu postępowania administracyjnego zawiadomie-
nie przez obwieszczenie uważa się za dokonane po upływie 14 dni od dnia 
publicznego ogłoszenia. 

OBWIESZCZENIE O I LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądowy przy Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze Mariusz Kopeć mający Kancelarię w Jeleniej Górze 

przy ul. Sudeckiej 26, na zasadzie art. 953 § 1 Kpc w związku z art. 955 Kpc.

ogłasza I licytację nieruchomości - lokal mieszkalny, położonej w Jeleniej Górze, 
przy ul. Ceglana 3/3, dla której Sąd Rejonowy Wydział Ksiąg Wieczystych  

w Jeleniej Górze prowadzi księgę wieczystą nr JG1J/00086707/0.

Licytacja odbędzie się w dniu 22-05-2015 r. o godz. 10:00 w sali nr 121 w Sądzie Rejonowym w Jeleniej Górze przy
 ul. Mickiewicza 21.

Nieruchomość oszacowana jest na kwotę 163.500,00 zł.
Cena wywołania nieruchomości wynosi: 3/4 wartości oszacowania tj. kwotę 122.625,00 zł.

Przystępujący do licytacji zobowiązany jest złożyć rękojmię w kwocie 16.350,00 zł.
Najpóźniej w dniu poprzedzającym przetarg. Rękojmię należy złożyć w gotówce lub na konto tj. BGŻ S.A. Jelenia Góra 

nr 08203000451110000000828050 albo książeczce oszczędnościowej Banków upoważnionych według prawa bankowego, zaopatrzone 
w upoważnienie właściciela książeczki do wypłaty całego wkładu stosownie do prawomocnego postanowienia Sądu o utracie rękojmi. 

Nieruchomość można oglądać na dwa tygodnie przed dniem licytacji, w tych też dniach można przeglądać operat szacunkowy 
nieruchomości znajdujący się w Kancelarii Komornika w aktach sprawy. 

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do przeprowadzenia licytacji i przysądzeniu na własność na rzecz nabywcy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby te przed rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, iż wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomości 
lub przedmiotów razem z nią zajętych do egzekucji i uzyskały w tym zakresie orzeczenie wstrzymujące egzekucję. 

Użytkowanie, służebności i prawa dożywotnika, jeżeli nie są ujawnione w księdze wieczystej lub przez złożenie dokumentu do 
zbioru dokumentów i nie zostaną zgłoszone najpóźniej na 3 dni przed rozpoczęciem licytacji, nie będą uwzględnione w dalszym 
toku egzekucji i wygasną z chwilą uprawomocnienia się postanowienia o przysądzeniu własności.
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Burmistrz Karpacza

zaprasza do uczestnictwa w przetargach ustnych nieograniczonych
na sprzedaż niżej wymienionych nieruchomości 

Przetargi odbędą się w dniu 22 maja 2015r. w siedzibie Urzędu Miejskiego w Karpaczu (sala nr 10) przy ul. Konstytucji 3 Maja nr 54, odpowiednio:
- pierwszy przetarg na sprzedaż nieruchomości wymienionej w pkt. 1 o godz. 11:00,
- pierwszy przetarg na sprzedaż nieruchomości wymienionej w pkt. 2 o godz. 11:30,
- pierwszy przetarg na sprzedaż nieruchomości wymienionej w pkt. 3 o godz. 12:00,
- pierwszy przetarg na sprzedaż nieruchomości wymienionej w pkt. 3 o godz. 12:30,

Dane dotyczące nieruchomości: 
1.  Przedmiotem sprzedaży jest lokal mieszkalny nr 1 w budynku mieszkalno - usługowym przy ul. Nad Łomnicą nr 16 w Karpaczu.

Lokal składa się z: 1 pokoju, kuchni, werandy. Ogólna powierzchnia użytkowa lokalu 24,00 m kw. Pomieszczenie wc wspólne na parterze, po-
mieszczenia przynależne: dwie piwnice, pomieszczenie strychowe. Powierzchnia ogółem 46,50 m kw.

Przedmiotem sprzedaży jest także udział w prawie użytkowania wieczystego gruntu w wysokości 2300/10000 (23,00 proc.) , oznaczonego w ewidencji 
gruntów i budynków jako działka nr 197/1, obręb: Karpacz - 4, AM-3, o pow. 0,0346 ha. Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy w Jeleniej Górze 
prowadzi księgę wieczystą Kw nr JG1J/00049329/5, dla lokalu nr JG1J/00060546/5. Zbywana nieruchomość jest wolna od obciążeń i zobowiązań. 

Cena wywoławcza sprzedaży lokalu wraz ze sprzedażą udziału w prawie użytkowania wieczystego gruntu została ustalona w kwocie 59 000,00 zł, 
w tym: cena lokalu - 47 800,00 zł, cena udziału w prawie użytkowania wieczystego gruntu - 11 920,00 zł.

Na podstawie art.43 ust.1 pkt.10 ustawy o podatku VAT, zwolnione z VAT. 
Opłaty roczne z tytułu użytkowania wieczystego gruntu wynoszą 1 proc. ceny udziału osiągniętej w przetargu powiększonej o podatek VAT, płatne 

do 31 marca każdego roku.
W osiągniętej w przetargu cenie nieruchomości cenę lokalu i cenę udziału w nieruchomości gruntowej przyjmuje się proporcjonalnie do ich 

podanych wielkości jako składowych ceny wywoławczej.
Warunki płatności:
Ustalona w przetargu cena za lokal mieszkalny oraz cena za udział w prawie użytkowania wieczystego gruntu płatne na wskazany rachunek 

bankowy nie później niż do dnia zawarcia notarialnej umowy przeniesienia własności lokalu. 
2.  Nieruchomość gruntowa niezabudowana, oznaczona w rejestrze gruntów jako działka nr 1102, obręb: Karpacz - 3, AM-11, o pow. 

0,1458 ha, położona przy ul. Skalnej w Karpaczu. Nieruchomość znajduje się w jednostce miejscowego planu zagospodarowania 
 przestrzennego F - Osiedle Skalne i oznaczona jest symbolem MU 1 - tereny zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej i usług turystyki. Użytko-

wanie podstawowe obejmuje łącznie wszystkie lub jedną z wymienionych funkcji: mieszkalnictwo jednorodzinne, usługi turystyki i usługi komercyjne.
Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy w Jeleniej Górze prowadzi księgę wieczystą Kw nr JG1J/00020691/4. Nieruchomość jest wolna 

od obciążeń i zobowiązań. 
Cena wywoławcza sprzedaży nieruchomości została ustalona w kwocie 195.000,00 zł
(w tym 23 proc. podatku VAT), najniższe postąpienie 1 proc. ceny wywoławczej.

3.  Nieruchomość gruntowa niezabudowana, oznaczona w rejestrze gruntów jako działka nr 1130, obręb: Karpacz - 3, AM-11, o pow. 
0,1818 ha, położona przy ul. Tadeusza Kościuszki w Karpaczu. Nieruchomość znajduje się w jednostce miejscowego planu zagospodarowania 
przestrzennego F - Osiedle Skalne i oznaczona jest symbolem MU 1 - tereny zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej i usług turystyki. Użytkowanie 
podstawowe obejmuje łącznie wszystkie lub jedną z wymienionych funkcji: mieszkalnictwo jednorodzinne, usługi turystyki i usługi komercyjne.
 Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy w Jeleniej Górze prowadzi księgę wieczystą Kw nr JG1J/00082019/2. Nieruchomość jest wolna 

od obciążeń i zobowiązań. 
Cena wywoławcza sprzedaży nieruchomości została ustalona w kwocie 220.000,00 zł
(w tym 23 proc. podatku VAT), najniższe postąpienie 1 proc. ceny wywoławczej.

4.  Nieruchomość gruntowa niezabudowana, oznaczona w rejestrze gruntów jako działka nr 562/2, obręb: Karpacz - 3, AM-11, o pow. 0,1004 ha, 
położona przy ul. Bocznej w Karpaczu. Nieruchomość znajduje się w jednostce miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego D - Płóczki 
i oznaczona jest symbolem MU 1 - tereny zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej i usług turystyki. Użytkowanie podstawowe obejmuje łącznie 
wszystkie lub jedną z wymienionych funkcji: mieszkalnictwo jednorodzinne, usługi turystyki i usługi komercyjne.
Dla przedmiotowej nieruchomości Sąd Rejonowy w Jeleniej Górze prowadzi księgę wieczystą Kw nr JG1J/00037858/5. Nieruchomość jest wolna 

od obciążeń i zobowiązań. 
Cena wywoławcza sprzedaży nieruchomości została ustalona w kwocie 145,000,00 zł
(w tym 23 proc. podatku VAT), najniższe postąpienie 1 proc. ceny wywoławczej.

Warunki uczestnictwa w przetargach:
Warunkiem przystąpienia do każdego z wymienionych przetargów jest wniesienie w pieniądzu PLN wadium na konto Urzędu Miejskiego w Karpaczu 

BZ WBK S.A. I Oddział w Karpaczu, nr 45 1090 1926 0000 0001 0094 8582 w terminie do dnia 18 maja 2015r.
Za wpłacenie wadium w podanym terminie uznaje się jego zaksięgowanie na koncie Urzędu Miejskiego.
Kwota wadium odpowiednio wynosi: 
dla nieruchomości wymienionej w pkt. 1 - 6 000,00 zł
dla nieruchomości wymienionej w pkt. 2 - 19 000,00 zł
dla nieruchomości wymienionej w pkt. 3 - 22 000,00 zł
dla nieruchomości wymienionej w pkt. 4 - 14.500,00 zł

Wadium ulega przepadkowi na rzecz Gminy Karpacz w razie uchylenia się uczestnika przetargu,
który przetarg wygrał, od zawarcia notarialnej umowy przeniesienia własności.
Wszystkie opłaty związane z nabyciem przedmiotu przetargu ponosi nabywca.

Burmistrz Karpacza może odwołać lub unieważnić poszczególne przetargi z ważnego powodu.

Niniejsza informacja jest wyciągiem z ogłoszenia o przetargach. Ogłoszenie o przetargach zamieszczono na stronie internetowej: 
www.karpacz.pl: BIP - Biuletyn Informacji Publicznej - Informacje o przetargach, wywieszono na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Miejskim (II piętro) 
oraz na stronie internetowej www.ofertyinwestycyjne.pl. Informację o ogłoszeniu przetargów podano do wiadomości publicznej na tablicy ogłoszeń 
przed Urzędem Miejskim w Karpaczu przy ul. Konstytucji 3 Maja nr 54. Ponadto zainteresowanym zostanie przesłany pocztą, faksem, e-mailem opis 
wskazanej (-nych) nieruchomości, wyrys z mapy ewidencyjnej, orientacyjna lokalizacja na planie miasta, zdjęcia terenu i otoczenia - materiały te są 
również do pobrania z ofert zamieszczonych na stronie www.ofertyinwestycyjne.pl. 

Szczegółowych informacji o nieruchomościach będących przedmiotem przetargów oraz warunkach uczestnictwa i przebiegu przetargu udzielają pra-
cownicy Referatu Inwestycji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miejskiego w Karpaczu (pokój nr 11), telef. 75/7618611, e-mail: gnigp@karpacz.eu.

INFORMACJA

Burmistrz Miasta i Gminy Wleń
informuje o wywieszeniu na tablicy 

ogłoszeń tut. Urzędu wykazu nieruchomości 
przeznaczonych do oddania w dzierżawę:

Zarządzenie Nr 0050.27.2015 z dnia 16.04.2015 r.

Dyrektor Zarządu Eksploatacji Zasobów 
Komunalnych w Kowarach

ogłasza nabór na stanowisko ds. windykacji.

1. Wymagania niezbędne: 
a) wykształcenie wyższe: preferowane prawnicze, ekonomiczne lub 

administracyjne, 
b) spełnienie wymagań określonych w art. 6 ustawy z dnia 

21.11.2008r. o pracownikach samorządowych, 
c) znajomość przepisów z zakresu: ustawy o ochronie praw lo-

katorów, mieszkaniowym zasobie gminy i o zmianie Kodeksu 
cywilnego oraz zagadnień związanych z windykacją należności 
pieniężnych. 

2. Wymagania dodatkowe: 
a) staż pracy w administracji publicznej lub innych instytucjach na 

podobnym stanowisku, 
b) kreatywność, samodzielność, 
c) komunikatywność, umiejętność pracy w zespole, 
d) sumienność i rzetelność, 
e) terminowość i systematyczność, 
f) duża odporność na stres, umiejętność radzenia sobie w trudnych 

sytuacjach, 
g) umiejętność organizacji na stanowisku pracy, 
h) umiejętność obsługi komputera w środowisku Windows, Office.
3. Wymagane dokumenty: 
a) życiorys (CV), 
b) list motywacyjny, 
c) oświadczenie o treści: „Posiadam pełną zdolność do czynności 

prawnych oraz korzystam w pełni z praw publicznych, nie byłam 

(byłem) skazana(y) prawomocnym wyrokiem sądu za umyślne 
przestępstwo ścigane z oskarżenia publicznego lub umyślne 
przestępstwo skarbowe”,

d) kopie dokumentów potwierdzających: wykształcenie /kserokopia 
dyplomu ukończenia studiów wyższych/, kwalifikacje i umiejętno-
ści /dokumenty potwierdzające ukończone szkolenia/, 

e) oświadczenie o treści: 
 „Wyrażam zgodę na przetwarzanie moich danych osobowych 

zawartych w ofercie pracy dla potrzeb niezbędnych do realizacji 
procesu rekrutacji zgodnie z ustawą z dnia 29.08.1997 o ochro-
nie danych osobowych (Dz. U. z 2002 r. Nr 101, poz. 926 ze 
zmianami)”. 

4. Miejsce i termin składania dokumentów.
 Wymagane dokumenty aplikacyjne należy składać w zamknię-

tej kopercie opatrzonej napisem „Nabór na stanowisko ds. 
windykacji” w sekretariacie Zarządu Eksploatacji Zasobów 
Komunalnych w Kowarach lub przesłać na adres: Zarząd 
Eksploatacji Zasobów Komunalnych w Kowarach ul. Dwor-
cowa 11 58-530 Kowary w terminie do dnia 6 maja 2015 r. 
do godziny 15.00.

 Aplikacje, które wpłyną do urzędu po wyżej określonym terminie 
nie będą rozpatrywane.

5. Informacje dodatkowe.
 O terminie i miejscu przeprowadzenia postępowania konkur-

sowego kandydaci zostaną powiadomieni indywidualnie. Infor-
macja dotycząca wyniku postępowania konkursowego zostanie 
umieszczona na stronie Biuletynu Informacji Publicznej Urzędu 
Miejskiego w Kowarach.

 Informujemy także, że skontaktujemy się wyłącznie z wybranymi 
kandydatami.
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OGŁOSZENIA

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 

ogłoszeniem nr 62/2015 ogłasza przetarg ustny 
nieograniczony na sprzedaż lokali mieszkalnych położonych 

w Jeleniej Górze wraz ze sprzedażą udziałów w gruncie, 
związanych z tymi lokalami. 

1. ulica KARKONOSKA 38
Lokal mieszkalny nr 1 o ogólnej powierzchni 28,20 m kw., składa się z jednego pokoju i kuchni o po-

wierzchni użytkowej 27,70 m kw. oraz pomieszczenia przynależnego - piwnicy o powierzchni 0,50 m kw., 
położony jest na parterze budynku. W.c. lokalu wspólne, znajduje się na korytarzu. 

Udział w elementach wspólnych budynku i prawie własności gruntu - 9,39 proc. 
Działki: nr 190/1 i nr 190/6 o łącznej powierzchni 0.2010 ha, obręb Sobieszów I, AM-5, 

KW JG1J/00056122/6.
Budynek przy ul. Karkonoskiej 38 położony jest na obszarze zabytkowego układu urbanistycznego miej-

scowości Sobieszów wpisanego do rejestru zabytków pod nr A/1811/610/J z dnia 26.02.1980 r
Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: tereny zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej i/lub tereny 

zabudowy mieszkaniowej wielorodzinnej i/lub tereny usług turystycznych.
Cena wywoławcza nieruchomości: 9.500,00 zł.  Wadium: 1.000,00 zł.

2. ulica. SOLANKOWA 21,21A
Lokal mieszkalny nr 2 o ogólnej powierzchni 24,02 m kw., składa się z jednego pokoju z aneksem kuchen-

nym o powierzchni użytkowej 17,57 m kw. oraz pomieszczenia przynależnego - pomieszczenia gospodar-
czego o powierzchni 6,45 m kw., położony na parterze budynku nr 21A. W.c. wspólne na parterze budynku.

Udział w elementach wspólnych budynku i prawie własności gruntu - 4,47 proc. 
Działka nr 59/4 o powierzchni 0.1921 ha, obręb Cieplice V, AM-5, KW JG1J/00089879/7.
Podstawowe przeznaczenie nieruchomości: tereny zabudowy mieszkaniowej jednorodzinnej, tereny 

zabudowy mieszkaniowej wielorodzinnej, tereny usług. 
Cena wywoławcza nieruchomości: 13.500,00 zł.  Wadium: 1.400,00 zł.

Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości winno wpłynąć na konto depozytowe Miasto Jelenia 
Góra - Bank MILLENNIUM S.A. I Oddział w Jeleniej Górze nr 97116022020000000060115681 z oznaczeniem 
nieruchomości - najpóźniej do dnia 25 maja 2015 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 29 maja 2015 roku o godz. 1000 w siedzibie Urzędu Miasta Jelenia Góra 
przy ul. Sudeckiej nr 29 - I piętro, sala nr 13.

Ogłoszenie Nr 62/2015 Prezydenta Miasta z dnia 13 kwietnia 2015 roku wywieszone jest na tablicy 
ogłoszeń w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta oraz zamieszczone zostało 
na stronie internetowej Miasta www.jeleniagora.pl 

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki 
Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Ptasiej nr 2-3, I piętro pokoju nr 111 lub tele-
fonicznie pod numerami: 75/75-46-228, 75/75-46-304 lub 75/75-49-893 lub na stronie internetowej  
www.nieruchomosci.jeleniagora.pl

OGŁOSZENIE NR 63/2015
PREZYDENTA MIASTA JELENIEJ GÓRY 

Informuję, iż działając zgodnie z art. 38 ust. 4 ustawy z dnia 21 sierpnia 1997 roku 
o gospodarce nieruchomościami (Dz. U. z 2014 r., poz. 518 ze zm.) odwołuję I przetarg 

ustny nieograniczony ogłoszony Ogłoszeniem nr 60/2015 Prezydenta Miasta Jeleniej Góry  
z dnia 8 kwietnia 2015 roku, wyznaczony na dzień 29 maja 2015 roku dotyczący sprzedaży 
nieruchomości zabudowanej położonej w Jeleniej Górze przy ul. Ignacego Daszyńskiego, w gra-
nicach działek nr 726, 721, 722 i 651 o łącznej powierzchni 0.1051 ha, obręb Jelenia Góra 1, 
AM-5, księga wieczysta nr JG1J/00084577/5 i JG1J/00084578/2, w związku z nieumieszczeniem 
w treści ogłoszenia informacji o terminie zagospodarowania nieruchomości. 

PREZYDENT MIASTA JELENIEJ GÓRY 
ogłoszeniem nr 64/2015 ogłasza przetarg ustny nieograniczony na 

sprzedaż nieruchomości zabudowanej położonej w Jeleniej Górze przy:
ul. IGNACEGO DASZYŃSKIEGO
Nieruchomość zabudowana jest budynkiem niemieszkalnym o jednej kondygnacji nadziemnej, do którego 

dobudowane są dwa obiekty gospodarcze. Nieruchomość położona jest w granicach działek nr 726, 721, 722 
i 651 o łącznej powierzchni 0.1051 ha, obręb Jelenia Góra 1, AM-5, księga wieczysta nr JG1J/00084577/5 
i JG1J/00084578/2. Budynki, o których mowa wyżej zlokalizowane są w granicach działki nr 722.

Cena wywoławcza nieruchomości: 102.000,00 zł Wadium: 10.200,00 zł
Opis: nieruchomość położona jest wśród zabudowy mieszkalnej jednorodzinnej i wielorodzinnej, w rejonie 

ulic: Daszyńskiego, Powstania Listopadowego, Powstańców Wielkopolskich i Romualda Traugutta. Posiada 
bezpośredni dostęp do drogi publicznej - ulicy Daszyńskiego. Nieruchomość charakteryzuje się bliskim 
dostępem do centrum handlowo-usługowego miasta, obiektów użyteczności publicznej a także przystanków 
miejskiej komunikacji autobusowej.

Przeznaczenie nieruchomości: w studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego 
miasta Jeleniej Góry zatwierdzonego Uchwałą nr 482/XXXVII/2001 Rady Miejskiej Jeleniej Góry z dnia 
22 maja 2001 r. ze zmianami, określono teren przedmiotowej nieruchomości symbolem MW - określonym 
jako tereny, na których preferuje się zabudowę wielorodzinną od 3 do 5 kondygnacji.

Wadium w pieniądzu, w wyżej określonej wysokości winno wpłynąć na konto depozytowe Miasto Jelenia 
Góra - Bank MILLENNIUM S.A. I Oddział w Jeleniej Górze nr 97116022020000000060115681 z oznaczeniem 
nieruchomości - najpóźniej do dnia 25 maja 2015 r.

Przetarg odbędzie się w dniu 29 maja 2015 roku o godz. 10.00 w siedzibie Urzędu Miasta Jelenia 
Góra przy ul. Sudeckiej nr 29 - I piętro, sala nr 13.

Ogłoszenie Nr 64/2015 Prezydenta Miasta z dnia 14 kwietnia 2015 roku wywieszone jest na tablicy 
ogłoszeń w Wydziale Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami Urzędu Miasta oraz zamieszczone zostało 
na stronie internetowej Miasta www.jeleniagora.pl w Biuletynie Informacji Publicznej.

Dodatkowe informacje dotyczące nieruchomości można uzyskać w Wydziale Geodezji i Gospodarki 
Nieruchomościami Urzędu Miasta Jelenia Góra przy ul. Ptasiej nr 2-3, I piętro pokoju nr 111 lub telefonicznie 
pod numerami: 75/75-49-893 lub 75/75-46-304. 
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LOKALE

DO WYNAJÊCIA kawalerka i 2-
pokojowe, mieszkania pracownicze-
Karpacz. Tel. 603-622-848. I102-G

POKÓJ z aneksem i ³azienk¹ do
wynajêcia w Cieplicach, 75/75-570-85;
505-789-767. I276-G

DO WYNAJÊCIA wyposa¿ony sa-
lon fryzjerski- centrum JG. Tel.
603-608-313. I442-G

SPRZEDAM nowe mieszkanie 3-
pokojowe, 69 m kw., balkon,
255.000 z³. Tel. 509-963-753.I456-G

ZABOBRZE III zamieniê kawalerkê
30 m kw., w³asnoœciowe, wysoki parter
do wprowadzenia na 2 lub 3-pokojowe
do II piêtra. Tel. 699-911-112. I489-G

3-POKOJOWE na Kiepury za
175.000,- bez poœredników. Tel.
696-556-813. I540-G

CENTRUM- do wynajêcia, kebab+
lokal, 794-289-548. I603-G

DO WYNAJÊCIA lokal us³ugi- biu-
ro 32 m kw., centrum JG, 700 z³ m-
c. Tel. 603-608-313.

DO WYNAJÊCIA lokal 1 Maja JG,
18 m kw. Tel. 603-608-313. I645-G

SPRZEDAM mieszkanie 2 pokoje
56 m kw. Kiepury 607884819. I658-G

DO SPRZEDANIA lub wynajêcia
5 lokali u¿ytkowych w atrakcyjnym
miejscu J.G od 40 do 160 m kw.,
510-124-844. I668-G

SPRZEDAM pawilon w Jeleniej
Górze. Tel. 603-985-743. I681-G

MIESZKANIE 2-pokojowe, 49 m+
gara¿ murowany, pe³ny rozk³ad, Ko-
chanowskiego 9, J.G. I piêtro,
605-547-619. I719-G

DO WYNAJÊCIA 2-pokojowe,
Norwida, 800,- + media,
502-161-453. I726-G

POSZUKUJEMY do wynajêcia lo-
kali 800- 2000 m kw. w Jeleniej Górze
i miasta pow. 10 tys. mieszkañców na
markety nowa odzie¿, obok spo¿yw-
czy, g³ówne ulice, 791-999-970;
lokale3@op.pl I739-G

MIESZKANIE Wroc³aw- sprze-
dam, 601-750-910. I782-G

SZKLARSKA Porêba- centrum.
Wynajmê lokal 26 m kw. handel-
us³ugi. Tel. 603-46-46-36. I792-G

DO WYNAJÊCIA mieszkanie 1 i
2-pokojowe w Sobieszowie. Tel.
692-44-67-47. I797-G

DO WYNAJÊCIA 3-pokojowe
umeblowane 90 m kw. w Cieplicach.
Tel. 500-037-742. I800-G

ZAMIENIÊ kawalerkê na dwupo-
kojowe, 50-172-730. I803-G

DO WYNAJÊCIA 35 m kw. bar-
dzo ³adne, 514-966-370. I808-G

ABSOLUTNA okazja - sprzedam
mieszkanie 50 m kw. do zamieszkania
od zaraz. Zabobrze II, bez poœredników
Jelenia Góra. Tel. 75/64-13-855.I820-G

SPRZEDAM 4-pokojowe s³oneczne
mieszkanie- Szklarska Porêba, 85 m
kw, widok gór, 518-942-709. I821-G

MAM do wynajêcia mieszkanie
dwupokojowe umeblowane. Tel.
601-282-624. I823-G

59.000- na lokal lub mieszkanie,
45 m kw, Cieplice, 501-73-66-44
www.rychlewski.com.pl

2-POKOJOWE Ma³a Poczta,
94.000 www.rychlewski.com.pl
501-73-66-44. I828-G

DO WYNAJÊCIA hala- Kowary-
603-781-271. I832-G

SZKLARSKA Porêba
sprzedam 2-pokojowe,
www.szklarskaporeba24.com I472-K

2-POKOJOWE, 39 m, pierwsze
piêtro, Orle, sprzedam, w³aœcicielka,
506-960-490. I636-K

NIERUCHOMOŒCI

DZIA£KI budowlane i grunty ko³o
Jeleniej Góry sprzedam. Atrakcyjne po-
³o¿enie, media, dogodny dojazd,
www.gruntyidzialki.pl Tel. 695-725-857.

H2662-G
ZARZ¥DZANIE Wspólnotami

Mieszkaniowymi „popdoM”,
663-338-443. H2698-G

SPRZEDAM ³adnie po³o¿one
dzia³ki warunki zabudowy 38 z³/ metr
Stru¿nica 35, 603-729-489. I209-G

SPRZEDAM ³adny nowy dom do
w³asnego wykoñczenia w Jeleniej
Górze. Tel. 514-316-781. I334-G

SPRZEDAM dzia³kê 1000-1200
m kw. Je¿ów/ Zabobrze (prywatnie,
bez poœrednika) 80,00 pln metr do
negocjacji, 600-035-874. I365-G

MA£Y dom, ogrzewany s³oñcem
tanio sprzedam, 600-061-019. I389-G

FIRMA poszukuje do najmu
(dzier¿awy) pensjonatu. Tel.
725314562. I595-G

SPRZEDAM dzia³kê uzbrojon¹ w
centrum leœnego zacisza, Dziwiszów,
super s¹siedztwo, 1750 m kw,
170.000, Tel. 601-570-426. I609-G

KARPACZ. Sprzedam dwie du¿e
malowniczo po³o¿one u podnó¿a
góry „Strzelec” dzia³ki, z mo¿liwoœci¹
zabudowy, niedaleko centrum,
71/348-71-30; 609-485-413. I611-G

KUPIÊ tanio ziemiê na KRUS. Tel.
601-880-444. I648-G

DZIA£KA budowlana Szklarska
Porêba 7200 m kw., 603-999-191.

I717-G
RÊBISZÓW dzia³ka rolna 3000

metrów, mo¿liwoœæ budowy,
75/783-91-21. I722-G

NAJLEPSZE oferty sprzeda¿y
kupna, wynajmu mieszkañ, domów,
dzia³ek. Najni¿sze prowizje. Fachowe
doradztwo. Oferty na stronie
nieruchomoscijeleniogorskie.pl
570-170-007. I723-G

DZIA£KI sprzedam Staniszów,
Mi³ków. Tel. 602-699-310.

DOM sprzedam stan surowy
zamkniêty, Staniszów. Tel.
602-699-310. I725-G

OKAZJA- sprzedam dzia³ki bu-
dowlane przy wjeŸdzie do Je¿owa Su-
deckiego, 609-23-58-51. I751-G

DZIA£KA budowlana Mys³akowi-
ce 10- 12 arów, piêkny widok na Kar-
konosze, spokojna okolica, przy
dzia³ce media- woda, pr¹d i kanaliza-
cja. Tel. 505178673. I771-G

HALA 1000 m kw. do wynajêcia,
601-750-910.

HALA 750 m kw., 250 m kw., do
wynajêcia, 601-750-910. I783-G

JAGNI¥TKÓW dom sprzedam,
511-622-679.

JAGNI¥TKÓW dzia³kê sprzedam,
511-622-679. I824-G

DOM dla wymagaj¹cych, wysoki
standard, www.rychlewski.com.pl
501-73-66-44. I827-G

SPRZEDAMY nieruchomoœæ
czêœciowo dochodow¹, zabudo-
wan¹ o powierzchni 3500 m kw
znajduj¹c¹ sie naprzeciwko Filhar-
monii. Tel. 75-75-236-41,
75-75-268-56. I830-G

DO WYNAJÊCIA nowy obiekt-
restauracjê w Karpaczu Górnym na
80 osób z zapleczem kuchennym i
tarasem o pow. 150 m kw. i parkin-
giem na 20 aut. Tel. 668-58-01-01.

I481-K

MOTORYZACYJNE

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
H2605-G

AUTOSKUP- powypadkowe, ca³e,
721-721-666. H2620-G

URZÊDOWA kasacja pojazdów Je-
¿ów Sudecki, D³uga, 75/713-74-12;
www.carbo.jgora.pl H2967-G

CZÊŒCI samochodowe- tanio.
Tel. 75/753-29-65. I262-G

PRZYCZEPA laweta sprzedam,
601-750-910. I781-G

T£UMIKI tanio- sprzeda¿, mon-
ta¿, naprawa, mechanika pojazdo-
wa. Autotech, JG., Wincentego Pola
10 (teren stacji kontroli pojazdów
Ewal, obok Makro), 504-93-17-15.

I407-K

SKUP aut. P³acê najlepiej! Ku-
piê ka¿de auto osobowe dostawcze
ciê¿arowe motocykle, ci¹gniki rol-
nicze wszystkie od 1 do 50 tys. z³
ca³e i uszkodzone legalnie umowa,
najlepsze ceny na rynku gotówka w
20 min konkretnie 788345470;
dawgoz@interia.pl I537-K
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KUPNO

KUPIÊ ka¿de auto, 693-82-82-83.
H2606-G

KUPIÊ ka¿de auto, 510-52-29-68.
H2619-G

KUPIÊ antyki, 695-702-259.
H2839-G

KOLEKCJONER kupi stare obra-
zy, figurki, i ró¿ne stare przedmioty.
Tel. 692-382-933. I571-G

KUPIÊ ka¿dy ci¹gnik i sprzêt rol-
niczy, 602-811-423. I812-G

SKUP œlimaka winniczka powy¿ej
3 cm œrednicy. Tel. 668-828-348.

I822-G
SKUP ksi¹¿ek, p³yt muzycznych,

przedmiotów z PRL-u. Dojazd- go-
tówka. 509675586. H2322-K

KSI¥¯KI kupiê, 669-969-306.
I630-K

SPRZEDA¯

DREWNO kominkowe,
512-170-233. H3030-G

DREWNO kominkowe bukowe,
sezonowane,  603-781-271.

H3135-G
BUKOWE, kominkowe,

506-070-359. I8-G
DREWNO kominkowe- sezono-

wane, ró¿ne wymiary, 601-799-452.
POD£OGI tradycyjne z drewna

parkiety, podbitki, boazerie,
601-799-452. I30-G

WYSOKOKALORYCZNY czeski
brykiet dêbowo- bukowy, do komin-
ków, pieców i c. o., jedna tona bry-
kietu zastêpuje 4- 5 mp drewna,
509-796-168; 730-546-118. I78-G

DREWNO kominkowe i opa³owe.
Tel. 888-174-322. I402-G

KONIE uje¿d¿one, 75/76-16-422.
I708-G

WÊGIEL czeski najtaniej, drew-
no opa³owe. Tel. 727-235-168.

I775-G
STEMPLE budowlane -

603-781-271. I833-G
DREWNO kominkowe opa³owe,

75/7125026. I64-K
STYROPIAN 115 z³/m szeœc.

500-110-126. I473-K
MIESZALNIA tynków i farb akry-

lowe, silikatowe, silikonowe, mozai-
kowe-Jelenia Góra, 500-110-126.

I474-K
WÊGIEL czeski, 502653804.

I476-K

US£UGI

KANALIZACJA- udro¿nianie,
oczyszczanie odp³ywów. Hydraulika-
kompleksowa, 609-172-300.

H2610-G
PODCIŒNIENIOWE czyszczenie

dywanów, wyk³adzin, tapicerek, us³u-
gi równie¿ w firmie, odbieramy- przy-
wozimy, wysoka jakoœæ us³ug. Zapra-
szamy, 609-172-300. H2611-G

DOMOFONY- monta¿, naprawa,
serwis, 601-76-57-35. H2612-G

DACHY od A do Z rabaty na
materia³y i robociznê, upusty dla
wspólnot mieszkaniowych. Dojazd
oraz wycena gratis, wolne terminy,
gwarancja. Tel. 880-044-951.

PRZEPROWADZKI/ transport
kompleksowo- miasto, kraj, zagrani-
ca, 3 samochody ró¿ne gabaryty. Tel.
880-044-951. H2686-G

OSUSZANIE bezinwazyjne bu-
dynków, 663-338-443. H2699-G

POGOTOWIE kanalizacyjne
WUKO. Tel. 500-50-50-02.

JUNKERS- Termet serwis. Tel.
500-50-50-02. H2706-G

DACHY, rynny, obróbki, kominy,
784-196-933. H2768-G

PODCIŒNIENIOWE dog³êbne
czyszczenie dywanów, wyk³adzin, ta-
picerki meblowej, samochodowej.
Profesjonalnie- Karcher. Gwarancja
satysfakcji, 792-216-960. H2770-G

GAZ serwis- junkersy, piece
wszystkich typ, 604-569-785.

H2847-G
UZDATNIANIE wody, odkamie-

niane rur, 663-338-444. H2925-G

WIDEOFILMOWANIE i Fotografia.
Przegrywanie VHS na DVD, 796-478-667
www.FotonART.pl H2941-G

CYKLINOWANIE, uk³adanie,
profesjonalnie, 601-313-541;
75/76-735-46. H3024-G

ROLETY, roletki, ¿aluzje, marki-
zy, moskitriery, daszki. Producent,
76/870-53-48; 608-289-703.

H3068-G
£AZIENKI kompleksowo: kafelki,

hydraulika, panele, malowanie,
g³adzie, ogólnobudowlane,
601-148-406. H3074-G

ROLETY materia³owe, dzieñ- noc,
¿aluzje, moskitiery, rolety zewnêtrzne,
bramy gara¿owe, monta¿, dostawa,
naprawy, 604-460-139. H3120-G

PRZEPROWADZKI kompleksowe,
516-146-075; 694-559-227.

H3127-G
INSTALACJE elektryczne, pomia-

ry, systemy alarmowe, domofony,
anteny, kamery, sieci komputerowe,
603-117-054. I70-G

ANTENY TV-SAT, monta¿, sprze-
da¿, naprawa, 502-102-333. I71-G

REMONTY mieszkañ,
691-631-082. I77-G

ŒWIADECTWA energetyczne. Tel.
665-684-984. I83-G

ANTENY zbiorcze R/TV/Sat
sprzeda¿, monta¿, serwis. Tel.
75/644-50-80. I84-G

TAPICERSTWO od A do Z. Przy-
jazd do klienta, transport i wycena
gratis. Tel. 880-044-951. I87-G

MEBLOZABUDOWY szafy, garde-
roby, 603-328-832. I88-G

DACHY pap¹ gontem, da-
chówk¹, blachodachówk¹- pokryje-
my, kominy adrestaurowujemy
kompleksowo naprawiamy, dekar-
skie- murarskie, 793-676-758.

I106-G

P R A L K O N A P R A W Y ,
603-83-54-83. I139-G

POSADZKI cementowe, betono-
we, jastrychy- mixokretem, zalewa-
nie ogrzewania pod³ogowego, za-
cieranie mechaniczne,
603-930-562. I181-G

HYDRAULIKA, 533-188-754.
I193-G

KONTENERY: wywóz gruzu,
œmieci, 727-548-554. I199-G

STUDIO Parkiet „Kornik” wyko-
nuje profesjonalnie: cyklinowanie
bezpy³owe, uk³adanie parkietów, pod-
³óg, paneli: oferuje szerok¹ gamê kle-
jów, lakierów, œrodków konserwuj¹-
cych, 75/75-12-879, 609-736-480.

I202-G
WYLEWANIE posadzek Mixokret,

mas wyrównuj¹cych, frezowanie po-
sadzek, usuwanie subitu, pozosta³o-
œci klei, lepiszczy, uk³adanie parkie-
tu, cyklinowanie bezpy³owe,
609-736-480. I203-G

JUNKERSY - serwis,
604-569-785. I227-G

KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.
Transport- wywrotka 15 ton, piasek,
¿wir, prace ziemne. Tel. 607-377-280;
75/64-38-350 Je¿ów Sudecki,
www.wtg-transport.pl I233-G

„MAJSTER” budowa domów
profesjonalne wykonawstwo- kom-
pleksowa obs³uga inwestycji,
605-209-140. I245-G

KOPARKO-£ADOWARKA, mon-
ta¿ instalacji sanitarnych,
wiercenie otworów w ¿elbetonie,
509-307-185. I254-G

DACHY 602-884-480. I259-G
MALOWANIE 606734030. I302-G
STOLARSTWO- balustrady, tara-

sy, wiaty, 660699133. I305-G

DACHY 723-943-958. I315-G
OCIEPLENIA dachów,

602-884-480. I316-G
DOMY od fundamentów po dach,

502-409-086. I323-G
ŒLUSARSTWO, 533-188-754.

I328-G
PIASEK t³uczeñ, 502-409-086.

I335-G
HYDRAULIK- fachowo i tanio.

Tel. 665944809 I336-G
WYWROTKA Cat, 502-409-086.

I343-G
DACHY, 534-146-700. I348-G
K O P A R K O - £ A D O W A R K A ,

502-399-090. I352-G
CIESIELSTWO szybko, solidnie,

502-409-086.
£ADOWARKA teleskopowa 21

metrów kosz, 502-409-086. I361-G
CYKLINOWANIE, 504-984-000.

I376-G
RZECZOZNAWCA budowlany,

601-570-426. I410-G
KOPARKO-£ADOWARKA+ m³ot.

Tel. 602-78-16-93. I411-G
TRANSPORT bus- kraj, zagrani-

ca. Tel. 730-543-118. I425-G
STOLARSTWO: wiaty, altany, za-

daszenia, balustrady, podbitki, inne.
Tel. 665-142-125. I440-G

MINIKOPARKA, koparko-³ado-
warka, rozbiórki, przy³¹cza, brukar-
stwo, 781-134-275. I469-G

ARCHITEKT, kierownik budowy,
projekty budowlane, 665-960-337.

I478-G

BRUKARSTWO Tel.
519166674. I514-G

ROLETY, „Ares”, 75/76-43-430.
¯ALUZJE „Ares”, 75/76-43-430.

I539-G
DACHY, 508-436-728. I542-G
HYDRAULIK- tanio i solidnie. Tel.

791-001-236. I562-G
KOSZENIE trawników, aeracja,

nawo¿enie, 502-393-358. I565-G
KOPARKO-£ADOWARKA JCB,

698-668-824.
PRACE remontowe. Tel.

698-668-824; 695-127-464. I576-G
US£UGI koparko-³adowarka, ro-

boty ziemne. Tel. 602-740-609;
75/76-79-062. I599-G

STOLARSTWO- kuchnie i meble
na wymiar, 500-408-841. I602-G

FACHOWY odbiór mieszkañ,
601-570-426. I608-G

STOLARSTWO, tarasy, pod³ogi,
balustrady, werandy, schody na be-
ton, parapety, 603-037-217. I618-G

PROJEKTY  budowlane
z pozwoleniem na budowê,
884-99-79-79. I626-G

REMONTY tanio, solidnie,
886-174-031. I638-G

REMONTY mieszkañ, szpachlo-
wanie, malowanie, sufity podwiesza-
ne, panele i inne prace wykoñczenio-
we, sk³adanie mebli, 509-52-99-65.

I639-G
DACHY, naprawy, konserwacja,

ekspresowo, tanio, 501-258-867
. I641-G

LAK System- nowa lakiernia prosz-
kowa w regionie! 15 km od Jeleniej
Góry, na trasie do Z³otoryi. Malowanie
od 25 z³/m kw netto. Terminowa reali-
zacja! Tel. 692232414. I659-G

ANTENY- sprzeda¿, monta¿,
serwis anten i zbiorczych instalacji
TV-Sat, Mont-Sat (ma³a poczta) 20
lat praktyki w antenach. Tel. 75/64-
28-588; 602-810-896.

NC+ podpisz umowê a pod³¹-
czenie i przegl¹d instalacji TV-Sat
otrzymasz grat is .  Mont-Sat
(ma³a poczta), 75/64-28-588;
602-810-896. I669-G

GLAZURNIK, 794-608-608.
I670-G

KOSZENIE trawników tradycyjnie/
mulczowanie. Strzy¿enie ¿ywop³o-
tów, 510-243-111. I671-G

US£UGI budowlane brukarstwo,
888-986-971. I673-G

KOMINY, wk³ady kominowe,
608-495-534. I678-G

BUDOWY, wykoñczenia, docie-
planie budynków, remonty,
505-663-424. I682-G

HYDRAULIKA- tanio, solidnie,
503-319-676. I688-G

HYDRAULIKA kanalizacja, gaz,
monta¿ kuchenek, junkersów,
604-922-815. I692-G

CYKLINOWANIE, lakierowanie
pod³óg. Tel. 695-823-040. I694-G

KOMPLEKSOWE budowy, re-
monty, dachy, adaptacje, hydraulika,
docieplenia, 695-112-363. I695-G

NAPRAWA maszyn do szycia.
Tel. 603-324-921. I696-G

OCIEPLENIA, elewacje,
794-608-608.

DEZYNFEKCJA, 794-608-608.
I697-G

ŒCINKA drzew w trudnych wa-
runkach, OC, Vat, 507-086-025.

I703-G

REMONTY mieszkañ,
693-295-537. I707-G

TELEWIZJA Cyfrowa, instalacje
DVB-T/SAT, LCD, Plasma, naprawy
domowe RTV Hi-Fi SAT serwis, ul.
Promienna 29. Tel. 75/75-241-51;
602-373-343. I714-G

OSUSZANIE budynków- bezinwa-
zyjne- 20 lat gwarancji, 663-338-443.

I716-G
CZYSZCZENIE dywanów, tapicer-

ki meblowej-Karcher, 781-88-36-88.
I728-G

TRANSPORT- bus towarowy,
600-540-190 I741-G

BRUKARSTWO- kompleksowo.
Tel. 608-658-351. I764-G

ŒWIADECTWA energetyczne,
510-240-885.

PROJEKTOWANIE budowlane,
600-201-769. I765-G

PODNOŒNIKI koszowe 21 m
i 25 m wynajem. Tel. 608-404-760.

I769-G

ŒCINKA drzew z podnoœnika.
Tel. 608-404-760. I787-G

STROJENIE, renowacja pianin,
fortepianów, 75/76-73-712. I794-G

MURY oporowe, brukowanie,
ogrodzenia- granit, odwodnienia,
woda, kanalizacja, przy³¹cza. Tel.
605304861. I799-G

WYWROTKA 14 ton,
608-649-813. I801-G

KOSZENIE trawników tradycyjnie/
mulczowanie. Strzy¿enie ¿ywop³o-
tów, 510-243-111. I802-G

PRZEPROWADZKI tanio,
570-001-053. I816-G

REMONTY tanio gwarancja,
509-924-523.

REMONTY, 604-992-041.
I817-G

MINIKOPARKA- wynajem, przy-
³¹cza gazowe, elektryczne, wodno-
kanalizacyjne, fundamenty, ogro-
dzenia, bramy, izolacje pionowe
fundamentów. Tel. 665189955.

I826-G

PRZEPROWADZKI tanio,
570-001-053. I829-G

OGRODY kompleksowo,
508-114-520. I834-G

ŒCINKA drzew w trudnych wa-
runkach za pomoc¹ technik alpini-
stycznych i podnoœnika. Tel.
605-326-223; www.liner.pl I835-G

MOTORYZACYJNE     MOTORYZACYJNE
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DOCIEPLENIA budynków, elewa-
cje, dachy, budowa od fundamentów,
nadzory, materia³y-Jelenia Góra,
500-110-126. I475-K

CYKLINOWANIE, solidnie+ scho-
dy, 697-143-799. I524-K

PIECE kaflowe, kuchnie, piece
chlebowe, grille, kominki. Zdun z
uprawnieniami. Sklep firmowy ul.
Karola Miarki 58 www.justakomin-
ki.pl 603623604. I530-K

ŒCINKA drzew z u¿yciem technik
alpinistycznych i podnoœnika,
509-208-891. I535-K

RUSZTOWANIA- wynajem
726-727-084. I589-K

LEKARSKIE

WSZYWKI przeciwalkoholowe,
601-83-50-12.

WSZYWKI przeciwalkoholowe.
Tel. 603-78-57-80. H3123-G

ZIEZIULA Andrzej. Pulmonolog,
internista. Wizyty domowe, EKG. Tel.
601-75-81-60. Gabinet: Teatralna 1,
pok.110; wtorki, pi¹tki od 16.00-
17.00. I60-G

GABINET Rehabilitacji,
www.erykolszak.pl 697-855-631.

PSYCHIATRA Bogus³aw Zasêpa
nerwice, depresja, zaburzenia psy-
chiczne, odtrucia, wizyty domowe.
Tel. 602-804-195. I63-G

PSYCHIATRA- Ryszarda Czerniaw-
ska, specjalistyczna terapia nerwic i za-
burzeñ psychicznych. Jelenia Góra, pl.
Piastowski 30, ul. Cieplicka 223/1. Re-
jestracja telefoniczna: 693-583-915.

I188-G
BALDENT H. NiedŸwiecka- Bal spe-

cjalista stomatolog. Jelenia Góra ul. D³u-
ga 7/8 m 6. Leczenie zachowawcze i
protetyczne. Tel. 757647958. I340-G

BADANIE lekarskie kierowców
Jelenia Góra, ul. Letnia 2, p. 105.
Rejestracja 606-244-313. I416-G

PSYCHIATRA Ewa Ratajczak
przyjmuje w œrody od godz. 15.00
„Klinika” ul. Letnia 2, Jelenia Góra.
Rejestracja telefoniczna
796-933-844. I426-G

KARDIOLOG- Jan £yssy- kom-
pleksowa nieinwazyjna diagnostyka
uk³adu kr¹¿enia, ul. Ogiñskiego 1B
wejœcie E. Rejestracja tel. 8.00-16.00
75/643-16-80; 606-172-144. I568-G

VIAGRA, cialis, 601-960-615;
605-405-855. I572-G

DERMATOLOG specjalista Maka-
rewicz Barbara. Jelenia Góra, pl. Ra-
tuszowy 55/3 przyjmuje w ponie-
dzia³ki, pi¹tki od 15.30- 19.00; w
œrody po 18.00, w soboty po reje-
stracji telefonicznej, 75/75-233-00;
602-13-53-62. I624-G

BADANIE lekarskie kierowców
ul. Wi³komirskiego 15. Tel.
601-76-42-45. I625-G

REUMATOLOG Waldemar Mar-
kiewicz, leczenie chorób reumatycz-
nych i osteoporozy. Przyjmuje: wtor-
ki, czwartki od 16.00. Jelenia Góra
ul. Kiepury 51. Rejestracja telefonicz-
na 603-540-303. I637-G

ENDOKRYNOLOG specjalista gi-
nekolog-po³o¿nik, androlog, lek.
med. W³odzimierz Wiciak: choroby
tarczycy, ginekologiczne, niep³od-
noœæ kobiet i mê¿czyzn zaburzenia
erekcji. USG. Przyjmuje: codziennie
w godz. rannych i popo³udniowych
Jelenia Góra, Ró¿yckiego 4. Telefo-
ny: gabinet 75/75-312-90: domowy
75/75-52-126. Mo¿liwoœæ rejestracji
na godziny. Zni¿ka dla emerytów
i rencistów przy leczeniu chorób
tarczycy. I667-G

UZALE¯NIENIA- wspó³uzale¿nie-
nia „Promyk Nadziei” konsultacje, te-
rapie w domu klienta, 604-178-079
oraz Przychodnia „Doktor”,
75/64-225-02. I675-G

SPECJALISTA protetyki stomato-
logicznej stomatologii ogólnej Woj-
ciech Z. Kulig. Wszystkie rodzaje od-
budowy, leczenia zêbów, wszystkie
rodzaje koron, protez, mostów pro-
tetycznych, mikroskop zabiegowy,
implanty, ceramika adhezyjna, pia-
skowanie, naprawy, wybielanie zê-
bów, rentgen. Jelenia Góra, 1 Maja
28/2, I piêtro, pon.- pt. 10.00- 19.00.
Tel. 75/76-75-473; 601-773-396.

I712-G

PSYCHOLOGICZNY Gabinet
mgr Jolanta Ka³udziñska-Góra. Do-
œwiadczony psycholog, terapeuta.
Certyfikat specjalisty terapii uzale¿-
nieñ. Diagnoza i terapia dzieci, do-
ros³ych, rodzin, nerwice, depresje,
zaburzenia od¿ywiania. Jelenia
Góra, ul. Teatralna 1, pok. 204 a.
Rejestracja tel. 504-155-159.

I713-G

GINEKOLOG- rejestracja
www.kunkiewicz.info równie¿ telefo-
nicznie 602-17-27-94; 602-35-17-94.

I766-G
SPECJALISTA chorób kobiecych

i po³o¿nictwa, specjalista seksuolog,
Anna Pominkiewicz USG. Laser.
Codziennie. W.Polskiego 3/2,
602-479-306. I807-G

LARYNGOLOG- foniatra Dorota
Gigiel. Badanie videoendoskopowe
gard³a i krtani. Diagnostyka i leczenie
zaburzeñ s³uchu u dzieci i doros³ych.
Sygietyñskiego 7. Rejestracja (8.00-
18.00), 75/76-73-567. I96-K

CHRAPIESZ zadzwoñ tel.
795-516-961 leczenie i diagnostyka
chrapania; www.jcl-laryngolog.pl

LARYNGOLOG- Jeleniogórskie
Centrum Laryngologii: USG zatok, vi-
deo- endoskopia, tympamometria,
operacyjne leczenie chrapania.
Rejestracja 75/64-57-651;
www.jcl-laryngolog.pl I331-K

ANGIOLOG Joanna Olszewska-
Roczniak, leczenie chorób ¿y³, za-
krzepicy, mia¿d¿ycy, diagnostyka
obrzêków koñczyn, kwalifikacja do
operacji naczyniowych, przep³ywy
naczyniowe szyjne i koñczyn dolnych
USG- DOPPLER, Sprzymierzonych 4,
rejestracja 516815337. I406-K

BARS- energetyczny proces
otwieraj¹cy na radoœæ, zdrowie, lek-
koœæ i obfitoœæ oraz poczucie spe³-
nienia w ¿yciu. Zapisy tel.
 510-126-927.

VEGA Test- wykrywanie paso-
¿ytów, grzybów, bakterii, wirusów.
Usuwanie patogenów czêstotliwo-
œciami. Mo¿liwoœæ wizyt domo-
wych. Cieplice tel. 510-126-927

I410-K

A L K O H O L O O D T R U C I A ,
603-082-316. I588-K
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LEKARSKIE

PRACA

PRACOWA£EŒ za granic¹
- zwrot podatku, 75/75-240-44;
601-55-44-10.

KINDERGELD zasi³ek,
75/75-240-44; 601-55-44-10. H3121-G

AVON- konsultantka. Tel. 692-
494-164. I268-G

BRYGADY tynkarskie do agrega-
tu, 603-930-562. I617-G

ZATRUDNIÊ pokojow¹ do pen-
sjonatu- Karpacz, 602-603-383.

I683-G
PENSJONAT- zatrudniê pani¹

do pracy (recepcja, pokoje) w syste-
mie praca co 2 tygodnie. Tel.
5000-11-363. I693-G

ZATRUDNIÊ ³aciarza do wylewek
z mixokreta (bardzo dobre zarobki),
609-736-480. I724-G

KANCELARIA zatrudni osobê. Pre-
ferowane wykszta³cenie wy¿sze admi-
nistracyjne lub prawnicze, doœwiad-
czenie w pracy biurowej. CV i list mo-
tywacyjny proszê przes³aæ na adres:
rekrutacjabiuro12345@gmail.com

I740-G

ZATRUDNIMY kierowcê do roz-
wo¿enia pizzy w Jeleniej Górze,
733-772-010. I752-G

WYDZIER¯AWIÊ stanowisko do-
œwiadczonej fryzjerce, 669-017-071.

I760-G
POSPRZATAM, wyprasujê, ugo-

tujê, 661-238-488. I795-G

MURARZ podejmie budowê, re-
monty, docieplenia, 726-622-306.

I809-G
ZATRUDNIÊ na budowie teren

Jeleniej Góry. Telefon 725-388-754.
I810-G

ZATRUDNIÊ stolarzy, wymagane
doœwiadczenie, samodzielnoœæ. Za-
k³ad Barcinek, tel. 608-435-483.

I811-G
PRZYSTAÑ Twórcza- Cieplickie

Centrum Kultury zatrudni od wrze-
œnia 2015 r. lektora jêzyka angiel-
skiego do grup dzieciêcych. Aplika-
cje przyjmujemy do 01.06.2015 r.
na adres: Przystañ Twórcza- Cieplic-
kie Centrum Kultury 58-560 Jelenia
Góra ul. Cieplicka 74 lub mailowo:
sekretariat@przystantworcza.pl

I815-G
PRACA dla opiekunki osoby star-

szej w Niemczech/ Anglii. Zadzwoñ
i zapytaj o superbonusy wiosenne.
Tel. 519690458. I532-K

POŒREDNICTWO Pracy „Part-
ner” poszukuje opiekunek osób
starszych do legalnej, dobrze p³at-
nej pracy w Niemczech. Informacja
tel. 75/64-72-242; www.agencja-
partner.pl I536-K

ARESZT Œledczy w Jeleniej Gó-
rze og³asza nabór na asystenta w
dziale s³u¿by zdrowia lekarz chorób
wewnêtrznych, wymiar pracy 0,5 eta-
tu. Informacje 75/75-40-355 od 9.00-
15.00. I587-K

FIRMA sprz¹taj¹ca zatrudni oso-
by (panie i panów) do pracy zwi¹za-
nej z utrzymaniem czystoœci na tere-
nie obiektu handlowego przy ul. Jana
Paw³a II w Jeleniej Górze. Tel.
661991572. I626-K

NOWO otwierana restauracja w
Szklarskiej Porêbie poszukuje osób
do pracy na stanowiskach kucharz,
pomoc kuchenna, kelner. Kontakt
pod nr telefonu 502-799-999. I627-K

PRZYJMÊ do pracy w Karpaczu
kucharzy, zastêpcê szefa kuchni oraz
pomoce kuchenne. Informacje pod
numerem telefonu 512392437.

I629-K
POSZUKUJEMY kierownika/ bry-

gadzistê- pracuj¹cego serwisu sprz¹-
taj¹cego na wielkopowierzchniowy
obiekt handlowy w Jeleniej Górze.Tel.
601156466. I631-K

NAUKA

T£UMACZ przysiêg³y- niemiecki,
501-099-367. H2607-G

T£UMACZ przysiêg³y jêzyka nie-
mieckiego, 75/642-44-21,
501-648-318. I363-G

ANGIELSKI, 503-819-327.
I506-G

MATEMATYKA, fizyka, chemia-
tanio. Tel. 606-62-82-49. I569-G

OSK „Plus”, Kiepury 27B/1, kursy
kat. B, doszkalanie. Tel. 502-266-499;
w w w . p l u s . p r a w o j a z d y . c o m . p l

I666-G
MATEMATYKA, 606-327-420.

I93-K
NIEMIECKI: korepetycje przygo-

towawcze do matury z jêzyka nie-
mieckiego. Nauka dla doros³ych. Za-
bobrze III; 781721894. I590-K

MATRYMONIALNE

„AMOR” Jelenia Góra,
75/75-23-084, 600-983-771. I359-G

DUET- Lubañ, 604-361-418.
I209-K

RÓ¯NE

DOMOFONY, 601-765-735.
H2613-G

MUZYK orkiestra z tr¹bk¹ -
609-299-524. I208-G

RESTAURACJA w Karpaczu or-
ganizuje komunie, imprezy okolicz-
noœciowe tel. 605633231 lub
757619633. I628-K

TOWARZYSKIE

DAREK, 500-430-779. H2630-G
£UKASZ, 792-705-885. I476-G
M£ODA namiêtna Magda zapra-

sza na full serwis, 888-177-906.
ZAPROSZÊ, przyjadê,

602-861-000.
SZYBKIE numerki w centrum,

501-830-202.
PRZYJMÊ panie, 798-22-58-16.

I721-G
BRUNETKA 30 lat zaprosi w Cie-

plicach, od 12 do 24, 880-600-261.
I742-G

30 lat szatynka doœwiadczona za-
prosi do Cieplic od 9.00 do 23.00.
Tel. 727-310-844. I743-G

BARDZO ³adna,  i  kobieca,
blondynka dla dojrza³ych,
722-266-420.

ZADBANA, atrakcyjna 38 lat,
blondi zaprosi, 724-828-099. I763-G

VANESSA nowy numer,
796-691-135.

DOJRZA£A, 885-319-656.
LENA, 782-115-982.
SEKSOWNA trzydziestolatka,

796-691-134.
NIE piêkne lecz umiejêtne 100,-/

godz., 697-577-650.
22-LATKA puszysta zaprasza,

517-681-503. I773-G

SARA 45-latka zaprasza na mi³¹
zabawê, 782-301-448.

PRZYJMÊ do wspó³pracy dziew-
czynê, 508-841-459.

ZGRABNA i zadbana Sylwia 21-
latka zaprasza na mi³¹ zabawê,
667-746-219. I814-G

BLONDYNKA od 8.00,
739-051-945.

MARTYNA 728-271-237.
„FRANCUZ” jak lubisz,

728-271-237. I836-G
BOLES£AWIEC Agata 38 lat, za-

prasza, tel. 723-272-926. H2188-K

TURYSTYCZNE

MONACHIUM, Jezioro
Bodeñskie; www.kamilbus.pl
75/78-13-910; 604-419-643.

HAMBURG, Bremen i okolice z
adresu na adres, 75/78-13-910,
604-419-643.

LICENCJONOWANY przewóz
osób do Niemiec. Z adresu na adres,
szybko, tanio, solidnie, bezpiecznie,
75/78-13-910; 604-419-643;
www.kamilbus.pl H2954-G

PRZEWOZY osobowe „Dario”
Niemcy- Austria, 75/78-12-746;
604-672-112; www.przewozydario.pl

I192-G
ELJAN-TRANS przewozy krajo-

we- miêdzynarodowe, luksusowe au-
tobusy 9,18,21,45, 51-osobowe,
602-660-819; www.eljan-trans.pl

I360-G

TOP-TRANS przewozy osobo-
we do Niemiec i  Holandii ,
pe³ny pakiet ubezpieczeñ, auta kli-
matyzowane, szybko i wygodnie,
z adresu na adres, szósty
przejazd 50% gratis,
75/75-33-219, 601-94-64-24;
www.top-trans.jgora.pl I453-G

PRZEWOZY osób Berlin,
www.mstrans.pl 513-42-79-12.

PRZEWOZY osób do Niemiec,
www.mstrans.pl 513-42-79-12.

I687-G

PEGAZ. Przewozy osobowe do
Niemiec- wiosenna promocja 35 euro
za osobê. Tel. 74/818-74-64;
665-359-696; www.przewozypegaz.pl

I767-G

DAR-POL przewozy osobowe
ca³e Niemcy, 75/75-18-255,
607-222-369.

BERLIN- Hamburg- Bremen oko-
lice, 607-222-369, 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy na lotniska,
607-222-369.

HEILBRONN: Stuttgart- Freiburg
okolice, 607-222-369; 75/75-18-255.

NURNBERGIA Monachium Jezio-
ro Bodeñskie i okolice,
75/75-18-255; 607-222-369.

DAR-POL przewozy osobowe
Niemcy Œrodkowe (Esen, Bonn, Sigen,
Koblenz, Frankfurt (okolice), super
ceny, 607-222-369; 75/75-18-255.

DAR-POL przewozy osobowe do
Niemiec z adresu na adres bez prze-
siadki, 75/75-18-255; 607-222-369.

I768-G
BERLIN przewozy. Tel.

75/64-920-90; 603-425-425. I776-G
MIKROBUS przewóz osób kraj

zagranic¹, lotniska, wyjazdy s³u¿bo-
we, rodzinne, firmowe, szkolenia
601556495. I470-K

REWAL 50 m morze, wczasy,
91/386-26-11, 502-550-864,
www.tedi.pl I528-K

KOSMETYCZNE

KOSMETOLOGIA- www.spa-
haus.pl 693-957-884. I583-G

MANICURE, pedicure (zwyk³y,
hybrydowy), henna, parafina, dojazd
gratis, 795-356-780. I630-G

ACCESS Facelift- niezwyk³y pro-
ces przywracaj¹cy komórkom ener-
giê m³odoœci; regeneruj¹cy i odm³a-
dzaj¹cy twarz i cia³o, zmieniaj¹cy
¿ycie. Cieplice tel. 510-126-927!

I409-K

BIZNES

BIURO Rachunkowe- Jelenia
Góra; ksi¹¿ka przychodów i rozcho-
dów, ksiêgowoœæ spó³ek, stowarzy-
szeñ, fundacji, 75/64-38-224;
606-940-585. H2599-G

NAJTAÑSZY, najstarszy lom-
bard w Jeleniej Górze, rok za³o¿e-
nia 1990, zaprasza na Armii Krajo-
wej 9, 75/76-46-183 i Plac Targo-
wy Zabobrze, tel. 75/64-38-747. Je-
steœmy najtañszym lombardem na
Dolnym Œl¹sku!!! I221-G

J&V Biuro Rachunkowe- szeroki
zakres us³ug. Oferujemy przystêpne
ceny. Serdecznie zapraszamy od pn.-
pt. w godz. 9.00- 16.00, ul. Wazów
5, Jelenia Góra- Cieplice (ko³o pocz-
ty). Tel. 75/64-67-789. I261-G
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SPRZEDA¯          SPRZEDA¯

SPRZEDA¯          SPRZEDA¯

DOŒWIADCZONY prawnik- pora-
dy, pisma procesowe, dotacje
unijne, konkurencyjne ceny,
782-422-295. I324-G

KREDYTY, 693-957-884;
693-714-247. I582-G

BEZP£ATNE porady prawne- ka¿-
dy wtorek w Jeleniej Górze po wcze-
œniejszej rejestracji telefonicznej
602-46-78-12, ul. Teatralna 1 pok.
311. I709-G

BALBINA Biuro Rachunkowe
LMF 14416/99 zaprasza osoby fi-
zyczne, prawne pn-pt. 8.00-17.00,
Jelenia Góra, Kiliñskiego 20/1U,
75/76-57-434. I710-G

PRAWNIK porady, sporz¹dzanie
pism, reprezentacja, 606-245-298.

I825-G
ALE szybka gotówka- nawet

10000 z³! Proste zasady, bez zbêd-
nych formalnoœci. Provident Polska
S.A.- 600400295 (op³ata wg. taryfy
operatora). I525-K

PO¯YCZKI gotówkowe z pe³n¹
obs³ug¹ w domu Klienta! Szybka
decyzja, niewielkie formalnoœci,
po¿yczki dla ka¿dego. Eurocent:
663-225-225 www.eurocent.pl

I527-K

ZADZWOÑ 600400288. Tu
znajdziesz szybk¹ po¿yczkê na ja-
snych zasadach. Provident Polska
S.A. Koszt po³¹czenia wg taryfy
operatora. I529-K
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POZIOMO: 5. Gieroj z czapą, - 8. Trochę gadania i ucałowania, - 9. Pieski minerał, - 10. 
Niezdarny i mało energiczny, - 11. Powrót ze śpiączki, - 13. Resztki rozbitka, - 14. Aktor 
na grzbiecie dzika, - 15. Miejsce na kolczyki, - 17. Wyszła z powielacza, - 20. Podrywa 
rolnika, - 22. Bywają daremne, - 24. Malajska agresja, - 27. Wesele sfilmowane, - 29. 
Przed księgowym, - 30. Ciastka z koprą, - 31. Zanim się wyda. 

PIONOWO: 1. Drobne na sumieniu, - 2. Materiał na dżinsy, - 3. Przed ladą, - 4. Siedzi 
w drogach oddechowych, - 5. Ma parcie na szkło, - 6. Pracuje w laboratorium, - 7. Zmora 
resora, - 12. Korsarz królowej Elżbiety, - 16. Wszędzie się czai, - 17. Dudka budka, - 18. 
Bite się pieni, - 19. Ryżanin, - 21. Im wyższe, tym lepsze, - 22. Ulica przy stawie, - 23. 
Mniejszy od Lucjana, - 25. Wełniana porcja, - 26. Dama w talii, - 28. Widoczny w kamerze. 

(raf)
W rozwiązaniu wystarczy podać hasło ułożone z pól oznaczonych w prawym 

dolnym rogu. Na odpowiedzi (tylko na oryginalnych kuponach) czekamy dzie-
sięć dni od daty ukazania się numeru. 

Odpowiedzi do krzyżówki nr 14

Rozwiązanie krzyżówki nr 14
NA ROWER TYLKO W KASKU
Za prawidłowe rozwiązanie krzyżówki nr 14 nagrodę pieniężną w wysokości 

50 zł otrzymuje Szymek Michnowicz z Jeleniej Góry.

nr 16

Imię i nazwisko: Józef Żądło
Zajęcie: „Działam w gastronomii od 1969 roku; pracowałem jako kelner, prowadzi-

łem restaurację, od 32 lat gotuję we własnym pensjonacie. Mogą mnie mianować 
najstarszym i najgrubszym kucharzem w Karpaczu”.

1. Mieszkam tu, bo:
Jako najstarszy musiałem szybko - w wieku 15 lat - 

wybrać się na Zachód w poszukiwaniu pracy i chleba. 
Pan Danek potrzebował ucznia, przyjechał po mnie, ale 
ja nie miałem jeszcze dowodu osobistego. Przez strefę 
nadgraniczną podróżowałem w bagażniku. 

2. Lekcja z dzieciństwa, którą zapamiętałem:
Nie przeczytałem w dzieciństwie żadnej książki, 

a wszystkie znam. Pasłem krowy sąsiadom. Ich 
córka chodziła do tej samej klasy, co ja. Mieliśmy 
umowę: ona czytała na głos książki, ja pilnowałem 
krów i słuchałem. 

3. Ten pierwszy raz:
Pierwsza wpadka w pracy. Wyciągałem z pieca 

ogromną blachę sernika. Upadł na ziemię. Płacz, lament, 
chciałem uciekać z pracy. Ale przyszedł pan Danek 
i powiedział, że tak się zdarza. Nigdy więcej nie zdarzyła 
mi się już taka katastrofa. 

4. Przebój życia:
W 1962 roku ożeniłem się z Danusią. Doczekaliśmy 

się trzech córek: Marzeny, Katarzyny, Doroty. Od 
pierwszych liter ich imion wywodzi się nazwa naszego 
pensjonatu MAKADO. Mamy już siedmioro wnuków 
i dwóch prawnuków, kolejny w drodze. To są przeboje 
mojego życia. 

5. Wkurza mnie:
To, że ludzie narzekają, pyskują, ale jak trzeba coś 

zrobić, pomóc w czymś - wyśmiewają, że czyny spo-
łeczne przypisane były komunistycznym czasom. 

6. W życiu nie umiem się obejść bez...
Bez pracy. Na emeryturze jestem od 13 lat, ale cały 

czas szukam zajęć w pensjonacie czy przy organizowa-
niu różnych imprez dla Karpacza. W ostatnią Wielkanoc, 
tradycyjnie, smażyłem jejecznicę z...2015 jaj. 

7. Gdybym dostał 100 tys. zł...
Połowę sumy przeznaczyłbym na potrzeby rodziny. 

Za pozostałe pieniądze postawiłbym w parku koło 
muszli koncertowej jakąś rzeźbę - żeby inni mieli radość 
i pozostał po mnie ślad. 

8. Gdyby Polska była monarchią, królem uczyniłbym:
Ceniłem poświęcenie dla innych Marka Kotańskiego. 

Takiego społecznika, jakim on był, dziś nie potrafię wskazać. 
9. Za późno na...
Na kształcenie się. W młodości nie miałem mozliwo-

ści, praca zdominowała życie. 
10. Ulubiona anegdota:
Kiedy byłem jeszcze uczniem na kelnera w Patrii, na 

jednym z wieczorków tanecznych działacz ze Śląska raz 
po raz zamawiał do grania ówczesny przebój „Ramonę”. 
Wydzierał się przy tym niemiłosiernie. Można było od 
tego „kota dostać”. Wieczorek się kończył, w końcu 
poprosiłem, żeby przestał śpiewać, bo muszę podliczyć 
kasę. Niosłem ostatnie kawy na salę. Miłośnik „Ramony” 
podłożył mi nogę, złapał za kark, przechylił na kolanie 
i dał klapsy. Kiedy mnie puścił, zaniosłem zamówione 
kawy, a wracając, huknąłem tacą w jego głowę. Taca 
okazała się cieniutka, pękła na jego głowie, zatrzymała 
się na szyi. Wyglądał jak wół w chomącie.           MPP

Brawa dla...
Dla Jeleniogórskiej Spółdzielni 

Mieszkaniowej od mieszkanki 
bloku nr 14 przy ul. Kiepury za zli-
kwidowanie zrujnowanego, obrzy-
dliwego śmietnika, ulokowanego 
przez wiele lat bezpośrednio przy 
sklepie „Frykas”. 

MPP
Artystów scen krakowskich 

z  Agencji Artystycznej „Art.-
Metanoia”, dzięki którym uczestni-

cy Warsztatów Terapii Zajęciowej 
w Zgorzelcu mogą uczestniczyć 
w cyklicznych przedstawieniach 
teatralnych. Szczególne podzięko-
wania warsztatowicze adresują do 
Lucyny Rutkowskiej oraz Leszka 
Wilka. To dzięki nim niepełno-
sprawni podczas warsztatów te-
atralnych rozwijają otwartość, aser-
tywność i świadomość kulturową. 

(mat)
Mieszkańców Bukowca i dyrekcji 

Związku Gmin Karkonoskich, którzy 
w minioną sobotę zorganizowali ak-
cję „Czyste Karkonosze”. Na apel 
pani sołtys Jadwigi Kubik odpo-

wiedziało 19 mieszkańców, którym 
na sercu leży czystość i porządek 
we wsi. Uczestnicy akcji wyzbierali 
śmieci z rowów, zagajników i zarośli. 
Ponad tonę odpadów ZGK uprząt-
nął i wywiózł na składowisko.

GOK
Uczciwego kierowcy autobusu 

nr 15 MZK w Jeleniej Górze, ja-
dącego z Cieplic do Jeleniej Góry 
w dniu 15.04 (środa) o godz. 19.30 
(zjazd do zajezdni), za znalezienie 
i oddanie tableta Samsung. Ser-
deczne podziękowanie od roztar-
gnionej pasażerki.

(isz)

Gwizdy dla…
Gwizd dla szefostwa Karkonoskie-

go Sejmiku Osób Niepełnospraw-
nych. Mieszkanka Jeleniej Góry 
chciała załatwić sprawę, zadzwoniła 
pod wskazany numer w godzinach 
pracy instytucji, wysłuchała komu-
nikatu, ale połączenie nie nastąpiło. 
Petentka KSON-u na szczęście 
nie cierpi na niepełnosprawność 
związaną z narządem ruchu i mogła 
się udać do siedziby piechotą. Inni 
zapewne mają większy problem.

(sad)
Od jeleniogórskiego kupca, 

który prowadzi sklep i punkt ga-

stronomiczny przy ulicy 1 Maja, 
dla strażników miejskich. Straż 
miejska monitoruje to miejsce 
i natychmiast przyjeżdża wypi-
sać mandat, kiedy zdarzy mu 
się, wbrew przepisom podjechać 
pod punkt samochodem. Nato-
miast kiedy „łobuzy” kilkakrotnie 
wybijali mu szybę w punkcie 
handlowym - tego incydentu nie 
zauważają. Odmawiają przy tym 
dostępu do rejestracji z kamerki 
obejmującej to miejsce, twier-
dząc, że to „prywatny biznes 
i jego sprawa”.

MPP
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POZIOMO: 5. Posejdon, - 8. Utajnienie, - 9. Remedium, - 10. Panierka, - 11. Sześciopak, - 13. 
Zaocznie, - 14. Nocka, - 15. Tony, - 17. Cykada, - 20. Sok, - 22. Mapy, - 24. Audi, - 27. Marga-
ryna, - 29. Sadzeniak, - 30. Nietoperz, - 31. Rozwaga.

PIONOWO: 1. Strażacy, - 2. Ojciec, - 3. Wiertnia, - 4. Inkasent, - 5. Perfekcja, - 6. Jednostka, 
- 7. Namokły, - 12. Czasy, - 16. NRD, - 17. Cement, - 18. Karnet, - 19. Dialog, - 21. Cypel, - 22. 
Maszt, - 23. Puder, - 25. Ulica, - 26. Iskra, - 8. Perz.
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Andrzeja Żyłę, saneczkarza i bobsleistę, olimpijczyka 
w sankach i bobslejach jako trenera, spotkaliśmy na 
wernisażu wystawy w Muzeum Sportu i Turystyki, którą 
otwierał Kamil Stoch. Nic dziwnego. Panowie spotkali się 
razem na Zimowych Igrzyskach Olimpijskich w 2010 roku 
w Vancouver. Andrzej Żyła zdradził nam, że jest kibicem 
skoków narciarskich. Ze sportów na małym ekranie chęt-
nie ogląda również wyścigi Formuły 1: 

- To ze względu na Kubicę. Mamy w Karpaczu nawet 
pomysł, żeby zaprosić Kubicę do nas, aby zjechał torem 
bobslejowym i opowiedział o swoich wrażeniach. Bo 
bobsleje to taka zimowa wersja Formuły 1.

Andrzej Żyła przyznał natomiast, że nie kibicuje piłce nożnej: 
- To dlatego, że piłka nożna ma wszystko, choć wynika-

mi zawodnicy nie mogą się specjalnie pochwalić. A inne 
sporty muszą ciężko walczyć o każdy grosz. Warunki do 
treningów reprezentanta Polski w sportach zimowych 
a piłkarza to niebo a ziemia. (3) 

W sprawach zawodowych trochę 
niezdrowych emocji, więc nie pchaj 
się na pierwszą linię. Nie musisz po-
dejmować żadnych wiążących decyzji, 
ale przygotuj się na ważną rozmowę.

Musisz postawić w głównej mie-
rze na własną pracę, bo w tym 
tygodniu nie masz specjalnie na 
kogo liczyć. Finanse wyprostuje 
niespodziewana propozycja.

Przestań narzekać i  zdecydo-
wanie zajmij się swoim zdrowiem. 
Jeśli liczysz na dowody sympatii 
ze strony Strzelca, musisz zacząć 
odpowiadać na smsy. 

Tydzień wymarzony na planowanie 
oraz prowadzenie pertraktacji. Sprawy 
zawodowe nie będą burzyły Twego 
spokoju, ale w finansach musisz 
trochę powalczyć.

Będzie się dużo działo, ale żeby 
święcić sukcesy, musisz najpierw 
wywiązać się z wcześniejszych zobo-
wiązań. Ważny czwartek i rozmowa 
z bliską osobą.

W najbliższych dniach sporo się 
wydarzy i będziesz musiał szybko 
podjąć ważną decyzję. Pod koniec ty-
godnia warto sfinalizować odkładane 
od dawna spotkanie.

Drobne kłopoty zdrowotne, małe 
sukcesy zawodowe i nowa, szalona 
fascynacja. Przygotuj się na wy-
datki, a nawet drobne finansowe 
zawirowania.

Czeka Cię miłe spotkanie i odnowie-
nie starych znajomości, które mogą 
zmienić bieg Twoich najbliższych 
planów. Może warto?

Koniecznie zacznij  porządko-
wać swoje sprawy sercowe - przed 
Tobą kolejna znajomość i kolej-
ne niespodzianki. W pracy drobne 
nieporozumienie.

  
Zbyt dużo spraw odłożyłeś na 

później i, niestety, spiętrzą się one 
w najbliższych dniach. Spróbuj z kimś 
pogadać, ale przede wszystkim weź 
się ostro do pracy. 

Sprawy zawodowe i domowe poto-
czą się gładko, ale trzymaj na wodzy 
ambicje, bo mogą zepsuć dobry układ. 
Więcej dyplomacji i profesjonalizmu.

Możesz śmiało rozwijać skrzydła 
- szykuje się wspaniała passa i w intere-
sach, i w miłości. Jeśli masz sprawy do 
załatwienia, ten tydzień jest na to idealny.

(ep)

Kamil Stoch, otwierając wystawę fotografii autorstwa żony, Ewy 
Bilan-Stoch w Muzeum Sportu i Turystyki w Karpaczu, przyznał, że 
nie jest to jego pierwsza wizyta w tym mieście. W 2001 roku brał 
udział w Karpaczu w Mistrzostwach Świata Juniorów w Narciarstwie 
Klasycznym. W 2015 roku nie musiał startować na skoczni Orlinek 
(zresztą, skocznia zamknięta), a i tak otrzymał medal. Do kolekcji 
medali olimpijskich Kamil Stoch dołączył medal pamiątkowy, wydany 
z okazji 40-lecia Muzeum Sportu i Turystyki. (3)

Znany jeleniogórski artysta 
grafik, Marek Lercher, został 

uhonorowany przez mi-
nistra kultury Medalem 

Zasłużone-
go dla Kul-

tury Polskiej 
- Gloria Ar-

tis. Uroczy-
s t o ś ć  
w r ę -

c z e n i a  
o d z n a c z e -

n i a  o d b y ł a  
się w miniony pią-
tek w galerii BWA. 
Laureat z niezwykłą 

skromnością podzięko-
wał za wyróżnienie. Gdy 
już po wszystkim roz-
mawiał z gośćmi galerii, 
podeszła do niego pew-
na pani i zapytała, czy... 
mógłby jej podarować 
jeden kwiatek. Bez chwili 

namysłu pan Marek wyjął 
jedną z róż z otrzymanego 

bukietu i obdarował 
kobietę. (6)

Kiedy prof. Krzysztof 
R.Mazurski (na zdjęciu po 
prawej) opowiadał o dorob-
ku wybitnego krajoznawcy, 
dra Janusza Czerwińskie-
go, i przywoływał kolejne 
przewodniki jego autor-
stwa, sam autor co rusz 
sięgał do torby, wyjmował 
i prezentował kolejne dzieła 
zebranym na sobotnim 
spotkaniu w Bukowcu. 
Z podziwem patrzył na nie 

Frantisek Jiraško, drugi bohater imprezy zorganizowanej przez Regionalną 
Pracownię Krajoznawczą Karkonoszy, znawca naszych gór i popularyzator ich 
polskiej części po czeskiej stronie. Na szczęście na spotkaniu nie wymieniono 
wszystkich prac krajoznawczych, przewodników autorstwa Janusza Czerwiń-
skiego. Zajęłoby to sporo czasu, bo ma ich w swym dorobku około 300. (10)

 - Pamiętam tatara ze swojego wesela - przyznał się do wspomnień 
nad tatarem prezentowanym podczas Młodzieżowych Mistrzostw 
Karkonoszy Kucharzy organizator imprezy, Marek Szopiński (szef 
Zrzeszenia Handlu i Usług w Jeleniej Górze) - Przyjęcie 
weselne odbywa- ło się w restauracji „Jutrzenka”, 
miejscu, gdzie teraz pracuję. Pamiętam tego tata-
ra doskonale. Kolega, który siedział naprzeciwko 

mnie, musiał się ewakuować od 
stołu, a mi nic nie było. 

Wspomnienie tatara sprzed 
37 lat u Marka Szopińskiego 
tylko wzmocniły wrażenia, jakie 
młodzi kucharze uczynili, poda-
jąc na stół dania przyjęcia wesel-
nego. Bo taki temat patronował 
tegorocznym mistrzostwom. 

Marek Szopiń-
ski wielokrot-
nie podkreślał 
późn ie j ,  ż e  
finałowy po-
kaz młodych 
kucharzy był 
prawdziwym 
s p e k t a k l e m  
k u l i n a r n y m .  
(3)

Zrzeszenia Handlu i Usług w Jeleniej Górze) - Przyjęcie 
weselne odbywa- ło się w restauracji „Jutrzenka”, 
miejscu, gdzie teraz pracuję. Pamiętam tego tata-
ra doskonale. Kolega, który siedział naprzeciwko 

mnie, musiał się ewakuować od 
stołu, a mi nic nie było. 

Wspomnienie tatara sprzed 
37 lat u Marka Szopińskiego 
tylko wzmocniły wrażenia, jakie 
młodzi kucharze uczynili, poda-
jąc na stół dania przyjęcia wesel-
nego. Bo taki temat patronował 
tegorocznym mistrzostwom. 

Marek Szopiń-
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